








Pojedyńczy nirnRer 20 groszy, Nakład 30900 egzemplarzy. Dzisie)
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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc,

?8BB3aBBiTi
w akspedruil 1 ł,asnlorac,ń w Bydf;aswry i dodatkiem tygodniowym ..ORĘ­
DOWNIK A MIEJSKIEGO" wynosi a we ta!nie 7.50 z!, na pocztach, przez lisio-

wsjjo w dom 8,53 zi, — Mlosi;eznl , 2.8 z!, przez listowego w dom 2.56 zł,
pod tioaisM w Poiscs 4.58 d, do F, and i Ameryki 8.59 złotych, do Gdańska

4,93 guld^oy. do Niemiec 4.89 ma ,-W, - W razw przeszkód w zakładzie,
spow,xioWft/ivch wyieea si!t, strajk, ;,wab t, p,, wydawnictwo nie odpowiada
aa ,swiaWrcAnU plama, a prenumen itoiy ale maję prawa do odszkodowania,
RedakUM- pntylmnje od 11-12 w r!udnic oraz od 5-6 po południu
iikapedf°Śa otwarta od godziny 8 rai do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowie, d”flny: Czesław Budnik.
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redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

15 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od młlira. na

stronie przed ogłoszeniami 72 miiim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobae ;)głuszenia s!owo

tytułowe 28 gr., każde dalsze 18 groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.

Przy ezęstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy koni lrsach i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne iOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. -r Za administrację i ogłoszenia odpowiada
dyr Franciszek Bliemczyk. - Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich

sporów sądowych jest Bydgoszcz.
Konta bankowe: Baax Bydgoski f, A. — Bank Ludowy. -. Bank M. Stadt-
hagen T. A. - Bank Dyskontowy. — Konto czekowe; i’ . K, O. nr. 203713 Poznań.

Teiefdn administracji 315.

humei t |

Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,
BYDGOSZCZ, piątek, dnia 1 stycznia 1928 roku. Rok XX.
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iFCzymy wszystkim Czyte kom, Korespondentom i Przyjacio­
łom naszego pisma. Oby k nowy obfitował w chwile jaśniej­
sza n/i ubiegł” i ziścił m tleje w lepszą przyszłość Polski/

Polska na terenie międzynarodowym.
(Pogląd na politykę zagraniczną w 15.2S r)

D(iraOca t.ierykafisk! w Warszawie.
j Pożyczkj dla Polski oie bętóe uciążliwa.

VTirszawa, 31. 12 (Tel. wł.) Profesora ’

Eaei imerera przyją,ł w dniu wc: oraj-
azyri; P- minister Zdziechowski, itóry
go następnie rewizytował.

V zwią,zku z przybyciem do stoHcy
ttnieykańskiego rzeczoznawcj finanso-

,wegj zjawił się na audiencji u p. jnini-
ŚlraSkarbu poseł amerykański p. f let"
son W wywiadzie z współpraw"wni-
jtieji żydowskiego ,,Momentu" o.Mdad-

czy Kaemmerer, że pogłoski o spfcjal-
jjj,. ciężkich warunkach przy udfiele-

jjM pożyczki dla Polski, jak kontrola fi-
lansów, wydzierżawienie monopolów
t, p, nie mają żadnej podstawy. Nic

podobnych warunkach nie słyszałem
r- oświadczył p, Kaemmerer. P, Skrzyń-
ikiego nie znam wprawdzie osot iście,

ale w lele słyszałem o nim w Ameryce,
gdzie chwalą jego talenty polityczne.

,,Gazeta Warszawska Poranna" ’u­
trzymuje że pro f, Kaemmerer zapatru­
je się optymistycznie na naszą sytuację
i jest przekonany, że Polska ma o wie­
le więcej danych, niż inne kraje, do po­
myślnego i szybkiego wybrnięcia z kry­
zysu. Kaemmerer potwierdza, że obec­
ny jego przyjazd nie ma żadnego bezpo­
średniego związku z samemi rokowania
mi o pożyczkę amerykańską, lecz ma

na celu wyłącznie studjowanie polskich
stosunków w charakterze obserwatora
a nie doradcy rządu polskiego. Gdyby
mu wszakże taką misję zaproponowano
i gdyby ją przyjął, to wówczas przybył­
by do Polski. Na razie wizyta jego nie
ma takiego celu.

iozciągnięcie surowej kontroli naiTfinansamTizptitejh
Warszawa, 30. 12 . PAT, Sejmowa ko-

dsia budżetowa zastanawiała się nad zgło­
szonym wczoraj wnioskiem pos. Mich; Oskie­
go (Chrz. Nar,), dotyczącym wzmożeni;, kon­
troli Sejmu nad wszystkiemi działami admi­
nistracji państwowej i powołania komisji dla
zbadania działalności banków państwowych.
Komisja postanowiła przedłożyć do uchwa­
lenia Sejmowi rezolucję, wzywającą rząd,
aby upoważnił Najwyższą Izbę Kęntroli
Państwa do przeprowadzenia natydj- 5ast

wszechstronnej rewizji, ofeejnuijąeej c , ały
kredytów i administracji w Państw. wym
Banku Rolnym, Banku Gospodarstwa Kra­
jowego i P, K. O. Pozatem wybarno pod­
komisję, złożoną z 8 posłów, a wreszcie

przyjęło rezolucję, domagającą się, ab/ cen­

tralne władze państwowe obowiązane były
wszystkim referentom budżetowym udzie­
lać wszelkich ’wyjaśnień, dotyczących wy­
datków i dochodów z funduszów państwo­
wych łub objętych gwarancją państwa.

W dalszym ciągu obrad komisji pos. Byr-
ka (Piast) zreferował ustawę o zaciągnięciu
pożyczki zagranicznej 7-procentowej w wy­
sokości 6 miljonów dolarów, a płatnej w cią­
gu 20 łat. ,Referent przedstawił projekty
zmian w tekście rządowym i przystosowa­
nia do tekstu kontraktu, zawartego przez
rząts ze spółką akcyjną dla eksploatacji pań­
stwowego monopolu zapałczanego. Po dłuż­
szej dyskusji przyjęto wniosek referenta,
trzecie czytanie jednak odłożono.

§fart! es§ a SIS mi,toów fraftó.
Warsrawa, 31. 12. (Tel. wł.) Poseł Dia-

tnand po powrocie z Berlina ud/ełl5
łziennikarzom wiadomości co do s;;:nu

i rokowań gospodarczych polslio-nler śiec

kich. Obustronnie wyłoniła się — mó­
wił p. Diamand — inicjatywa przy; bie­
szenia rokowań przy pomocy ult idu

wstępnego, któryby obejmował 50-100

ozycyj taryfowych najważniejszych ar

’kułów wzajemnego obrotu. Propozy-
a ta rozbiła się o niezgodę wśród prze
ysłowców niemieckich- Wobec tego
fcd niemiecki przygotowuje projekt o-

4 u naszych stawek autonomicznych,
Jonującego całą naszą taryfę celną.
,pt niemiecki zapowiedział Jdm-

; swoją na dzień 25 styesnią 1926
sięcn dzień zaproponował wspólne
Łwa?enie obu delega,cyj.

a 1 wygląda spraw formalnie, W
rz -Wstośoi Niejacy d-A do yisUzy-

mania sprawy likwidacji majątków nie
śnieciach w la. zaborze pruskim, posta­
nowionej, jak wiadomo Traktatem Wer
sa!skim. Dotychczas zlikwidowani czu

ją się pokrzywdzeni i wnieśli do Trybu­
nału Międzynarodowego w Hadze skar­
gi o odszkodowanie w wysokości 500
miljonów franków złotych. Skarg t,a­
kich wniesiono dotychczas około 1000.
Rokowania z Niemcami w sprawia
wstrzymania dalszych likwidacyj pro­
wadzi rząd polski. W sprawie optlte-
łów pragną Niemcy dojść do ostateczne

go załatwienia.

W końcu oświadczył; p, Diamand;
,,Pesymizm wydaje mi się nieuzasadnio

ny. Jestem zdania, że po obustronnem
zrozumieniu konieczności gospodar­
czych obu państw gerjrąjktae.j -3 u,w
zywszem tempie% _

Ubiegający rok był dla Polski nie­
jako próbą ciśnięcia kotłów parowych.
Wraże siły, przedewszystkiem Niemcy,
gromadziły wszelki materjał palny, aby
ściany państwowości polskiej rozwalić.
Zaczęło się to dnia 6 stycznia w Gdań­
sku, gdzie nacjonaliści niemieccy znie­
ważyli orły polskie na skrzynkach po­
cztowych, umieszczonych dnia poprzed­
niego przez dyrekcję polskiej poczty w

Gdańsku. Cała prasa niemiecka ,,za­
wyła" na alarm z. powodu rzekomego
zamachu polskiego w Gdańsku. Zrazu

propaganda niemiecka zdawała się od­
nosić powodzenie nietylko w Anglji i
W łoszech, ale nawet w lewicowej pra­
sie francuskiej. Rząd polski zajął jed­
nak mocne stapowisko. Komisarz Rze­
czypospolitej w Gdańsku p. Strassbur-

ger wystosował dwie noty do Senatu 6
i 9, wskutek czego Senat wyraził ubo­
lewanie z powodu zajść. Wysoki Ko­
misarz Ligi Narodów w Gdańsku p,
Mac Donell jeszcze dnia 13 stycznia
próbował nakłonić p. Strassburgera do

zdjęcia skrzynek, ale spot.kawszy się z

słusznym odporem tegoż oraz wobec o-

świadczenia wicepremiera Thugutta,
które na całą Europę wywołało wraże­
nie, przekazał sprawę dnia 14 stycznia
Lidze Narodów. Tegoż dnia, w Warsza­
wie pod przewodnictwem prezydenta
Wojciechowskiego odbyło się posiedze­
nie politycznego komitetu ministrów w

sprawie gdańskiej, a p, Thugutt wygło­
sił drugie w tej sprawie oświadczenie,
Sekretarjat Ligi Narodów wysłał spe­
cjalnego delegata w osobie p. Erica
Cołbana do Warszawy i Gdańska. Osta­
tecznie Liga Narodów przyznała słu­
szność Polski w łipcu na. skutek rapor­
tu komisji rzeczoznawców- Dnia 3i-go
października odrzucono również ostate­
cznie pr°test gdański w sprawie pol­
skiego portu amunicyjnego na Wester­
platte.

Drobny ten na pozór incydent, o ktć

ry tyle wrzawy było w prasie świr
wej oraz w Lidze Narodów, był je’’
wstępem do wielkiej kampanji n’

kiej przeciw niepodległości F
Wskutek tego, że dnia 10 sJ

wygas!a klauzula najwdękr
wiljowania państw ser

dziedzinie celnej wobec
kła potrzeba układów
Sko-ni endeckich.
6 stycznia i żako

eanym ułetade?, p
terminie upływt
nie Niemiec do’

gła z G. Śląska. i

cy odwlec ukłaó
snąć Polskę do r

politycznych, v

ny celnej Nit
blika demokrat
cie s’woje bezw
wisko wobec F
Paktu Bezo’
zastrzeże--
ności w

Ten fc

tyle
kom
siwess
mięc!i)
zi-n -.ią,

tak kunsztownie przez łata wsnlesiony
gmach kłamstwa je polsko-francuskich
zamiarach wojennych wzglę,dem Nie-,
mieć. Jako na dowód rzekomego mi!ii

taryzmu polskiego wskazywano na li­
czebny stan armij polskiej, i na sojusz
wojskowy z Francją. Pakt bezpieczeń­
stwa ujawnił światu, że Polska miała
wszelkie powody stać pod bronią prze­
ciw Niemcom-

Zdawało się Niemcom, że gwarant
tając granicę z Francją, odsuną nasze-:

go sojusznika od nas i osłabią naszą

odpo!rność. Istotnie p. Stroński i ’-fy
dobni jemu politycy, którzy bezpie^ j
stwo Polski jedynie i wyłącznie op (
o sojusz z Francją, przeciwni będą
żeniu do Anglji, uznali przystąj .

Francji do Paktu Bezpieczeństwa .j
podpisanie układów w Locarno u_Ji,
16 10. niemal jako zdradę Polski prze;,
Francję.

Polski minister spraw zagranicznych
zwietrzywszy niebezpieczeństwo nie­
mieckie, postanowił wykazać Europie
że Polska nie jest żadnym wisiorkiem
Francji, lecz państwem, zdołnem do ’

towania o własnej sile.

Kiedy 30 września, przed Km

cją w Locarno, do Warsza,wy
sowiecki komisarz dla .spre
nicznych Gziczerln, było
dzianką dla całej Europ-
że 29 marca Muraszko z

go i Wieczorkiewicz" ’

dywersje pogranicr
zagranicą, że 3 s-’
Moskwie układ

dacji zajść g
Warszawie
Skrzyńsk’
zagraża"
rin w

stro-

rr



słp. a, Piętek, dnia 1 styczn!a 1926 roku. Kr. 1.

optantów i akcja ta na terenie zagrani­
cznym sromotnie zawiodła, nacjonali­
styczny publicysta hr. Reventlow pisał,
że prasa żydowska nie poparła Niem­
ców.

W każdym razie faktem jest, że

min. Skrzyński, baw"iąc w Stanach

Zjednoczonych (od 14 lipea do 5 sierp­
nia) dozhał ze strony żydów tamtej­
szych przyjęcia na ogół sympatyczne­
go, a wyjaśnienia naszego ministra w"o­
bec bezczelnie kłamliwych napaści na

Polskę, z powodu optantów zamieszcza­
no chętnie, co też głównie akcję nie­
miecką sparaliżowało.

Tak więc wszelkie piekielne zamy­
sły Niemiec, aby Polskę na terenie za­
granicznym osłabić (sprawa Gdańska,
optanci, pakt bezpieczeństwa, wojna
celna) osiągnęły raczej skutek prze­
ciwny. Polska wytrzymała próbę ci­
śnień i została zaklasyfikowana wyżej
niż przedtem.

.Tuż sam fakt, że po zgonie Eberta

(28 lutego) nastąpił wybór kwietniowy
Hindenburga na prezydenta republiki
niemiecki, ujawnił potęgę nacjonalisty-
czno-militarystycznych wpływów w

,,republice". ,,S!od larz"^-prezydertt, da­
w"ny wódz socjal-demokracji niemiec­
kiej mógł łudzić demokrację zachodnią,
że militaryzm przeniósł się z Berlina
nad Sekwanę i nad Wisłę, ale Hinden-

brug stanowczo nie. \ Więc i ta okoli­
czność korzystnie wpłynęła na zmianę
opinii św"iata wobec Polski.

Pod koniec roku, po układach w Lo-

camo, nastąpiło pewne odprężenie w

stosunkach polsko-niemieckich. P!rzy­
czyniło się do tego zaniechanie wydale­
nia dalszej partji optantów, radość z

powodu opróżnieniu Ruhry (Diissel-
dorf - 25 sierpnia) i nadzieja na ewa­
kuację strefy kolońskiej, a nie mniej
zaniepokojenie Niemiec o korytarz ty­
rolski, ąraz większe zainteresowanie się
30 proc, mniejszością niemiecką w Cze­
chosłowacji.

Francja przeżywała w roku ubie­
głym niczażegnane dotąd przesilenie
!finansowe i kilka zmian rządów oraz

walki w kolonjach. Dnia 10 kwietnia

nastąpiła dymisja gabinetu Herriot’a-
Dnia 17. 4, utworzył gabinet Painlevć,
który dymisjonował 27 października
poraź pierwszy, a po rekonstrukcji ga­
binetu dnia 22 listopada poraź drugi,
aby zrobić miejsce gabinetow"i Brianda.

Caillaus, zrehabilitowany w lutym
przez kartel lewicowy jako domniema­
ny zbawca finansów" francuskich, od­
szedł, nie spełniwszy nadziei. Na
domiar złego Francja prowadzić musia
ła wojnę w Syrji oraz w Marokko. Abd-
el-Krim pogodził jednak Francję z Hiez

panją, (układ madrycki z 11 lipca). Za­
wiodła rów"nież misja Herbertte’a, któ­
ry dnia 14 stycznia w"ręczył w" Moskwie

swoje listy uw"ierzytelniające jako am­
basador.

Do najważniejszych wypadków 1325
roku należy także konkordat Polski z

Watykanem, który uregulował wresz­
cie zawiłe stosunki, pomnożył ilość ar­
cybiskupów i biskupów. Zwłaszcza waż­
ne jest utworzenie biskupstwa śląskie­
go i uniezależnienie tej prowincji koś­
cielnej od Wrocławia.

Poraź pierwszy spotkały się też dele

gacje polskie z litewskieml (Kopenhaga
1 wrzesień, Lugąno 10 wrzesień) na ro­
kowaniach handlowych, które, choć nie

doprowadziły do pomyślnego zakończe­
nia, jednakże wróżą, że przecież Litw"a
w’reszcie znajdzie drogę do ugody z Pol­
ską.

Bałkan wstrząsnął Europą dwukrot­
nie. Dnia 1 kwietnia urządzono zamach
na króla Borysa, a dnia 16 nastąpił wy­
buch bomby w katedrze sofijskiej, przy-
czem kilkaset osób poniosło śmierć.

Sprawcy rekrutowali się z kół oficer­
skich oraz inteligencji.

Pociągnęło to za sobą masowe pro­
cesy oraz masowe egzekucje.

Dnia 19 września wojska greckie
wtargnęły do Bułgarji, niszcząc wsie i

uprowadzając ludność pod pozorem, że
bandy bułgarskie zastrzeliły oficera gre
ckiego. Bułgarja dnia 23- 10. telegraficz­
nie wezwała sekretarjat Ligi ,Narodów
o pomoc. Nakazano Grekom natych­
miast wycofać się, a nadzwyczajna se­
sja Ligi Narodów" w dniu 27. 10. uznała

Grecję winną napadu i skazała ją na

wypłacenie odszkodow"ania Bułgarji.
Pomyślniej rozw"inęły się wypadki

w Jugosławji. Jeszcze w styczniu zda­
w"ało się, że przepaść dzieli Chorwatów
od Serbów i że państwu grozi wojna se-i

cesyjna. Stefan Radicz, wódz chłopow
chorwackich został aresztowany. Tym­
czasem właśnie ten energiczny krok rzą
du Pa siczą przyprowadził Chorwatów
do rozwagi. Pod koniec roku Stefan Ra­
dicz jest członkiem gabinetu Pasicza a

Chorwaccy chłopi weszli do koalicji rzą

dGwej. 1
We Włoszech faszyści rządzą nadał

W listopadzie wykryto spisek na życie
Mussoliniclgo. Anglja z Francją liczą
się sami z Włochami, co uwydatniło si(
w udziale Mussoliniego na Konferencji
w Locamo. Natomisat naprężone są
stosunki z Niemcami z powodu Koryta­
rza Tyrolskiego i żalów niemieckich na

wynaradawianie Tyrolczyków z T; ati-

na.

Z państw poza-europejskich po’B,.zeJ
chną uw"agę zwróciła uwagę Persjaj
która wywalczyła sw"ą niezależność

przed Rosją i Anglją, co uwieńczona żo-i
stała abdykacją starej dynastji niedo4

łężnej i ukoronowaniem Riza chana nsj
króla.

Turcja dokonuje nadal wewnętrznej
przebudowy. Spór angielsko-turecki c

tereny naftowe dokoła Mossulu ostateca

nie rozstrzygnięto w Lidze Narodów na

korzyść Anglji- Przyspieszyło to przy- 1 ;
mierze turecko-rosyjskię. Ale wojny o

Irak nie będzie.
W Chinach nadal toczy się w"alka

marszałków, a znawcy twierdzą, że mo­
że to się nie skończyć przed upływem
30 łat.

Chile, tzw. Prusy w Ameryce Połud­
niowej, przeżywały kilka rewolucji, zre­
sztą bezkrwawych. Spór o prowincję
Tacna-Arica z Peruwją został przenie­
siony do Genew"y przed Ligę Narodów,
ponieważ arbitraż gen. Perskiego nie za

dowolił rząd perswjaftski. Zachwianoj
więc zasadą Monroć’a: Ameryka dla A-j
merykanów". A.P.B.

oygotowajs wojny.
\ 30. 12. PAT. ,N- Fr- Presse" do-
ladu ze źródeł ?anielskich, że na

’issulu odbyła si,’ wielka koncen-
k tureckich, Dć Diarbeair przy-
dywizyj.

, 30. 12. PAT. .,United Press"

Ingory, że na odP)dem posiedzę-
szej rady wojemn’i podczas prze-
;a Mustafy Kemal paszy, podkre-
tchmed bej znacznie rosyjsko-
; układu, jako postawy sojuszu
:go wszystkich nafodow w scho-

y widzą wszędzie -.rrwgów,
, 30. 12. PAT. Jak donoszą z Ko-
o Kowieńskie" wyrami’-

°

berina w Kownie baiozo pesytni-
Wskazuje ono na fatL że Anglja
5 wizytę Cziczerina w .Pw7Ve-
ie Litwy w orbitę anly^nśle’s,i’e1
śsji, coby dla Litwy by° wysoce
;he ze względu na rtjkowanta z

fcprawie pożyczki dla Litwy.
wojsk francuskich w ^iesbadenie

i, 30. 12. PAT. ,,Neue Presse"
rankfurtu nad Menem, reszta
cuskich opuściła Wiesbaden.

Persji popełnił samobójstw0,
30. 12. PAT. Pisma dó^°szA.

perski miał popełnić samobóp
jrienbadzie. Dotychczas brak po-

1 tej wiadomości.

rstwa generałów w ChimłC^-
, 30. 12. PAT. Donoszą ? Pekinu,
Hsu-Szu-Ćzeng został zai lorci°-

ł on bardzo popularny pot? prze-
małego Hsu" i przez pewie,f °?°’.- -J
duży wpływ na rząd Tut; !"La­
go był ’-retarzem pryw,^T151-
niemfeccy przeciw Japońca skora.

30. 13. PAT. Komitet wyk waaw-
Kon ’nteimu w Niemczech, °rga-
obnej do sowietów, wydał rnani-
ępujący przeciwko inter rene;t
Óskich w Msuadżurji i skłat aWoy
śalność za rozlew krwi ń l Ja"

Przert%wienle Ks. Senatora Ada
wygłoszone na posiedzenia Senatu w dniu 22 grui

;lego
1925 roku.

(Oąg dalszy)
dsM zależy cd zmniejszenia

to moźliwcm, jeśli państwo
s to tylko, co jest konie-
ec-Ssm społeczeństwie od

będzie dobra wola
rozchodów.

\ od odpo’wiedzi
wera skreślać

ministerstw
inisterstw

-o ają. (D­
olskie

wych
ne

Rozumiem, że np. Ministerstwo ()­
światy zajmuje się szkolnictwem; ałe je­
żeli ono chce towarzyszyć obywatelowi
swoją opieką od niemowlęctwa aż do
grobu, to uważam, że taka opieka jest
zbędna. Najlepszym dowodem tego jest
to, że organizacje prywatne, które zaj­
mowały się oświatą pozaszkolną, broniły
się przeciw ingerencji (wtrąceniu się) Mi­
nisterstwa Oświaty i nie chciały jego o-

pieki i dopiero później, kiedy się przeko­
nano, że za pomocą referentów i organów
oświaty pozaszkolnej w ministerstwach
można znakomicie z Ministerstwa Oświa­
ty wyciągnąć subwencje, wtedy dopiero
organizacje prywatne pogodziły się z rzą-
’ową opieką oświaty pozaszkolnej. To

rzeczy, które w tym stanie, w którym
’-a się znajduje, absolutnie muszą

edne, chociać mogą być pożyte-

- wiązania administracji, nie-
w założeniu administracji,
ykażdym urzędzie, w każ­

de od góry do dołu pro-
(e agendy, sprawił, że

?e Poznaniu, w któ-

ędników państwo-
’

centralna, gdzie
itwiało wypłatę,
e kas i kilkuset
rami, które daw-
ą kilku urzędni-
edy dawniej wy-
dś wskutek prze

o instancji wy-

jźniają.
?dno z nadużyć,
:ćhniło nadmie-

’

kwiatków, —

orzytoczyć
i którym

T ofice-
-’P na

,d iwie
| które

ulzacjl
ą pań­

stwowa nie jest na to, ażeby jaknajwię
cej dzienników i papierów wypisywać
których później nikt nie czyta, - ty!kę
jest po to, ażeby załatwiać sprawy. Je
żeli pozostawimy w ministerstwach i u

rzędach tylko to, co jest niezbędne dl?
istnienia państwa, to niema najmniejszej
wątpliwości, że taki budżet zniesie Pol
ska nawet w dzisiejszym stanie gospo­
darczego osłabienia i że taki budżet bę
dzie realny. Ale jeżeli to ma się przeproj
wadzić, trzeba zmienić mentalność, (spo­
sób myślenia), całego społeczeństwa od
dołu do góry, aż do rządu samego.

Społeczeństwo, prasa ministerstwa, w!a­
dze muszą zmienić sposób myślenia i po;
pierać oszczędność zamiast ją parali"

żować.
Obraz ponury, który przed społeczeń­

stwem roztoczył minister skarbu, wy­
warł silne u’rażenie w całym kraju, a je­
dnak widzimy, że konsekwencji ani spoJ
łeczeństwo ani przedstawiciele społeczeń-;
stwa wyciągnąć nie zdołali. (Głos: Rząd;
też nie).

Informuje i wychowuje społeczeńj
stwo — prasa, Wystarczy, że ktoś wspoj
mni, że ma być redukcja, np. w dziedzi­
nie oświaty, a niektóre gazety są pełne
artykułów, że oświatę się krzywdzi, że
nie chce się oświaty w Polsce i _t . d. Za­
miast sprawę traktować poważnie i serjo
i powiedzieć, że chodzi o jeden z tych od-;
łamów pracy oświatowej, który zosta-;
wiamy sobie na późniejsze czasy, przód-,
stawia się sprawę w taki sposób,, jakby
tem samem cała oświata była pogrzeba­
na. Teżeli mówi się o redukcji w Mini­
sterstwie Spraw Wojskowych, wtedy
woła się: zdradza się Polskę, bo chce
się esSąbić jej zdolność obronną. Proszę
panów, czy jest ktokolwiek z_ pomiędzy,
nas, ktoby śmiał tw"ierdzić, że podczas’
wojny nasze wojsko( utrzymałoby się;
dłużej niż tydzień, gdyby nie miało nale­
żytego przemysłu wojennego? Czy z ki-

j jami ludzie pójdą na wojnę, jeżeli prze-f
i mwR?ii..mieć LwL’d"W,y ? Z tego wszy-,’;

;!my zdać sobie sprawę. Fotęsą
prasa, powinna trzeźwo i spo(,

cez,y oceniać i dążyć do fegwb’
ezeństwo zrozumiało groźną syf
i nie bałamucić tak dfago, tó wi

ftzśffi nie będ,ą wiedadell wcalw

ą wierzyć i nakenieo W’ytworzy
sytuacja, ża słuchać się bądza/fk-y^
go typu agitatorów,
a mentalności, (sposobu myślę"
"nusi w naszem społeczeństwie
,leko, ale musi rozpocząć się od

ry. Przypomnę panom, _że w

jlskirn były takie czasy, że mi-
irbu był tylko kasjerem i skar-

państwa, który wypłacał we-

mat Rady Ministrów albo po-
ych ministrów. I gdy j_eden z
" skarbu nieśmiało zrobił uwa-

aściwie gdy chodzi o w"ydatki,
ęn decydować, Windy Rada Mi-

burzyła się i pow"iedziano: Cóż
; być dyktatorem? A przecież
i,k powinno być; minister skar-
ko jest skarbnikiem, lec:z cdpo-
ym Za równowagę budżetu, za­
mienia państwowego.

;prawnleń ministra skarbu wo-

’h ministerstw sprawił, że roz-

i aparat państwowy do rezmia-

ych dziś nla możemy żadną
Bść i utrzymać. Jeszcze do nie­
ś; bywało, że każdy minister u- (

siedzi na swoim folwarku i ma;
! bronić swego stanu posiada-1
nie pozwolić sobie uszczuplić, ;-

;jąć urzędników. Ministrowie

się nawet do dymisji, gdy minj-
u zażądał redukcji w ich dzięk ;

!są rzeczy zupełnie niemożliwe.

Sąd składa się z ministrów
irowie są członkami tego,.

Sejm i Senat uchw’ali§
f oszczędności, każdy z .

;;inien stasitąć na tern sts
)śtrzegać ściśle oszczędn
Wgo budżetu. Jeżeli nf

lo jest ministrem i cz;)
(i zi
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Piątek, dnia t stycznia 1926 roku.

Dr. Alek’sander Czołowsfrl.

0 polskie trofea w Rosi!.
(Ciąg dalszy)-

S^readzlwjje napisy 3 gad?a na sztassda-

rach. -- Wiele z nich nosi ślady krwi. -

_

-

Cfaorągjiaw Langiewicza. — Armaty pol­
skie dziełami sztuki ladwisarskiej, _

Skromny zbiór broni siecznej. - Cztery
muzea rosyjskie jako skarbnica broni

polskiej.
Z następnego okresu zachowała się

jedvvabna, amarantowa chorągiew. Z je­
dnej strony biały orzeł, z drugiej symbole
męczeństwa i rok 1861 wskazywały, że

pochodziła z czasów demonstracyj naro­
dowych. Przesłana została z Warszawy
w r. 1861.
.. . ,,Sporej liczby chorągwi dostarczył rok
1883-1864. Znalazło się ich tu 24 stosun­
kowo dość dobrze zachowanych.

Wszystkie skromne z wyglądu, często
wykonane naiwnie, niewprawną ręką
polskich patrjotek, ale ileż budzą wspo­
mnień z minionej martyrologji narodu’.
Na przeważnie amarantowych tkaninach
w większej ich części widniały z jednej
strony orły, pogonie, a na tych co z Rusi

pochodziły i św. Michał. Z drugiej stro­
ny obraz Boga Rodzicy Częstochowskiej
lub godła wiary, nadziei, miłości, krzyże,
wieńce cierniowe, gałązki palmowe, ko­
twice, kajdany. Dostrajały się do nich

napisy patrjotyczno-religijne, które wy­
mownie głosiły hasła krwawych zapa­
sów: ,,Boże Zbaw Polskę!", ,Pod Twoją
obronę uciekamy się!", ,,Matko Nieopu-
śzcżaj nas!”, ,,Wolność—Równość—Nie­
podległość", ,,Powstająca Polska", nWo-

gewództwo Augustowskie", ,,Pułk Pod-
brzeski" (na sztandarze kawaleryjskim),
)albo taki: ,,W Imię Bogi, — Zwalczyło
!wroga — Bo dziś z nami ’Bóg!".

Na niektórych z tych chorągwi zacho­
wały się ślady zakrzepłej krwi, co nawet

W inwentarzach zanotowano. Przy w-ielu

podano szczegóły i daty, gdzie i kiedy zo-

gtn!y wzięte. Miałem w ręku chorągiew
Oddziału Marjana Langiewicza, przesła­
ną przez j’enerała Chruszczęwa, miałem

S ową z pod Solowijówki, odebraną w

krwawej tragedji 26 kwietnia 1863 od po­
!wstańców ukraińskich. Były jeszcze in­
ne. wzięte na Rusi: pod Pohrebyszczami
S Trojanowem. Inne wzięto w Białowie­
skiej puszczy, borach litewskich, pod Ło-

jw!czem, Brzezinami, Jabłonną, Wągro-
iwem, Gostyninem i t, d. Wszyst.kie sta­
rałem się opisać jak najdokładniej.

Dział drugi owych trofeów to armaty
polskie, wyłącznie rury bez lawet, w li­
czbie 57 sztuk, z tego 51 spiżowych, a 6

żelaznych. Według łat, w których zosta­
ły odlane, obejmują okres 1506—1791 O
sieni z nich sięgało XVI wieku z lat: 1506,

1529. 1541, 1562, 1581. 1583. Czternaście

pochodziło z wie,ku XVII z łat: 1614, 1621
1633, 1635, 1638, 1640, 1658. 1677, 1681.

Trzydzieści pięć z XVIII wieku, z lat:

1710, 1718, 1720, 1727.- 1732. 1762, 1765,
1767, 1779, 1786, 1798, 1791. Każde działo

spiżowe posiadało wysoką artystyczna
wartość, ludwisarze bowiem współcześni,
ja!t wszędzie tak i w Polsce, nietylko sta­
rali się o dobroć odlewanego okazu, jako
narzędzia śmierci, ale wysilali się na je­
go wygląd artystyczny i tworzyli często
istne c,acka sztuki odlewniczej.

Wśród tych armat były okazy o-dlane
staraniem królów: Zygmunta I, Zygmun­
ta Augusta, Zygmunta III, Władysła­
wa IV. Jana Kazimierza, Jana III, Augu­
sta II, Augusta III, Stanisława Augusta,
albo w czasie ich rządów. Świadczyły
o tem wymownie napisy, orły, pogonie,
herby rodowe królewskie i daty.

Inne były odlane na obronę zamków
i twierdz magnackich: Tarnowskich, Za­
mojskich. Radziwiłłów, Masaiskich. Wi-

śniowieckićh, Zasławskćh. Denboffów,
Potockich, Sapiehów, Ma,łachowskich lub

przez nich Rzeczyp-ospolitej w darze da­
ne, zwłaszcza w lata,ch 1786 do 1791.

Były tu trzy prześliczne armaty mia­
sta Rygi, przysłane w roku 1581 i 1583
vi darze hetmanowi i kanclerzowi w. kor.
Jenowi Zamojskiemu, ,,Najmędrszemu
Senatorowi”, obrońcy miasta i Inf!ant

,.pizeciw mosbiewskiamu najeźdźcy" (J-
Wajowi Groźnemu). Prawdziwą radość

Spnwiła mi armatka z r. 1614, niezwykła
co (o kształtów, ho odlana w kształcie

smoia, ozdobiona herbem Lwowa i temu

miadu przez ówczesnego jego burmi­
strza, słynnego Marcina Kampiatta w da­
rze d:na. Były dwa działa Stanów Kur-

ląndzlich, złożone w darze ,,Marsowi
Rzeczypospolitej" z wdzięczności, ,,Za
przywrócenie praw wszystkim war­
stwom obywatelskim". Napis na arma­
cie z roęu 1789 głosił, że oddano ją ,,Z o-

fiary gfrliwej całego korpusu oficerów

reglpjentt pieszego za szefostwa Józ. Wo-

dzićłdegć1. Nie brakowało i takich, któ-

rę i obcy królom naszym w darze skła­
dali, jak m. armata ofiarowana w r. 1677
Janowi Ił; przez b,raci Kotonich.

Z wymfenionych armat, 24 spiżowych
i 6 żelazny.h mieściło się w Muzeum, re­
szta t. j . 27spiżowych była złożoną w o-

sobnym ma?azsmfę razem z rosyjskim!
i obcemi, wogólnej liczbie około 200 szt.

Były ’to armity imponujące rozmiarami
i ważące pojdynczoJ od 820 do 1840 kg.

Dla histo)ji polskiej artylerji mate­
riał to pierwszorzędny, świadczący, że i
na tem polu iie ustępowaliśmy innym
narodom. Ok?zów takich, jak np. hau­

bica z r. 1506, wykopana w roku 1805 na

Litwie, we wśi Peł-pry (pow. rosieński)
i prześlicznie zachowana, nie wiele znaj­
dzie w Europie. Nadto bogactwo kształ­
tów tych armat, motywów zdobniczych,
godeł, bcrbów, ciekawych napisów, ini­
cjałów i t. 6 . przedstawia dla archeologa
i badacza sztuki, zdobniczej bogatą ko­
palnię mało znanych szczegółów. Arma­
ty te odkrywają nam nazwiska i dzieła

zapomnianych lwlwisarzy, stwierdzają
mie-jscowości gdzie zostały odlane. I tak
dwie z nich, niewątpliwie Jana Tarańow-

skiego z 1541 r., ccuewał Simon Hauwitz.

Armatę Zasławskżch z r. 1621 odlewał w

Dubnie Johannes Erklens z Kolonji nad
Renem. Trzy armaty kr. Władysława IV
z lat 1633, 1635 i 1638 odlewał pierwszą
Ludwik Wicbtehdahł z G-dańska, drugą
Daniel Tim v. Tym, trzecią Johannes !
Breutelt. Twórcą armaty kr. Augusta II |

z r. 1732 był Michael Wittwerk z Gdań
sfeaJ Jedną z pierwszych armat kr. Sta­
nisława Augusta z r. 1765 odlewał Nfko-
łaus Biber z Hamburga, wszystkie zaś

późniejsze Zacharias Neuberdt, a po nim
Job. Ehrenfried Dietrich, Saksończyk, w

Warszawie.

Kiedy te wszystkie armaty dostały się
z Polski do Rosji — brak na to dokładnej
odpowiedzi. Nie robiono o tem żadnych
zapisków współczesnych, niema ich ani
w archiwum artylerji, ani w inwenta­
rzach. Nie ulega jednak wątpliwości, że

większość ich została zabrana po upadku
powstania Kościuszkowskiego, że to mo­
gą być zdobycze tylko Su worowa, w 1794
roku zabrane z państwowych I prywat;
ńych arsenałów. Przywieziono je wtedy
do arsenału w Kijowie i tam leżały lat
dziesiątki. Dopiero w roku 1879 jedną
ich część przesłano ztamtąd do Peters-

Tak się nowy Roić anonsuje

ale czy n!e ta!c się z nami pażsgm?

MACIEJ WIERZBIŃSKI

Wolność.
Powieść s ezasów odrodzenia

W ie!kopolski.

(Ciąg dalszy)

Przeszywał więźnia promieniami oczu,
nocnemi jak stal i ostremi jak sztylet.
\ Sobiesław, błady, skamieniały trzymał
jo spojrzenie na uwięzi. Przez długą
;hwilę milczenie lodowate wisiało mię’-
izy nimi, niby zapaśnikami, co mają sko-

;zyć w zapasy na śmierć.

Odzyskawszy nieco spokoju, radca

przewracał jeszcze machinalnie kartki,
3Ció wdiSłCJ

- Cały ten skrypt jest w szczególno­
ści i ogólności haniebną zdradą stanu.
A to bodaj koronuje ten stek plwocin!

”

krzyknął znów, dotknięty jakby rozpalo­
ną jakąś igłą: ,,Historja Prus da się za­
mknąć w cztery słowa: Lug und Trug,
Raub und Mord!"

Zasapał się znów ogromnie. .. r

— Nakreśliłem sobie tu jeszcze... ,.Nie j
będzie w Europie pokoju, póki Europai
nie podyktuje Niemcom pokoju w berliń- j
Bkim pałacu cesarskim..." I czyż wobec ;
tego będzie pan twierdzić, że te t. zw. j
,,Wspomnienia" nie są podłą zdradą sta-j
nu, tem podlejszą, że z pod pióra oficera

pochodzącą, co?!
_

.

Cisnął mu oczyma grom, który odbił j
się o marmurową twarz więźnia. Spra­
wa jego była beznadziejna. :mo to trze­
ba było zrobić próbę obrony. (

— To nie jest wcale zdradą stanu —j
yyftŁ I SzUtiMkbLW. i

- = Jafcto?’ - wrzasnął sądownik. —

Niech pan nie gida bredni’
- Akurat dl,tego, by nie gadać bred­

ni, przeczę temi twierdzeniu... Zdrada
stanu jest aktempubłlcznego znaczenia,
a te moje uwagi nie posiadają żadnego
publicznego macania. Nie opublikow’a­
łem ich i nie odczytywałem nikomu; są
to poprostu na p.pier złożone,.. myśli,
dla mnie samego włącznie przeznaczo­
ne. Słyszymy zaś wNietóczech niekiedy,
że ,,myśli ludzkie sąwolne od cła", więc,
jeśli tak, notatki ti są albo raczej po­
winny być w’olne oc. inwestygacji sądo­
wej.- Nie stanowią cię racjonalnej pod­
stawy, na jakiej mójłby oprzeć się akt
oskarżenia przeciw’komnie...

— O tem sąd wojeny zaopiniuje i za­
decyduje... — zauważ! radca, wysłu­
chawszy go z napiętą wagą.

— Tak jest, pan ra’ca i sąd wojen­
ny... — odrzekł Sobiesł,w j ciągnął: -

Nie przypuszczam wszaże, aby sąd wo­
jenny uzurpował sobie vvrawo deptania
praw logiki i zdrowego rc;sądku. Nie po­
waży się on zapewne do?kazania mnie
za moje zapatrywania, a moje myśli,
które nie oblokły się w cyn.

- Pan za to winien Izć rozstrzela­
ny! — huknął radca, walądJnnią w stół.

- Ale nie będę, jeśli tybunał skła­
dać się będzie z prawnikót j przyzwoi­
tych ludzi...

Zaintrygowany tem p. G’seler zwró­
cił nań błyszczące, złe, piomujące źre­
nice i zamienił się w ucho:

— Pozwolę sobie to uzasatiió... - po­
czął Sobiesław. — Przypuśćiy, że pan
radca dowie się wypadkowo o ,kim oso­
biście nieznanym sobie Polaki że kryje
w anawite’zu takie jak.moje, niujawńio
oe na forum przekonania. Czar potkaw­

szy jutro tego Polaka na ulicy, pan radca

zbliży się do niego i uderzy go w twarz?...
Nie. Z pewnością nie. Przejdzie pan rad­
ca obok niego i pójdzie swoją drogą spo­
kojnie... W takiem samem położeniu jest
tu sąd wojenny. Poznał on trafem moje,
wolne od cła, myśli, łeęz składając się
z ludzi trzeźwych, co nie rzucają się na

nieznanych a spokojnych osobników,
składając się z kulturalnych ludzi a nie...

barbarzyńców, nie będzie mógł ukarać
mnie za te moje myśli i nie zakuje mnie
w kajdany._

— Pan clice wytyczyć nam linję po­
stępowania...?

— Bynajmniej. Wyrażam tylko mnie­
manie, że sąd wojenny nie składa się
z barbarzyńców, co wolnego ducha ludz­
kiego chcą brać w niewolę’, co niby sępy
chcą wyżerać wnętrzności z ciała Prome­
teusza, co chcą wypalać myśli... myśli,
jaki sarni wzbudzili, z nieśmiertelnej du­
szy ludzkiej... t

Zadrgały w głosie, więźnia rycerskie |

tony a z dumnego czoła biła jasność.;
Zdało mu się, że mówi to za niego ktoś

inny, gdyż w istocie mówiła przez niego...
Wielkopolska.

Stal nisko pod wysoką estradą, niby
u stóp Prusaka, ale głowa Prusaka po­
chyliła się na chwilę przed nim, niby
przed bardz,o wielkim panem. P. Geise-
ler milczał, w rozterce albo raczej pod
naciskiem bez porównania wyższej, szla­
chetniejszej osobowości, która przygnia­
tała go w proch.

A Sobiesław, wyczuwając korzystny
dla siebie moment psychologiczny, ude­
rzył jeszcze w tą samą strunę:

- Jeśli pan j’adca tiźnaje, że wolno
tui być Polakiem tak. jńk jemu iiuancem.

to Z tych mych myśli i uwag nie zlepi
pan radca aktu oskarżenia...

Przygwożdżony radca żachnął się
gwałtownie.

— Pan jest oficerem!
— Jako oficer spełniłem to, co mi ka­

zano. Jeśli władza wojskowa uzna za

stosowne skreślić mnie z listy oficer­
skiej, nie będę miał do niej najmniejszej
pretensji... Dość, że niema tu materjału
do aktu oskarżenia..,

— Niema materjału?! Śledztwo wy-
każe czy i o ile pan starał się wcielić

w życie te swoje antyniemieckie poglądy.
— A jeśli nic nie wykazało i nie wy-

każe... ?
- Nie wolno, rozumie pan, nie we’no’

żadnemu Niemcowi wylęgać takich ’

a

niebnych pojęć! Stanowiłby on bowiem .

jednostkę niebezpieczną, którą trzeba,
wydrzeć z ziemi z korzeniami, wyplenić,
zniszczyć... To, to podły gad, który trze­
ba... ausrotten!

— Podły...?! — szept gryzący spad!
z bladych ust więźnia, a z piersi Prusaka

buchnęły og’nie wulkaniczne plemienne,’j
nienawfści. Zerwał się na nogi kogucie
i, skoczywszy na skraj estrady, krzykną
niby furjat:

— Ja, ein gemeiner Schurke r

Sie!... Sie. Polaka, Sie...
W ściśniętej gardzieli utkwik

pomyje wściekłości. Trząsł s.’

stek, zaciskając i otwierając p?
Sobiesław zaś. cpfnawszy

od estrady, rozprężył się i str

dąb a biały jak marmur po
i Prusak byli oko w oko...

Patrzeli w siebie dłuj
Wreszcie Sobiesław ozwf

powoli, n, dramaty czneua::

iCiąg dalszy, i’
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burga 1 włączono ją do tworzącego się
,,Muzeum Historycznego Artylerji41, a re­
szta pozosta,ła w Kijowie aż do roku 1915.

Losy jednej tylko armaty są mi do­
brze znan,e, mi,anowicie owej lwowskiej
z 1614 r_, wspominanej często w aktach
lwowskich pod nazwą ,,Smoczka". W ro­
ku 1755 sprzedał ją Lwów wraz z ianemi
ks. Hieronimowi Radziwiłłowi do Nie­
świe,ża, skąd w r 1792 lub 1812 została
zabrana przez wojska rosyjskie, O lo­
sach dwu innych armat, największych ze

wszystkich, jednej Krzysztofa Radziwiłła
z r. 1638, drugiej Władysława IV z 1640 -

świadczyły wybite na nich napisy szwe­
dzkie, że pierwszą zdobył Karol XII w

Birżach w 1704 r., a drugą, w 1702 zabrał
z Krakowa. Na Szwedach zdobył je Piotr
Wielki i przekazał do narodowych pa­
miątek.

Dział broni siecznej wśród ,,polskich
t,rofeów11 był skromny. Składał się? za­
ledwie z kilku pałaszy z XVII i XVIII
włóku i jednej karabeli typu wschodnie­
go, mającej napis na głowni: ,,Pamiątka
z pod Wiednia". Nie wchodząc bliżej w

szczegóły różnych drobnych zabytków
wojskowych z XVIII wieku, pominąć nie
można bogatego d,rfału pamiątek róż­
nych oddziałów powstańczych. Wśród
nich naliczyłem 120 proporców amaran-

towo-niebieskich od lanc ułańskich, nie­
które zupełnie zaschłą krwią zbroczo­
nych. Były tu karabiny powstańcze z ba­
gnetami, kosy pionowo na drzewca wbi­
te, szable kawaleryjskie, lance, pistolety,
mundury, rogatywki i czapki powstań­
cze, pasy, szarfy, noże, lunety i t. d. Na
uwagą zasługi,wała żelazna armatka na

trójnogu, w kształcie olbrzymiego pisto­
letu z kurkiem. W większej części były
to pamiątki oddziału Rogińskiego, rozbi­
tego w maju 1863 r. Wszystkie przecho­
wywały się początkowo w carkosielskim

pałacowym arsenale i dopiero w roku
1907 zostały tu również przeniesione jako
,,trofea polskiej kampanji 1863 r." .

Obok trofeów, jakie zawierało Muze­

um Historyczne Artylerji w Petersburgu,
znajdowały się one tam jeszcze w kilku

ińnych miejscach, a mianowicie:

a) w Muzeum Suw/orowa, które mię­
dzy innemi .zawierało złocone klucze
miasta Warszawy, dwa kotły (bębny) spi­
żowe, e:,tery chorąg-wie z czasów Stani­
sława Augusta i jedną chorągiew Ko­
ściuszkowską,

b) w Głównym Zarządzie Artylerji.
Tu wśród 20 spiżowych armat, zdobią­
cych zewnątrz gmach, znajdowała się
piękna spiżowa armata Zygmunta Augu­
sta z r. 1559,

c) w Soborze kazańskim, gdzie wśród
113 orłów, chorągwi i sztandarów francu­
skich, niemieckich i włoskich z wojen na-

połeońskch, było 11 sztuk polskich, zdo­
bytych rzekom,o w r. 1812 i 1813, a nale­
żących do różnych pułków Księstwa
Warszawskiego. W roku 1913 wszystkie
te zabytki przeniesiono do Moskwy, do
tworzą cego saę tam ,,Muzeum 1812 r.",

d) w Soborze Spaso-Preobrażeńskim,
zawierającym trofea zdobyte przez rosyj­
ski o pułki gwardyjskie. Jedyną polską
pamiątką, jaka tu się znalazła, była pięk­
na spiżowa armata twierdzy Zamościa
z roku 1658.

(Dokończenie nastąpi.)

Z KRAJU

Oświata ludu - dokonaT cudu...
Jedna gmina w Kongresówce wybudowała w ciągu roku S szkół wiejskśdi,

W ciągu roku 1925 gmina Żychlin przy
poparciu odnośnych gromad pobudowała w

9 wioskach szkoły, według planu sporzą­
dzonego i ofiarowanego przez starostę kut­
nowskiego. Siedem z tych szkół zostało
poświęconych i oddanych do użytku pu­
blicznego,

Wszystkie szkoły mają jednakowe wy­
miary 14 m. X 6 m,, wybudowane są z

drzewa, kryte blachą lub dachówką, skła­

dają się z jednej dużej, jasnej sali szkolnej,
dwustronnie oświetlonej i mieszkania dla
nauczyciela (pokój i kuchnia}; każda ze

szkół kosztowała około pięciu tysięcy zło­
tych, przyczem do kosztów tych nie przy­
czynił się Samorząd Powiatowy.

Szkoły te, jako jednokłasowe, są trak­
towane przez gminę jako tymczasowe i w

przyszłości budynki te mają być obrócone
na gromadzkie domy ludowe.

Soafeswcja premiera z posłami Oh. D .

Prezes Rady ministrów przyjął we

-wtorek po południu przedstawicieli klu­
bu Chrzęść. Dem,, prezesa posła Chę­
cińskiego i wiceprezesa posła Holeksę,
z którymi odbył dłuższą konferencję
jaa temat obecnego stanu gospodarcze­
go i politycznego. — Szczególny nacisk

podczas konferencji był położony na

kwestję bezrobocia.

Bemtmsirasie w Częstochowie.
Onegdaj odbyła się olbrzymia de­

m,onstracja bezrobotnych w Częstocho­
wie. Wzięło w niej udział przeszło
1000 osób. Żądali oni od starosty czę­
stochowskiego p. Ka,zimierza Bucha

podniesienia wysokości zapomóg. Po

wyjaśnieniach demonstranci rozeszli

się spokojnie.

Krwawe starcie policji z wyznawcami
Kościoła Narodowego.

W środę zeszłego tygodnia do wsi
Jastkowice pow. Tarnobrzeskiego, za­
mieszkanej w ogromnej więk,szości
przez wyznawców Kościoła Narodowe­
go, przybyła zawezwana policja. Bo­
wiem między katolikami a hodurowca-
mi toczy się ostry spór o kościół miej­
scowy.

Doszło do krwawych starć: z jednej
strony policja i katolicy, z drugiej ho-

durowcy, którzy chcieli za wszelką ce­
nę nie dopuścić na plebanję księdza ka­
tolickiego. Są ciężko i lżej ranni z obu

stron.

linicz — bohater ,,klubu kozackiego".
Śledzt,wo wsprawie wykrycia wiel-

-^rganizacji szpiegowskiej w War-
zostało ukończone przez sędzie-

ego do spraw szczególnej wa-

uy bohater afery szpiegow-
centy lllinicz, jak sobie czy-
ypo minaję,, aresztowany zo-

iłku miesiącami pod nie-
’to zarzutem prowadzenia

:zgałęzionsj organizacji
wykraibijącąj na§sse ter

jemnice wojskowe I państwowe, które
w postaci odbitek fotograficznych z

tajnych dokumentów dostawały się do
sztabu jednego z państw ościennych.

Sprawa Illinicza i jego spójników,
Marjj Stokowskiej i Aleksandra Lem-
sze’go, będzie największym procesem o

szpiegostwo, jaki skupi zainteresowa­
nie opinji publicznej od czasu sprawy
Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

Już w czasach przedwojennych Ilłi-
nicz, mieszkając w Moskwie, znany
był w specjalnym świecie bywalców
klubowych jako croupier i kierownik
kwitnących wtych klubach gier hazar­
dowych.

Wojna europejska wyrzuciła go na

bruk kijowski, gdzie za czasów oku­
pacji niemieckiej otworzył i prowadził
osławioną spelunkę szulerską pod na­
zwą ,,klubu kozackiego".

Współoskarżonych: Stokowską i

Lemsze’go Ilłinicz wciągnął do swej
działalności s(zpiegowskiej: pierwsza
— jako agentkę policji rosyjskiej w Pa­
ryżu, a drugiego jako wydalonego za

sprzeniewierzenie się ze Związku le-
gjonów.

Centrala szpiegowska miała swą sie­
dzibę główną w Warszawie (Złota 35).

Bobrzyński na widowni, Przybył ’do
Warszawy były namiestnik Galicji, p. Mi­
chał Bobrzyński. Był on przyjęty na dłuż­
szej rozmowie przęz premjera Skrzyńskie­
go. Przedmiotem konferencji była reorga­
nizacja administracji w duchu oszczędno­
ściowym. Pan Bobrzyński już przed trze­
ma laty miał stanąć na czele komisji oszczę­
dnościowej, obecnie zaś bo’a rządowe po­
stanowiły wyzyskać jego doświadczenie w

tej sprawie.
Nasi kamienicznicy u premjera. Przed­

stawiciele grupy wtóśęicisli nieruchomości
województw zachodnich, prowadzeni przez
posła Marwega, przedłożyli wczoraj preze­
sowi Rady Ministrów swoje żądania. Prem­
ier Skrzyński przyobiecał rozpatrzyć postu­
laty właścicieli nieruchomości, Naogół od-
njóśł się do aieb przychylnie^, Jak zwykłe!

Przebudowa gmachu sejmowego. Gmach
hotelu dla posłów doprowadzono do trze­
ciego piętra. Szalowanie trzeciego piętra,
z wyjątkiem wschodniego skrzydła, prawie
już ukończono. Żelazno-betono we roboty w

przyszłej sali posiedzeń plenarnych są już
wykończone. Pozostały jeszcze roboty mu­
larskie.

Tego saę już dawno domagamy! Rząd
zamierza w najbliższym czasie wnieść do
Sejmu projekt, ustawy, przewidujący szyb­
kie wkraczanie rządu w wypadkach nad­
użyć na szkodę skarbu państwa i szybszy
wymiar kary. Wśi-ód kar przewiduje także
projekt konfiskatę majątku i więzienie.

MW próżne znów trzeba nalewać". Mar­
szałek Rataj pragnie rozszerzyć akcję, za­
inicjowaną ostatnio we Lwowie, a polegają­
cą na zdeponowaniu w skarbcu Banku Pol­
skiego złota i kosztowności, będących w

posiadaniu prywatncm, na podkład dalszej
emisji banknotów, aa obręb całego państwa,

Zgań weterana. Zmarł we Włocławku
Fabian Kaliski, weteran z 1863 r. Kaliski
prowadził warsztat krawiecki we Włocław­
ku i szył mundury dla powstańców; przy
ostatnim transporcie został przez kozaków
złapany i sieczony do bezprzytomności,
aby powiedział kto zamawiał mundury,
lecz tego nie wydał, za co został następnie
wysłany na Sybir. Po ogólnej amnastyj
powrócił do Włocławka, w reku 1921 zo­
stał uznany za weterana i otrzymywał
pensję.

Zgon kapłana - patrioty. W Mazańco-
wicach odbył się 27 zm. pogrzeb księdza
Henryka Dziekana, byłego proboszcza w

niemieckiej Lutyni na śląska Cieszyńskim,
który zmarł w 83 roku życia. Zmarły ks.
Dziekan był męczennikiem za sprawę pol­
ską. Kiedy Czesi zajęli niemiecką Lut/nię,
ks. Dziekan inusiał uchodzić przed terirem
czeskich bojówek. Schronił się on najpierw
do Kęt, a następnie znalazł przytulisko w

Mazańcowicach. Śp. zmarły jest zasłużo­
nym działaczem społecznym ca Śląsku
Cieszyńskim.

Zniesśeste sądów doraźnych w Mało-

po!sce. Na obszarze sądu apelacyjiego w
Krakowie i we Lwowie uchylone zostało
rozporządzenie w sprawie zaprowadzenia
sądownictwa doraźnego, a utrzycane na­
tomiast zostało sądownictwo to do 30 czer­
wca na obszarze sądów apelacynych w

Warszawie, Lublinie i Wilnie.

Kśedy żyd jest oficerem gospodarczym...
Przed lw’owskim sądem wojskowpn toczyła
się rozprawa przeciw porucznikowi Eliaszo­
wi Hermanowi, synowi Bernard Hermana
z Kołomyji. Oskarżony on było zbrodnię
sprzeniewierzenia i dezercję. Mianowicie
Herman jako oficer gospodarcy w r. 1920
sprzeniewierzył 100.000 marę’ oraz sfał­
szował kwity na 113.000 mard za rzekomo
zakupione dla brygady kozatow dońskich
mięso i siano. W obawie pzed czekająca,
go karą, Herman zdezertorał i nciekł do
Wiednia, skąd następnie wjechał do Ame­
ryki do Nowego Jorku. Węszcie w paź­
dzierniku 1924 wrócił do !raju i ta został

aresztowany.W toku rozprawy na jtw wyszły nowe

szczegóły co do urzędowana Hermana, wo­
bec czego trybunał nie wfdał wyroku, lecz
z powrotem odesłał akta do sędziego śled­
czego.

Interpelacja z powoi? procesu Steigera,
Na poniedziałkowem ^siedzeniu Sejmu,
posłowie Barłicki, Liębfmann (PPS.), Thu-
guft (Klub Pracy), Swarowgte (Wyzwolę-
ftie), Rosmarin, SoranK’steln (Koło żyd,) i
tow. wnieśli do min?tra sprawiedliwości
interpelację z powoduńadużyę prokuratora
przy sądzie apelacyp/m we Lwowie oraz

nadużycia władzy urnowej przez organa
sądowo-śledcze, popęMone w sprawie prze­
ciwko Jaegerowi i ?warzyszom i St. Stei-

gerowi.
Wybory do Raf Miejskiej w Często­

chowie. W ubiegi niedzielę odbyły się
wybory do Rady ?iejskiej w Częstochowie,

"jwięcej głosów padlo na listę prawicy
h, D. i Z. L . N,) która otrzymała 16 nsan-

ttów.ł Komup’ci zdobyli dwa mandaty,
, PR. trzy’, socja^i 9, różne parije żydow-
śfcte też 9 mandtów. Wspólna li,sia P. O.
W,, Strzelca i ir^afidów nie uzyskała anj
jednego mandat!

Wziął sędago za komunisto.,,, Prezy­
dent Ęzeęzypc?o’itej ułaskawił podkomi­
sarza Kud?ćwża, skazanego w głośnej w
sferach polityych i sądowych sprawie
obrazy sędzię^ na stacji kolejowej na sześć

miesięcy wkenia. Obraza polegała na

tcm, że podi’niisarz Kudzewicz nie znając
sędziego i łyrąc go przez pomyłkę za po-
szukiv/aneg^komunistę, zażądał od sędzie­
go S. legitymacji, a gdy ten odmówił wyłe- .

gitymowan^ się, sprowadził go do korni-1

sarjalu \
C’

Zator lodowy i nśeszczęśKwto. Do war-

szawskiej policji wodnej zgłosili się dwaj
rybacy i zawiadomili, że na Wiśle pod wsią
Dziekanowem (pod Jabłonną) otworzył się
zator, na którym znajduje się dwóch łudzi.
Ludziom tym niemożliwe jest podanie ra­
tunku z powodu braku środków pomocni­
czych,

Żegluga aa WŁSo, Wobec pazurfącigj od­
wilży i ruszeni% lodów na WikU w datach
najbliższych uruchomiona zostanie żegluga
towarowo-pasażerska pomiędzy Warszawą
— Płockiem i Włocławkiem.

Wisła uniosła łódź z ludźmi, Z Warsza­
wy donoszą: Podczas ruszenia lodów na

Wiśle, została porwana przez prąd łódź z

ludźmi. Z łodzi zdążyli wyskoczyć na brzeg:
14-letni Kuksz i 15-letni Suski, zaś 17-Ieta.

Weselskiego j 25-letnią kobietę niewiado­
mego nazwiska woda porwała wraz z

łodzią i poniosła z prądem rzęki. Dotąd
na żaden ślad porwanych nie natrafiono.

Wykolejenie się pociągu. Wskutek spó­
źnionego zahamowania nastąpiło a wjazdu
de stacji Sądowa. Wisznia wykolejenie się

aodągu towarowego, w Lwowa
ćo Przemyśla. Oźm wagonów wstało a-

jszkodzonych, z ludzi nikt ate poniósł szwan­
ku. Wskutek wypadku wstrzymany został

ruch pociągów aa fcdaym tom aa pół
dnia.

Straty wyawsą SMUH9 Z?. W ,—_

stacji kolejowej Nurzec aa terenie powiatu

Bielskiego w woj- białoatockiera w nocy z
pierwszego dnia świąt Bożego Narodzenia

na drugi nagle jakaś czarna ręka podpaliła
młyn i tarteSt. Straty wyuoszą pawyhaj ISO

tys. złotych.

Kolej Śląsfeo-Wyfeka. Mimo nfeapray-
jająeej pogody prowadzone są w dalszym
ciągu studja nad projektem kolei, ma}ącej
połączyć nasze zagłębie węglowe 8 kresa,
mi wschodnłeiui — z Równem lub Samami,

Koncesjonariusze tej linjł, reprezentujący
kapitały angielskie, prowadzą swe studja w

ścisłem porozumieniu z minbterjom kolei.

Wzrost bezrobocia w FeSsesa.

Według informacji Państwowego
Urzędu Pośrednictwa Pracy w końcu,

grudnia wzrost liczby bezrobotnych wy
nosił przeciętnie dziennie około 2 tys.osób na całym obszarze państwa. Naj­
gorzej sytuacja przedstawia się na Gór­

nym Ślą,sku, w Łodzi, Warszawie i Za­
głębiu Dąbrowskim.

Gdzie większa nędza - w Polsce esy
w Niemczech?

W czasie świąt Bożego Narodzenia

popełniono w Berlinie 20 zamachów sa­

mobójczych. Największą część despe­
ratów pozbawić się chciała życia s po­
wodu trosk materialnych.

Kronika świąteczna Warszawy zano­
towała 14 samobójstw, 3 przypadkowe
zgony, 8 ciężkich zderzeń samochodo­
wych, 6 groźnych porachunków nożo­
wych, oraz kilkadziesiąt wypadków bó­
jek zderzeń i upić alkoholowych....

Na marginesie.
Jeszcze o dziadowskich

oszcz^dłiościach.

Otrzymujemy następujący ciekawy
list:

Z Nowym Rokiem obcięte zostajg,
wszystkim wszystkie pobory. _ Przy­
znam się, że mnie to ani ziębi ani grze-
je. Jestem emerytem zaborczym.
Przed wojną pobierałem 100 koron mie­
sięcznie i żyłem z tego skromnie. Naj­
jaśniejsza Rzeczpospolita obcięła mi tę
emeryturę do 35 złotych- Z tego na No­
wy Rok ubywa jeszcze 1 zł. 50 gr. Czy
to może mieć jaki wpływ na moje gło­
dowanie?

Dziwna rzecz, że p. Zdziechowski

jako referent budżGtiowy występował
bardzo energicznie przeciwko automa­
tycznemu obcinaniu płac urzędniczych.
A dziś sam ucieka się do tego barbarzyń
skiego środka. Ano honores mutant

mores!
Jeszcze raz zapewniam pana mini­

stra Skarbu, że niemam do niego żalu.
Niech ci płaczą, którym ubywa kilka­
naście łub kilkadziesiąt złotych mie­
sięcznie. Ja jestem patrjotą. Ja wo­
łam: hipl Kipi hurra!

jBonwolena.



Sr. 1 Piątek, dnia 1 stycznia 1926 roku. Str. 5.

z rowhek

INOWROCŁAW. (Godzina żywego s?owa.)
W objaździe po Wielfcepełsoe i Pomorzu z od­
czytami, i recytacją wlasayeh utworów, ’zawita
do Inowrocławia Literat i psota p; Kazimierz

Kalinowski i wygasi tu dwie prelekcje. W sobo­
tę, 2. stycznia o 8. wieczorem, mówić będzie o

kulcie bohaterstwa i duchu rycerskim w twór­
czości Sienkiewicza, przeBwaoasdąc dochód na

budowę miejscowego ,,Sokola". W niedzielę zaś
3. stycznia również o 8-ej na powiększenie fun­
duszu budowy tutejszego kościoła, odbędzie się
druga godzina żywego słowa, na której usły­
szymy rzecz z dziejów kultu N. Marji Panny w

Polsce, przeplataną podnios!ą poezją, p, k:

,Królowa Rzeczypospolitej".
KORONOWO. (Wieczorek). Tow. Młodych Po­

lek z Koronowa urządza w niedzielę, dnia łO.

Stycznia 1926. r. w Grabinie o godz. 8. wiecz,
nadzwyczaj wesołe przedstawienie amatorskie
z nader urozmoioonym programem, Cele Tow.
są tak piękne i wzniosłe, iż zasługują na popar­
cie i dlatego mamy nadzieję, iż tłumy całe po­
dążą w dniu przedstawienia do Grabiny, aby o-

kazać swe sympatje i poparcie. Kto kocha mło­
dzież, nie może być złym człowiekiem, a kto
młodzież kocha, poprze jej szlachetne dążenia —

zatem: Szczęść Boże!

BARCIN. (2. życia ^Sokoła".) Zarząd Sokoła

prosi Szan. Obywatelstwo, a przede w szystkiem
naszą inteligencję, o łaskawe przybycie na ro­
czne walne zebranie tegoż towarzystwa, które

odbędzie się w niedzielą; dnia 10. stycznia o

godzinie 5. popoŁ w salce parafja!nej,
— 7-ma rocznica wolności. W niedzielę, dnia

3. stycznia 1926 r. obchodzi tut. Tow. gimn.
Sokół w sali p, Klettkego 7. rocznicę oswobodze­
nia naszego miasteczka.

STRZELNO. (W alótimę rocznicą eswobodze-
ita miasta,) W siódmą rocznicę oswobodzenia
miasta Strzelna i okolicy z kajdan pruskich,
urządza Tow. Powstańców i Wojaków w Strzel­
nie, wraz z Komitetem obywatelskim w dniu
1. atycsnia 1826 r. obchód uroczystościowy.

Program następujący: O godz. 930 zbiórka

przed lokalem p. Piątkowskiego, o godz, 10. wy-
mnn.i do kościoła, poczem pochód na groby po­
ległych i złożenie wieńców O godz. 7. wieczorem
wieczornica na sali p. Piątkowskiego, z nast.

programem: l) Zagajenie przez burmistrza Bu-

gasa, 2) Retem! o powstaniu 1818 i 19 r. 3) Przed­
stawienie ,,Czar munduru". Początek wieczoru
o godz. 730. Bilety nabyć można u p. Kujawskie­
go. i wiecz przy kasta. Czysty zysk przeznaczo­
ny na. budowę Schroniska Powstańców.

LAJSKOWICK (Walne zebrania pazczelarsy).
Na walnam zebrania hit Tow. Pszczelni czego,
które aię odbyło w ostatnim czasie, zdano spra­
wozdanie x tegorocznej działalności. Tow. po­
wyższe odwiedziło w tym roku siedem pasiek
oraz urządziło wycieczkę do Gródka. Dalej, za

staraniem towarzystwa odbył się od 8—10 czer­
wca kurs rMBSczeiniczy. Na grudziądzkiej wysta-

Ohydny mord w Chełmnie.
Staruszkę 70-łetaią związano i uduszaiw. - Zbrodniarze spodziewali

się doforćw u sasnotne| kobiety.

Opinja publiczna Chełmna poruszo­
na jest do głębi ohydnem morderstwem,
jakiego dopuszczono się w ub. ponie­
działek: zamordowana została w mie­
szkaniu właśnem 70-leinia b- nauczy­
cielka muzyki p. Grunberg. Żyła ona

samotnie na parterze w domu przy ul.

Poprzecznej.
Zaniepokojeni dłuższą nieobecnością

p, Grunberg sąsiadzi zawiadomili o tem

pełicsję, która włamała się d-o mieszka­
nia zamordowanej.

Po wywaleniu drzwi oczom obec­
nych przedstawił się straszny widok:
na podłodze skulona leżała staruszka.

Nogi i ręce miała skrępowane. W gar­

dle tragicznie zmarłej znaleziono głę­
boko wtłoczoną, serwetę. Na szyi czar­
ne sińce: snąć uduszono ją.

W mieszkaniu zastano ogromny
’

nieład, widocznie złoczyńcy szukali ’

pieniędzy: podobno zmarła spodziewała i

się odbioru dolarów z Ameryki od

krewnej. Biżuterja, snąć z pośpiechu,
nie została tknięta.

Morderstwo odkryto prawdopodob­
nie w czwartym dniu dopiero, ponie­
waż świeczki świątecznie przystrojonej
choinki były nietknięte,

Zmarłej nie sądzonem było już cie-
| szyć się wielką pamiątką Narodzin
i Chrystusa.

Echa morderstwa w Pruszczu.
W związku z morderstwem, dokona­

nym na osobie śp- Jana Wincentego
przez marynarza Franciszka Gawlika,
otrzymujemy w tej sprawie dalsze

szczegóły.
Pomiędzy zamordowanym a mor­

dercą Gawlikiem nie istniały podobno
żadne nieporozumienia. W dniu kry­
tycznym śp. Wincenty był gospodarzem
na zabawie Tow. Powstańców i Woja­
ków i pilnował porządku przy drzwiach

wejściowych W tym momencie przy- .

szedł pijany marynarz Gawlik z braćmi
i gdy Wincenty nie chciał ich wpuścić
na salę, zamordowali go.

Zmarły śp. Wincenty cieszył się o-

gółnym szacunkiem jako urzędnik po­
cztowy w Pl’uszczu i jako członek Tow.
Powstańców i Wojaków, to też śmierć

tragiczna zmarłego wywołała żal ogro­
mny wśród kolegów i przyjaciół śp.
Jana Wincentego.

wie wystawiano swe wyroby. W skład nowego
zarządu weszli: prezes Erdmańskl, zast Skur-

czyński, sekretarz Raca, zast. Milew’ski, skarb­
nik Zieliński oraz ławnicy pp. Wiśniewski
i Kocikowaki. Poczera omówiono wszelk!o spra­
wy zawodowe. M. L uchwalono prosić Min.
Kolei Żelaznych, żeby z końcem czerwca 1926 b.

przybył do I,askowic wagon pszczełniczy.

DRZYCIM. (Z życia Tow. Fow. i Wojaków).
Ruch wojacki na terenie naszego powiatu roz­
wija się pomyślnie. Tow. byłych Powstańców i

Wojaków powstaje coraz więcej. Ostatnio "zało­
żono w pobliskiej miejscowości Gacki takież to­
warzystwo. Zebranie organizacyjne odbyło się
za inicjatywą tamtejszego nauczyciela. Na ze­
branie przybył p. Wantowśki sierżant i P. K. O

Grudziądz. Wreszcie założone zostało Tow. Pow
i Woj. na Gacki i okolicę, do którego narazić

przystąpiło 56 członków. Do zarządu wchodzą
jako prezes Józef Żurek, zast. Fr. Kaczyński
sekretarz Bernard Ginter, za.sk Osentowski
skarbnik Józef Górecki, komendant Ignacy Ryt-,

!ewski, ławnicy St Kufel, Franc. Dombek, Fran­
ciszek Grabowski. Zarazem uchwalono, ażeby
zebrania towarzystwa odbywały się co drugą
niedzielę miesiąca.

CZERSK (Nieszczęśliwy wypadek w restau­
racji.) Pan Cichosz z Czerska, drogomistrz Sta­
rostwa Krajowego upad! w restauracji Czerski
D"wór w’ dniu jarmarcznym tak nieszczęśliwie,
że roztrzaska! sobie jabłko w kolanie, i musiał

się poddać operacji w lazarecie chojnickim.
SEERAKOWO (koło Kowalewa).. Bardzo miłe

wrażenie odniosłam na ,,jasełkach", urządzo­
nych w tut szkole. Ddatna gra dzieci, zachwy­
cała widzów; należy zaznaczyć, że szkoła w Sie­
rakowa była prawie zupełnie zniemczoną, do­
piero dzięki staraniom i zabiegom kierownika

wymienionej szkoły p. Kaliksta Stolfa, przy je­
go niestrudzonej pracy została podniesiona do

najwyższej dziedziny polskości. Jemu też należy
się część i podziękowanie jakoteż i młodemu

nauczycielowi p. Batoremu.

Długoletnia czytelniczka.

Z SssslsaaMS.

Skutki skandalicznych zarządzeń monopolo­
wych,

Do dnia 1. X. br. wszyscy sprzedawcy wyro­
bów tytoniowych w Szubinie zakupywali wyi
roby te w Bydgoszczy. Z dniem 1. X . br. zaku­
pywać wolne było tylko w Kcyni, w myśl wyda­
nego rozporządzenia Urzędu Kontroli Ske,rbo-.
wej, u p. Kozłowskiego lub Lewy"ego. Że zaś P,
Kozłowski ze względów finansow’ych nie prowa­
dzi swej hurtowni, kupcy nasi są zmuszeni ku­
pować u żyda. Starania miejscowych kupców
o wydanie hurtownej sprzedaży do Szubina zo­
stały bez odpowiedzi. Nawet tut Urząd Koni
troli Skarbowej starą! się o zezwolenie, by to­
wary tytonj-owe zakupywać w Bydgoszczy, bo

wszystkie inne towary i tak trzeba zakupywać
w Bydgoszczy i to nie odniosło skutku.

Ogłoszenie w ,,Szabes-kurjerze" dotycząca
p. Piechulka w Szubinie jakoby ten popierał ży­
dów każdego zadziwia po wyżej przedstawio­
nym stanie rzeczy, którzy popierając żyda,
zmuszają naszych obywateli do kupywania u

nich.
P. Piechulek jest to prawy obywatel Polak

(Górnoślązak) posiadający duże poważanie u

miejscowego obywatelstwa. Od kilka lat w na­
szem mieści prowadzi} swoje interesa czysto
polskie ku zadowoleniu wszystkich i nigdy nie

kupował u żydów. Przeciwnie żydów, gdzie tyl­
ko mógł bojkotował a pierwszy wzbraniał się
kupować wyroby tytoniowe u Lewy"ego po wy­
daniu rozporządzenia. Dla tego ogłoszenie to

jest zupełnie niesłusznem oszczerstwom bez pod,,
staw i faktów.

BiSOtSWW.

Zbąszyńska Rada Miejska uchwaliła, dla u-

rzędnlków i pracowników miejskich wypłacić
jako dodatek gwiazdkowy 25 % poborów z mie­
siąca grudnia br.

Również uchwalono tytułem wsparcia dla

bezrobotnych, których w mieście jest około 50

pobierać 25 gr. od gazomierza będącego w użyt-
ku. Dalej uchwalono na wniosek Tow. Pow­
stańców i Wojaków pobraną pożyczkę ze strony
Tow. tego w wysokości zŁ 225 umożyć. Równo­
cześnie omawiano sprawę udzielenia kredytu na,

rozbudowę miasta. W tym celu udaje się p.
burmistrz wprost do Warszawy, aby stwierdzić,
jakie nadzieje można mieć w spraw’ie pożyczki.

OflBdfSAB odbiorniki, głołn Ik IK%BwbRO oraz wszelkie przybory

Instalacja telefonów, dzwonków.
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Stanisław Staszic.
(Ur- 1755, f 1826).

Kiedy w czasa-ch odradzającej się Pol-;
ski za Stanisława Augusta, pomyślano o

,,naprawie" ustroju państwowego, jed­
nym z najważniejszych czynników, któ­
ry wpłynął na jej przyśpieszenie, była
literatura polityczna. Zabierali w tej
sprawie glos: Wybicki, Wielhorski, zai
mowa! się nią szereg rozpraw w Pamięt­
nikach historyczno-politycznym Świt
kowskiego. Dążenie do reformy przebi­
jało się silnie i w ,,Prawie politycznem"
ks. Skrzetuskiego. Nie bez wpływu na

umysły były też liczne tłumaczenia dzieł
i rozpraw polityków i myślicieli francu­
skich: Rousseau’a (O porządkach i nie­
równości między ludźmi), Raynala (Hi-
storja rewolucji amerykańskiej), Montes-

ąuie’go (O upadku rzeczpospolitej rzym­
skiej, Duch praw, Listy perskie), Mab-

ty’ego (Uwagi nad historią grecka), Mar-
montela (Powieści moralne, Belizarjasz
luk asy)...

Ale dziełem, które najsilniejsze uczy­
niło wrażenie i stało się niejako progra­
mem politycznym zwolenników reformy,
były. ,,Uwagi nad życiem Jana Zamoj-

skiego, hetmana i kanclerza wielkiego
koronnego, do teraźniejszego stanu Pol­
ski przystosowane14 (1785), O’woc badań
i w’ielkiego patrjotyzmu Stanisława Sta­
szica.

Nieznany autor, dziełem tem stanął
odrazu wysoko, zajął pierwszorzędne
miejsce wśród najlepszych synów ojczy­
zny. Wydał je bezimiennie, więc długo
nie wiedziano nawet, kto jest tym ro­
zumnym doradcą narodu. ,,Uwagi" nie

były życiorysem Zamojskiego, lecz roz­
biorem jego polityki, aby dowieść, że

idąc śladem wielkiego kanclerza, naród

powinien porzucić dawne przesądy i po­
stępując naprzód, stosując się do wyma­
gań wieku, zmienić swój ustrój i swoje
prawodawstwo. Staszic przedstawiał w

17 rozdziałach cały szereg reform, od

któych zawisła niepodległość i przyszła
potęga Polski Dowodził, że ,,z lekkiem

podatków pomnożeniem" łatwo można

utrzymać sto tysięcy wojska; że należy,
aby konfederacja powszechna postano­
wiła tron dziedziczny, uczyniła sejm nie­
ustannym, decydującym wię’kszością gło­
sów. Żądał też Staszic równouprawnie-

; nia mieszczaństwa ze szlachtą, podźwi-
gnięcia chłopów przez oczynszowanie i
oświatę. Przemawiał gorąco i bez ogró­
dek. Powiedział królowi, że splamił się,
podpisując pierwszy rozbiór Polski.
Niech szlachta (wołał) jako dynastja rzą­
dząca, tak żyje jak dynastja pruska i au-

strjacka, niech chodzi jak Fryderyk II
w podartym kapeluszu, albo jak Józef II
w wytartym surducie, lecz na czele 200
tysięcy w’ojska". ,,Pod opieką szlachty
straciła Polska sól i wodę, (Wieliczkę i

ujście Wisły), został jej tylko chłeh",
więc kiedy źle rządziła, niech inne klasy
do rządów przypuści, niech zajmie się
podniesieniem ludu. Wprawdzie ,,Uwa­
gi14 nie były szczegółowo opracowanym
programem politycznym, wprawdzie
znać w nich czasami hołdowanie doktry­
nom, !wprawdzie mogły czasem razić w

nich i niezgrabne zwroty s4y-’Miw’e, ale tali
w Uw’agach, jak i później y /dawanych
,,Przestrogach dla Polski" po raz pierw­
szy widzimy skreślone główne zarysy
przyszłego rządu. Co w’ięcej, Staszic u-

miał się wznieść na te wyżyny prawdzi­

wego patrjotyzmu, który jest zdolny po­
święcić swe przekonanie dla dobra publi
cznego. Republikanin i radykał, wobec
bezsilności Polski gotów był nawet zgo­
dzić się na absolutyzm. Za dziedziczno­
ścią tronu przemawiał ten, który był w

zasadzie zwolennikiem zniesienia wła­
dzy królewskiej; za powiększeniem woj­
ska ten, który uważał armję za podporę
despotyzmu. Chciał ,,chronić się w’iększe­
go złego obierając mniejsze44. Hasłem je­
go było: ,,pierw’ej naród, potem swobody;
pierwej życie, potem wygoda44. A hasło

drugie: ,,miłość ojczyzny nie kończy się
śmiercią". Dodajmy wreszcie, że Staszic
umiał przemawiać gorąco z zapałem, że

przykuw-ał, podniecał umysł czytelnika,
a zrozumiemy jaki wpływ wywarł, jak
naprzód posunął sprawę reformy. Jego
,,Uwagi", pzedrukowane kilka razy, sta­
ły się materjałem dla sejmu czteroletnie­
go, a jaki ruch obudziły w literaturze po­
litycznej dow’odzi choćby to, że 22 bro­
szur ulotnych i piśm wyszło na poparcie
,,Uwag44 lub polemikę z niemi. Ukazał
się nawet cały ,,Zbiór pism, do których
były pow’odem Uwagi nad życiem Jana

Zamojskiego" (1788).
O bezimiennym autorze ,,Uwag nad

życiem Zamojskiego44 mało co wiedziano,
jako ńieszlachcic nie był on ani posłem,
ani urzędnikiem. Obrał sobie stan du­
chowny na życzenie matki, ale do stanu

tego nie czuł powołania, więc i obowiąz­
ków jego nie pełnił. Pracował natomiast
wiele nad własnem wykształceniem.
Przebywał dłuższy czas zagranicą na­
przód na uniwersytetach w Lipsku i Ga-
tyndze, poczem w kolegjum francuskiem
w Paryżu, oddając się szczególnie stu-

djom fizykalnym i his torji naturalnej.
Był uczniem znakomitego fizyka Brisso-
na, wybitnego mineraloga Danbentona i

cieszącego się głośną sławą Buffona, au­
tora 44 tomow’ej ,,IIlstorji naturalnej".
Opuściwszy Pąryż zwiedził Holandję i

Angłję’ i przez Francję, Bawarję, Czeehy
i Austrię pow’rócił do Polski. Państwo­
wy ustrój angielski ogromnie mu się po­
dobał. ,,Niema kraju na świecie —pi­
sał - gdzieby w,olność i bezpieczeństwo
osób i majątku obywatelów były lepiej
zrozumiane. jaśniej opisane i ugronto-

wane44. Później dopiero patrzał na An-

glję przez szkła mniej różowe, widział
w niej wyzyskiwacza Europy. ,,Jest ona

tem - mówił — dla Europy, czem żydzi
dla Polski44 (w Uwagach do ,,Rodu ludz­
kiego").

Powróciwszy do kraju oddał się Sta­
szic z konieczności dla kawałka chleba,
pracy pedagogicznej. ,,Przy wstępie mo­
im na świat — pisze — uderzyło mnie
to nadzwyczajnie, iż znalazłem przed so­
bą w owe czasy zapory nieprzystępne ’.v

każdym stanie w duchow’nym, wojsko­
wym, cywilnym... wszędzie w’stydzić się
musiałem mego urodzenia, wszę’dzie je
znalazłem okryte w’zgardą, odrzucone od
czci, od urzędów od ziemi". Im więcej
myśleć zaczął, tem ,,niesprawiedliwość44
ta więcej go ,,dziwiła44.

Na szczęście swoje zawód pedagogicz­
ny rozpoczął jako wychowawca dwu sy­
nów kanclerza Andrzeja Zamojskiego,

jednego z najrozumniejszych i najzac­
niejszych ludzi w Polsce w. XVIII. Pi-
sząc później jego ,,Pochwałę" oddawał
mu hołd jako temu, w którym ,,nie do­
strzegł ani cienia tych sła,bości, które w

ludziach zostawia duch wyłączności. Był
on jednym z pierwszych, którzy na na

szej ziemi z poddanego uczcił człowieka,...
Widziałem go zawsze człowiekiem". Za­
mojski mieszkał wówczas w Bierżuniu,
potem objąw’szy ordynację przeniósł się
do Zamościa. Staszic uzyskał w tym cza­
sie w Akademji Zamojskiej stopień do­
ktora obojga praw.

Długoletni pobyt w domu Zamojskich
był dla niego zbawienny. Same obcowa-
nie ze znakomitością taką, jak kanclerz,
rozszerzyło jego poglądy na sprawy po­
lityczne, na potrzebę reformy ustroju
państwowego i ustaw’odawstwa. Mogła
swój wpływ wywierać i Zamojska, Czar­
tory’ska z domu, osoba pełna energji ro­
zumu i zacności. Skromnie prowadzony,
ale hojny na potrzeby ogółu dom Zamoj-
skicli stanowił świetny przykład jak wie!
kim rodom żyć należy, aby stać miły’mi
Bogu i pożytecznymi ojczyźnie. Nie ule­
ga wątpliwości, że z tego otoczenia w’y­
szło w’iele myśli, które spotykam,y w ,,U-
wagach" i ,,Przestrogach44. (C. d. nj



,,Spekulacja obniżyła honor

żydów palestyńskich”.
Tak stwierdza dziennik żydowski.

W ,,Warszawie" wychodzący organ
żydów—sjonistów ,,Nasz Przegląd" za­
mieszcza korespondencję z Palestyny
pod nagłówkiem ,,Kto winien". Autor,
Jeruchom Lewin, żaląc się na przesi­
lenie, jakie nie ominęło również Pale­
styny, pisze m. in.:

,,Któż więc został pociągnięty sil­
nym prądem emigracyjnym do Palesty­
ny?

Mali ludzie, posiadający w majątku
sto złotych. Oni to chciełi sprowadzić
zbawienie przez budowanie nowych
miast bez wsi, nowych domów bez ogro­
dów, nowych sklepów bez pól. Jasnem

jest, że jeżeii żydowska klasa średnia

zostaje wypierana z placówek zajmowa
nych w ciągu stuleci w djasporze, to tern

bardziej nie potrafi ona zająć nowych
placówek w nowym kraju przy odmien­
nych warunkach i innej strukturze eko­
nomicznej.

Imigracja musi bądź stworzyć w Pa­
lestynie zapomocą wielkich kapitałów
przedsiębiorstwa przemysłowe, bądź
skierować się do pracy. Nienapróżno
robotnicy zorganizowani w Palestynie
powitali z takim zapałem kilkudziesię­
ciu chasydów polskich, którzy się za­
brali do pracy rolnej.

Niestety większość żydów z Nalewek
i Dzikiej, mimo że tak tęskniono za ich

sobotnią ,,duszą dodatkową", okazali

się w życiu powszedniem zupełnym kon

trastem do ,,dzieci królewskich". Wiel­

ka spekulacja grantowa, jaka się rozwi­
nęła dzięki żydom nowoprzybyłym, wy­
rządziła wiole szkód siedzibie palestyń­
skiej i obniżyła honor żydów palestyń­
skich.

Najważniejszym jednak jest to, że

spekulacja długo trwać nie mogła, tak
że naraz podcięta została egzystencja
żydów nowo przybyłych. Jak zwykłe
jednak złodziej wszelki woła ,,łapać zło­
dzieja". To też rozmaici żydzi, którzy
nie mogił znaleźć zarobku w Palestynie
poczynają szukać winowajcy dokoła sie
b!e. Rozlegają się głosy, że winien jest
robotnik, dostający zbyt wysoką zapła­
tę, a to przeszkadza rentowności inwe­
stowanego kapitału".

. . . , ,Dopóki niema jeszcze dobrze u,­
gruntowanego wlościaństwa żydowskie­
go — kończy p. Lewin — nie istnieje
jeszcze miejsce dla klasy pośredniczej.
Kto wierny jest Palestynie musi zamie­
nić metr na łopatę. Wtedy nie wybuch­
nie u nas żadne przesilenie".

Z powyższego wynika, że procentu-
alny nadmiar pośredników w społe­
czeństwie żydowskiem jest nietylko tra-

gedją dla żydów polskich, ale także
dla żydów w Palestynie. W społeczeń­
stwie poiskiem rozwiną! się przeciw
nienormalnej strukturze ruch pod ha­
słem ,,Swój do Swego", a w Palestynie
początkuje się ruch pod hasłem: ,,Żydzi
rzućcie handel, a imajcie się pługa, (b)

Kolonji, któremu prezesuje małżonka

naszego konsula generalnego pani Roz­
wadowska, a które rozwija niesłychanie
sprężystą’ działalność,

Inteligencji polskiej właściwie wca­
le niema, bo kupcy, inżynierzy, a,pteka­
rze, dentyści, urzędnicy i właściciele za

kładów przemysłowych rodem z Poznań

skiego, którzy tu dość licznie żyją, zdra

dzają zupełny zanik poczucia narodowe

go. Próbowano poruszyć ich i zorgani-’
zować w Klubie Inteligencji Polskiej —

jednakże oprócz do konsumowania pi­
wa do niczego nie dali się namówić.

ną jest opieszałość władz i urzędów poi
skich w przysyłaniu potrzebnych dla za,
warcia ślubów metryk. Prawda, że pro
cedura jest skomplikowana: metryka
wędruje od proboszcza do starosty, woje
wody i konsulatu niemieckiego w War­
szawie, ale taka podróż trwa po roku,
a bywało, że i 3 lata- To nieco zadhigo!
Polska nie prawie nie robi dla swych
synów na obczyźnie. Mogłaby przynaj­
mniej nie przyczyniać się swą opiesza­
łością do szerzenia wśród emigrantów
,,życia na wiarę" i prędzej przysyłać
metryki... boć ludzie nie woda i nie za­
wsze chcą 3 lata czekać.

Coś dla odmiany.
Napróżno wzywa pan Ad olar

Ażebym pychą zbyt się nie dął.
Wszak nic mię nie obchodzi dolar.

Giełdowych też nie czytam ceduł,
Zaś z akcji tylko dla mnie czar ma

Baczewski a nie ,,Len" łub ,,Anna".

Więc dumny chodzę po tym świecie
Wciąż rozkochany w swej piosence,
A chociaż pustki w maj kalecie

Mam skarb najwyższy: czyste ręce -t
I w tym łajdactwa wszechteatrze
Odważnie ludziom w oczy patrzę.

Skłamałem, czasem także Snadną,
(Ale nie pójdę do Canossy)
Całusa — jeśli dziewczę ładne,
Bo rym mój potrzebuje rosy,
I taka ust dziewczęcych władza,
Że nawet kaktus się odmładza,

Przeto najdroższa się nie rumień
I nie bój się, by cię odkryto,
Nie szukam ja nieporozumień
A więc całuję ,,incognito"
I nigdy w mym swawolnym rymie
Nie padnie twoje słodkie imię.

\ przytem takie jestem ziółko,
Że mam interes swój na względzie:
Wszak każda przed swą przyjaciółką
Do wiersza się przyznawać będzie,
Więc pociągnąwszy jeden kurek

Ustrzelę naraz sto przepiórek.

Tutaj już kanwa się urywa
Choć mam zacięcie jak najszersze,
Publiczność dzisiaj tak leniwa,
Że czyta tylko krótkie wiersze
Więc kończę, nim się rym rozklei. -

Wasz zawsze shnplex servus Dei,

Henryk Zbierzchowski.

Sb. ft Piątek, dnia 1 stycznia 1926 roku. Nr. T.

Polacy w Nadrenjl.
Mówiąc o Polsce w Nadrenji trzeba

rozróżniać obywateli polskich od Pola­
ków obywateli niemieckich: ci pierwsi
stanowią raczej element przypływowy,
gdy tamci — tak zwani — westfalczycy
-— s§ tu na dobre osiedlem i należ§
wszyscy do szeregów doskonale wykwa i

lifikowanych robotników fabrycznych i

górników. Jest ich około 13 000-

Obywateli polskich - owego elemen
tu przypływowego — jest około 12 000,
z których połowa tylko zatrudniona w

przemyśle: reszta pracuje w-rolnictwie.
Cała ta grupa składa się przeważnie z

zupełnie niewykwalifikowanego robot­
nika i położenie jej jest ciężkie, a rolni­
ków rozsianych pojedyńczo po całym
kraju wprost opłakane. Zresztą, są to

wszystko ludzie, którzy baw’ią tu chwilo
wo i uważają Nadrenję jedynie za etap
do Francji.

Życie emigracyjne i społeczne kolo-

nji polskiej zmalało obecnie znacznie,
a to z powodu wyjazdu doJFrancji naj­
ruchliwszych tutejszych jednostek i na

stapia ciężkich warunków ekonomicz­
nych, które sproletaryzowały robotnika
i pchnęły go w ramiona organizacji ko­
munistycznych... dla względów czysto
zresztą praktycznych. Wogóle do organi­
zacji polskich należą tylko ,,westfa,lacy".

Polacy z Kongresówki, stojąc na bar
dzo niskim poziomie potrzeby, zrzesze­
nia się jeszcze nie odczuwają i stronią
od obcego im mową i zw’yczajami ży­
wiołu westfalskiego.

Wogóle w Nadrenji istnieje siedem

organizacji polskich z ogólną ilością 61
oddziałów i 2159 członkami. Oprócz te­
go jest 6 bibljotek z 2600 książkami. Wre

szcie do szkółek uczęszcza jakie półto­
ra setki dzieci. Opieką duchowną tru­
dni się ks. Mazurowski, z pomocą kilku

księży niemieckich, którzy nauczyli się
mówić zupełnie biegłe po polsku, a w

seminsrjum mają wykłady języka pol­
skiego. Arcybiskup koloński kardynał
Schultz wygłaszał nawet przy okazji
swego objazdu djecezji szereg kazań po
polsku, których się napamięć wyuczył
specjalnie, aby móc przemawiać do ro­
botników Polaków. Wreszcie istnieje
w Henie pismo polskie codzienne ,,Na­
rodowiec" pod redakcją p- Kwiatkow­
ski,ego i Polskie T-wo Dobroczynności w

SCss światom przeszłości
Książka p. Karola Badeckiego: ,,Lite­

ratura mieszczańska w Polsce XVII wie­
ku" jest największą osobliwością powo­
jenną na naszym chudym rynku wydaw­
niczym, o ile kładzie się nacisk na szatę
zewnętrzną.. Wspaniała, pieścidełko wy­
marzone i wychuchane, coś rozkosznego
i nęcącego oko, coś, co przykuwa do sie­
bie pietyzmem i dwustu rycinami, pory-
wająeenw oglądającego w światy dawno

zastygłe, a przecież żywo wyglądające z

kart.ł) A, jakiż w nich charakter^ jakie
majsterskie pociągnięcia i komizm,
szczerzący zęby do uśmiechu lub kary­
katura, pełna umiaru szlachetnego!
Dzieło ukazało się zaledwie w czterystu
numerowanych egzemplarzach sumptem
Zakładu Narodowego imienia Ossoliń;
skich we Lwowie, z zasiłkiem Minister­
stwa Oświecenia. Jest ono i pozostanie
cackiem dla szperacza i miłośnika ksią­
żek i szanownym dowodem, czem może

być polska sztuka typograficzna przy do­
brej wroli i umiej ętnem wykonaniu.
.Wszakże nie sarna oprawa zewnętrzna,
nie sama odzież świąteczna, złożyła się
na szczere wartości wydawnictwa. Pan

Karol Badecki nie dał opracowania łrfce-

ratury mieszczańskiej z okresu barokku,
nie stworzył żadnej syntezy, a mimo to,
mozół jego nosi cechy pomnikowe, cechy
trudów benedyktyńskich i wzorowej me­
tody naukowej.

Na przeszło pięciuset stronach zebrał

bibljografję 182 nieznanych lub mało

znanych druków, pokrytych pyłem za­
pomnienia, opisał je szczegółowo, uw’zglę­
dniając każde wydanie, nagromadził nie­
,wiarygodny zasób szczegółów, komenta­
rzy, odsełaczy, słowem przysposobił dla

przyszłego historyka i twórcy literackie­
go wszystko tak, że z spokojnem sumie­
niem sięgną do książnicy po ten lub ów

egzemplarz i nie tracąc mnóstwa czasu

i przygotow’ań, przystąpić będą mogli

’) Karol Badecki: Literatura mieszczańska w

Polsce XVII wieku. Wydawnictwo Zakl. Naród,
im, Ossolińskich. Lwów — Warszawa — Kraków
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bezpośrednio do naukowego obrobienia.
Ani bibljografja Estreichera, ani Fink!a,
nie zdobyły się na podobne obszary dro­
biazgowych dociekań i zdobyć nie mogły,
gdyżby ich wykończenie nie lata, ale dzie­
siątki lat pochłonąć musiały i to przy
zbiorowej pomocy. Badecki dla odróż­
nienia charakteru przedsięwzięcia swo­
jego od dzieł nadmienionych, nazwał
własną książkę ,,monografją bibłjografi-
czną".

Poprzedzona wspaniałym wstępem A-
leksandra Brucknera, największego ży-
jącego historyka literatury i odkrywcy
tylu pomników naszej przeszłości, zawie­
ra również przedsłowie samego autora.

Okazuje się z niego, że pierwsze próby
dostania się do gęśtwi zapomnianych
druków podjęli już inni, jak Jabłonow­
ski, Załuski, Bentkowski, przedewaszyst-
kiem Bruckner, dalej Bemacki, Łoś itd.

Zachody były niemałe w ustaleniu auto­
rów.

Cała bowiem ,,literatura mieszczań­
ska", obracająca się’ w ramach tłustego
żartu, satyry, sowiżdrzalstwa, karykatu­
ry i protestu, wychodziła z pod pióra
przygodnych pisarzy, facecjonistów, ry-
bałtów, rzemieślników, którzy dawali u-

pust w ten sposób krzywdom doświad­
czonym łub spostrzeżeniom z powodu ka­
stowego ustroju społecznego. Była to li­
teratura w rodzaju naszej odpustowej,
rozrzucona gdzieś na straganach i roz­
chwytywana przez ciekawskich. Z ma­
łym wyjątkiem trudno oznaczyć auto­
rów, którzy ukrywali się bezimiennie,
nie chcąc narażać się na następstwa i

zemstę. Produkcji tej bowiem zagrażała
represja nietylko ze strony szlacheckiej,
ale tępiło ją duchowieństwo, obkładając
klątwą lub skazując na spalenie. Duch

onego czasu był duchem wyłączności, u-

przywilejowania braci herbowej i zdu­
szenia swobód gminu wiejskiego i miej­
skiego. To też owa twórczość rozmaitej
pauperji naszych grodów, zapatrzona
jakby w pierwowzór niemieckiego ,,Eu-
lenspiegla", jest przepysznem zwiercia­
dłem nastrojów mieszczucha, odsłania

rąbek z licznych tajemnic, pozwala we­
drzeć się do wnętrz ’myśli ludzkiej, a

chwilami nawet sięga na wyżyny dobrej

A teraz naostatek o żydach. Jest ich

19 000! Zajmują się handlem albo rze­
miosłem. Nie masz już miasteczka w

Nadrenji, gdzieby nie było żyda. Powo­
dzi się im naogół dobrze i jest między
niemi dużo ludzi bogatych: mają w

swym ręku 296 ,firm (gdy Polacy mają
ich tylko 7). Taki np. Schefler ma naj­
większy handel brylantów w Kolonji,
dr. Szpinak ogromne sanatorjum dla

nerwowo chorych i t. d.
Wreszcie na zakończenie słów parę

o ogromnej tutejszej bolączce. Są to

dzikie śluby... których główną przyczy­

satyry, przez co dorzuca do skarbnicy
spuścizny duchowej rzetelne wartości.

Ileż w tych od ręki widocznie rzuco­
nych opowiastkach dowcipu, przeważnie
grubego, czasem tak obnażonego, że nie­
podobna go powtarzać. Wziąć np. rejestr
tytulików broszurki: ,,Co nowego abo
dwór maiący w sobie osoby y mozgi roz­
maite". Oto niektóre: ,,Kto winnym bę’­
dąc śpi bezpiecznie, niech wie, że złego
dośpi się koniecznie". — ,,Białegłowy nie­
ma’ wszystkie to w zwyczaju mają, że

najwięcej czasu trawią, gdy się ubiera­
ją". — ,,Najlepsze wesele, gdy się łóżko
doma ściele". Na karcie tytułowej ,,Fa-
cecyj polskich" znajduje się rozumowa­
nie:

,,Fraszki to wszystko, cokolwiek myślimy,
Fraszki to wszystko, cokolwiek czynimy.
Nie masz na świecie Sądnej pewnej rzeczy,
Próżno tu człowiek ma mieć co na pieczy.
Zacność, uroda, moc, pieniądze, sława,
Wszystko to minie, jako polna trawa.

Naśmiawszy się nam i próżno mnie winią,
Wetkną nas w mieszek, jako łątkom czynią."
Albo w ,,Kiermaszu wieśniackim" py­

szne ludowe piosenki, jakby dziś jeszcze
rozbrzmiewały po złoconych polach w

pobliżu przyzby chłopskiej:
,,Mazuro’wie mili,
Gdzieście się popili?
W Warce na gorżałce
W Czersku na złem piwsku.
Jechali przez pole
Złamali dwie kole..."

W ,,Sejmie Panieńskim" niemały
przycinek do dyskrecji białogłów:;

,,Aczkolwiek cicho to panny gadały,
I zapewne się tego spodziewały,

Że tego żaden nie miał na nich wiedzieć;
Przecie to jedna musiała powiedzieć

Temu, w którym się była zakochała,
I tak ci swoją drużynę wydała..."

Sześciowiersz dydaktyczny, który hije
żywem tętnem współczesnych chwil, wy­
powiedział autor ,,Synodu klechów pod­
górskich"

,,J śli chowasz robotnika
Ni schże z ciebie ma płatnika
Niezwłocznego, ho on sobie
Zdrowie trapi, robiąc tobie;
By nie żądał pomsty na cię
Prze;d Bogiem, obacz się bracie."

Niema’ e wydrwiwanie w sensie ucię-

sznvm wiary augsburskiej znajduje, się
w ,,Testamencie luterskim" z dodatkiem

,,żartobliwie napisany". Na karcie tytu­
łowej rycina przedstawiająca Lutra, z e

wangelją, zwróconego ku żonie. Pod tern

czterowiersz łaciński, brzmiący w prze­
kładzie:

,,La.daco Luter ze szwabskiego kraju
Pocałował żonę podług obyczaju.
Potem rzeknie: niech każdy z nas pamięta:
Podstawą mej wiary podbródek i mięta..."

Przyczem ostatni wiersz o podbródku
i mięcie nie da, się ująć w tłumaczeniu
w ramy dowcipu, albowiem w oryginale
,,menta imentum" przez dźwięk podobny
wywołują efekt.

Wreszcie na zakończenie przykładów
pochwała na cześć a,lkoholu, zalecenie

go, w książeczce z 1614 r. pod tyt.: ,,Wód­
ka albo gorzałka".
,,Chociaż w Polsce gorzałkę od dawnych lat macie,

A wżdy do niej takich cnót, jakie ma, nie znacie,
Przeczytajcie tę książkę gorzałkopijowie,

Obaczycie, jaka moc ma ratować zdrowie..."

Kto zaś chce zobaczyć nieprzebrane
skarby sowizdrzałstwa w rysunku, niech

oglądnie zreprodukowaną postać ,,Cyre-
neusza poganina", dźwigającego kosz na

plecach z kurami i ciągną.cego równocze­
śnie prosiaka z objaśnieniem u dołu:

,,Ot, masz Cyreneuszu, sługę prawdziwego
Co krzyż niósł na Colgotę za Pana naszego!._"
Naturalnie ,,Literatura mieszczańska"

nie jest czytanką dla wszystkich, nie jest
powiedzmy szczerze, czytanką wogóle,
tylko bezcenną informacją dla badacza,
mimo to powinna się znaleźć w. każdym
domu, w którym panuje ubóstwienie dla

książki i zamiłowanie do szlachetnego,
czystego druku, do ozdób przepysznych,
do wyzyskania, materjału obrazkow.ego.
A, nawet nie badacz, nie specjalista,
przesuwając w’zrok po kartach niezmier­
nie ciekawych, wyłoni dla siebie intere­
sujące momenty i zaduma się nad nimi
lub usta roztworzy do uśmiechu. Mini­
sterstwo Oświaty przyczyniając się. do
ułatwienia wytłoczenia dzielą wyraźnie
zadokumentowało, że państwo ma obo­
w’iązki względem popierania wydaw”
nictw, które wobec szerokiego świata po­
zostaną naszą kartą polecającą.

JErasst LanińskL
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Moc sylwestrowo
w Rzymie r. 1000,.

Straszna chwila zbliżała się nieubła­
ganym krokiem. Jeszcze kilka godzin,
a nastanie sam koniec świata albo

przynajmniej początek końca; runie

wszystko ze słońcem, księżycem i gwia­
zdami w czeluście bezdna lub zjawi
się Antychryst, choć powszechnie gło­
szono, że już się zjawił i szerzy zło i
zniszczenie, a chłonie resztki cnotli­
wych, co jeszcze trwają przy życiu. Do

Rzymu dotychczas nie dostał się syn
piekieł, bo miasta strzegę święte szcząt­
ki i krzyże na wieżycach kościołów, ale
runie gród papieski lada moment, a na

gruzach ukaże się zwycięski smok i.

kogo gruzy nie zasypały, ten zginie w

paszczy Antychrysta.
Inni przypominali legendę o św. Syl­

westrze, dowodząc, że najprzód trzeba z

Antychrystem stoczyć bój, niestety -

foeź skutku, gdyż piekielnik jest nie­
śmiertelny i wkońcu musi zwyciężyć
cały świat, poczem wszystko, jako o-

garnięte złę mocą, odrzuci Pan z przed
swego oblicza, aby przepadło na wieki-

Przed 7 wiekami papież Sylwester I.

uznany za świętego, zstąpił do jaskini
Antychrysta-smoka, a potwór ugiął się
w obliczu świętego męża, któremu tar­
czą była cnota i szaty pontyfikalne.
Św. Sylwester okręcił paszczę smoka

Jedwabną nitką i obezwładnił pieczęcią
biskupią. Znamię krzyża św. w pie­
częci zabezpieczało ludzkość przed An­
tychrystem. Poskromiony wróg Chry­
stusa legł w podziemiach Lateranu, aż
miał nadejść ostatni dzień tysiącznego
roku.

I oto nadszedł. Papież Sylwester II
miał złamać pieczęć i oswobodzić złego
ducha. Jedni głosili, że uczyni to z wo­
li Boga, inni, którzy niezwykłą wiedzę
i znajomość astronomji tego męża po­
czytywali za moc czarnoksięską, twier­
dzili, że piekło mu w tem dopomoże.

A on, ten wyższy ponad współczesny
świat duch wiedzy i rozumu, ten wielki
Herbert nauczyciel cesarza Ottona III.
a później namiestnik Chrystusowy, z

wierzchołka wieży na Lateranie spoglą­
dał ku niebiosom, badając ruch ciał
niebieskich. Tak czynił często w pogo­
dne noce, a prostaczkowie, dostrzegłszy
światło na wieży, żegnali się lękliwie,
by zagłady na miasto i świat nie ściąg­
nął ten ,co się poważa wdzierać się za-

pomocą machin i szkieł w tajemnice
nieba.

Pamiętnego dnia 31 grudnia 1000 r-

słońce bladem okiem spoglądało na

Rzym, a ludzie z trwogę śmiertelną na

słońce. Lada moment spodziewano się
znaku na niebie, poczem według pro­
roctw Dawida i Sybilłi, według oświad­
czenia św. Jana, według objawienia
Patmosa i według słów samego Chry­
stusa miała zagrzmieć trąba archaniel­
ska. Nadsłuchiwano jej przy lada sil­
niejszym podmuchu wiatru z miejsc,
gdzie się najokropniejsze przed latami
i wiekami działy zbrodnie; więc z Term
Karakalli, z Koloseum, bo tam tysiące
męczenników krew przelało. Inn,i ku
morzu nadstawiali ucha, inni zaś łowili
głosy od katakumb.

Głosy zaś zwiększały się i szły ku
miastu ze wszech stron, gdyż tłumy na­
pływały z okolic, jakby w poświęcanych
murach chciały znaleść reztkę nadziei;
a może wołały zginąć gromadnie, ani­
żeli zdała od innych ludzi spotkać się
oko w oko ze straszliwą hydrą piekiel­
ną. Wydawał się im Antychryst okrop­
niejszy, niż sama zagłada świata.

Ciągnęły tedy posępne rzesze pod
stopy Lateranu. Szły z przeświadcze­
niem, że po raz ostatni oglądają świa­
tło dnia; potem bowiem nastąpi wie­
czysta noc poprzedzona straszliwym ka­
taklizmem. Aby tę przerażającą mysi
odsunąć, ,aby zagłuszyć w sobie wołanie
o końcu świata, zbierano się w groma­
dy i pobożnemi śpiewami żegnano ży­
cie. Ci wzywali imion Chrystusa i po­
tężnych świętych, tamci zawodzili psal­
my pokutne, innym trwoga nie dozwa­
lała poruszać wargami.

Dziwne to były gromady. Śpieszyli
z Kampanji oasfuchowie, z Laejum lud

wieśniaczy, z miast i miasteczek wsze­
lakie żebractwo w łachmanach, pomie­
szane z chorymi I ka!pkami. Za tą
gromadą wleczono paralityków, opęta- j
nych i beznogich, ą nieco opodal nie- i

| śmiało posuwali się trędowaci z zasło-

niętemi twarzami . Ci najhardziej upo-

I śledzeni — rzecz dziwna — najwięcej
wzdychali do życia, które powinno im

było obmierznąć; lecz lęk przed śmier­
cią zwycięża wstręt do najmarniejsze­
go życia.

i A owo dalej w czarnych i białych i

; brunatnych habitach od Bramy św.
Pawła snuły się sznury zakonników:

od Porta San Gioranni eremici osłonię­
ci skórami, przepasani sznurem. W

rękach dzierżyli gorejące świece, choć
zmrok jeszcze nie zapad!

Niedługo czekać, aż i on zejdzie,, by
do tej grozy dodać nową grozę ciemno­
ści. Słońca już nie widać poza bazy­
liką św. Piotra i już odzywają się gdzie­
niegdzie dzwony na Anioł Pański.

O gdyby można mocą Gedeona
wstrzymać bieg słońca! Stokroć go­
rętsze pragnienie było tego tłumu, niż
modlitwa Gedeona.

A oto i mrok ponury, złowieszczy,
nieubłagany. Rozgwar uczynił się zna-

\ czniejszy- Tłumy raźniej spieszyły ku
i wzgórzu Cełiusowemu. Kiedy wresz-

! cie zmrok zupełny wypełzał, ukazały
się wokół światełka, - poruszające sie
zwolna ku środkowi miasta. To zakon­
ni bracia kroczyli ze świecami. Ów­
dzie dostojnicy kościelni dążyli w bla-

; sku pochodni. Przepuszczono ich do

bazyliki św. Jana na Lateranie. Tam
i już także pełno świateł. Za duchowień-
! stwem w czerwonych i fioletowych sza­

tach ruszyła brać zakonna na dziedzi­
niec kościelny.

ZdaJa widać było gęste ogniska, jak­
by lud obawiał się ginąć w ciemności.
Pocóż szli wszyscy, skoro wiedzieli, że

nieubłagana północ nastąpi, a z nią
i straszna konieczność? Zali biegli szu-

! kać ratunku u stóp Ojca św,?
Nie o ratunek im szło, ale o ostat­

nie błogosławieństwo. Tymczasem ok­
na mieszkania papieskiego trwały upor-

J czywie w ciszy i ciemności. Niepokój
wzrasta! z każdą chwilą tem bardziej,
że pojawiły się gromadki pijanych,
którzy woleli strasznej chwili doczekać

, w stanie bezprzytomnym. Wszczynane
’ przez’ft’SÓh awantury poskramiali trzeź-
. wi w sposób krwawy !bezlitosny. Wy -

1 konywano też doraźne wyroki na zło­
czyńcach, którzy, korzystając z zamie­
szania i otumanienia tłumów, grabili
mienie łatwowiernych.

Lecz myśli zebranych tłumów Wciąż
, wracały do pałacu papieża.

--- Czemu się nie ukaże? -- pytano.
1 i lęk ich zdejjwwftł, źe może Syiwe-

1 ster II właśnie oswobadza smoka obez­
władnionego przez Sylwestra I-

Lecz co oznacza światełko na wieży,
skąd papież spogląda ku niebu? Wie­
dziano też. że i cesarz Otto jest z nim
razem. Obydwóch wyczekiwano; i ziem­
skiego władcę i namiestnika Chry-
stusowego.

Za kilka miftut rozbrzmi dzwon na

i Kapitolu. Tłum już nie śpiewa, lecz
’

szepta modlitwy półgłosem, który bieży
niby ciche fale i odbija się o mury. Oczy
wszysl kich tkwią w oknach papieża.

Nagle wielki dzwon kapitolski się
odezwał. Równocześnie z pierwszym
dźwiękiem runął tłum w oszalałej trwo­
dze na kolana, a dzwon bije dalsze go­
dziny.

— Miserere me!, Pominę! Zlituj się.
Panie! — wrzeszczą tysiące ku niebu.

Wśród tego przejmującego bicia ze-

garu kapitolskiego ukazuje się para o-

sób na najwyższej terasie wieży late-
i rańskiej. Jedna postać błyszczy pozło-

| cistym hełmem i śnieżnym, gronostajo­
wym płaszczem; - to Otto III, Druga

} w^ czarnej sukni św. Beuedykta; — to

papież Sylwester II.
| Tłumy podnoszą głowy ku temu zja­

wisku, a wtem bije zegar po raz dwu­
nasty.

i Papież wznosi dłonie ponad tłumy.
’a cesarz klęka przed najwyższym
’ zwierzchnikiem kościelnym. Uczyniła

się cisza nadmierna i tylko ostatni
; dźwięk dzwonu coraz cichszemi falami
i kona z j"ękiem.

Ledwie ucichnął dzwon, zahrzmiał

pogodny glos papieża:
Te Deurn laudamus! . , .

Oszalały radością lud podchwytuje
dalsze słowa hymnu. Ci, c obliżej mu­
rów się znajdow’ali, podnieśli się w tej
chwili z ziemi, dalsi zaraz złowiil uchem

’

radosną melodję i poznali, że to pieśń
nie zguby i klęski, lecz zwycięstwa i

nowego życia, więc w ślad za tamtymi
! dołączyli swe głosy, i stała się chwila

uwielbienia dla Boga, że nie dopuścił do

zagłady rodu ludzkiego.
Na pamiątkę tego dnia nadziei i ku

uczczeniu papieża ebchedzili Rzymianie
dzień św ,Sylwestra pełną radością, wy­
sławiając hymnami łaskawość Boga,

i , Z upływem lat coraz mniej czczono

i pamiętną noc zbożnemi modłami, nato­
miast obyczaj ten stawał się hardziej

i świecki lub raczej światowy, aż wresz-
1 cie zapomniano, dlaczego 31 grudnia o

i północy mamy ąjg weselić; wszeid?tó

weselimy się i to nadmiernie. Niewąt­
pliwie największą radość sprawia nam

w Noc sylw,estrową myśl, że stary rok.

który wszystkim dał się w,e znaki, zmar

niał nareszcie. A chociaż jeden do dru­
giego powiada, że się z Nowym Ro-i
kiem nie spodziewa polepszenia, prze-,
cięż wszyscy żyją skromnem ziarenkiem
nadziei. Kto wie jednak, czy nie gorę­
cej spodziewamy się poprawy losu, niż

i ojcowie nasi w r. tysiącznym, lubo wó-
j wczas spoglądali oni w słońce - Bole­

sława Chrobrego, a dziś? . . .

Er. Staslekt

Psy;ostim?enfe między stronnictwami w Polsce.

Od czego zaczi^a!l?
Dziwne losy karjery wybitnych łudzi,
Nie każdy rodzi się gotowym gen;uszeisi

i nie zawsze sława później uzyskana pokry­
wa się ż,e zdolnościami, upodobaniami, lub
zawodem danego osobnika w wieku młodo­
cianym. Oto szereg przykładów, jakie dzi­
wne skoki robili sławni ludzie w swe; kar-

jerze, zanim zyskali sobie rozgłos:
Franklin był z zawodu mydlarzem, Spen­

cer inżynierem, Faraday, słynny fizyk —

czeladnikiem introligatorskim, astronom

Herscheł —- organistą, kompozytor Zelter

pomocnikiem murarskim, fizy"k _Youle —

piwowarem, Papin (którego teoria o ciśnie­
niu pary była początkiem maszyny paro­
wej} lekarzem, Beranger, słynny poeta —

zaczynał ja.ko kelner, fiiózof Spinoza szlifo­
wał szkła optyczne, wynalazca fotografji
Schulz był filologiem, Jąąuard, wynalazca
krosien tkackich, był introligatorem, Edi­
son zaczął karjerę jako kolporter gazet,
Stephenson był pastuchem krów,_ _JCleist
(wynalazca tzw. ,,butelki lejdejskiej") —

prawnikiem, Leńoir, fizyk, kelnerem, Da-

guerre, który w 100 lat po Schulzu wynalazł
praktyczny sposób fotografji, oraz Morse,
wynalazca telegrafu, byli malarzami, Schlie­
mann, zanim się wsławił jako pierwszo­
rzędny archeolog, był kupcem itd.

Przykłady podobne możnaby mnożyć w

nieskończoność, a świadczą one, że ,,animus
fiat ubi vulf i że genjusz przejawia się nie­
zależnie od zawodu, który nie zawsze zga_­
dza się z upodobaniem i talentem jednostki,
lecz często bywa narzucony przez rodziców,
-warunki materjalne itd.

Jak Austrja dba o rozwSj
lotnictwa.

Austrjacka ustawa lotnicza.

W ostatnich Czasach austrjackie Mi­
nisterstwo "dla Handlu i Komunikacji
wniosło do swego Parlamentu projekt
ustawy o popieraniu żeglugi powierz-
nej.

Projekt, zawierający 10 artykułów,
przyjmuje szereg specjalnych przywile­
jów’ do tow’arzystw komunikacji po­
wietrznej i jest W’yrazem najdalej idą­
cych dążeń w państw’ie do popierania

i lotnictwa cywilnego, w którem Austrja
i widzi jedną z poważnych podwalin, swe

go rozwoju ekonomicznego.
Ustawa w pierwszym rzędzie zastrze

ga jaknajwiększe poparcie dla inicjaty-
. wy prywatnej przy tworzeniu linji ko­
munikacji powietrznej, zwalniając te

i towarzystwa od wszelkich ciężarów pań
| stwowyeh, jak podatków, danin, opłat
i celnych, stemplowych i t. d., a wreszcie
? upoważnia Rząd do gwarantowania.
! prywatnym przedsiębiorstwom komuni

; kaęji powietrznej minimum dochodu
: i tonażu

Aforyzmu i paradoksy.
W wodzie całych oceanów nie g,cie tyle

ękrętów, ile szczęścia tonie w małych kie­
liszkach wódki.

W

Kio się miłością upija, trzeźwieje dopie-
?o w małżeństwie.

A

Niejednego gębę piecze pragnienie śmier­
ci, właśnie dlatego, że się już opił z dzbana

życia.

Prżypłjsiją ,,zdrowie", komu już inaczej,
zaszkodzić nie mogą,

W
I alkohol mdłości zmienia ładzi w zwie­

rzęta lub bogi.

Polityką rozpite charaktery muszą hyc.,,
chwiejne.

Na starość ryusztoki wymiata, kto w

młodości do rynsztoków Wymiotował.
, H, Grabska
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Jakaś apatja, nuda pełna trwogi
Grasują wokół — któż je zgłę_bić zdoła ?

A społeczeństwo zespół taki mnogi
Kołują sennie w takt skrzypek Chochoła.

Gdzie okiem rzucisz na lewo lub prawo

Choć rzeczywistość mamy tak ponurą,

Tam shimmy foxtrott najlepszą zabawą
A pornografia najmilszą lekturą.

A ideały, czyny, myśl o sławie

l wszystko co nam żywot ten przystraja,
W kąt poszło — o tern nikt nie myśli prawie
Że nas rozszarpać może wrogów zgraja.

Więc z Nowym Rokiem kiedy północ z wieży,
Wśród nocnych mroków rozgłośnie uderzy,
Niech szczytne hasło pod niebiosa bije:
Hej sursum corda! Ojczyzna niech żyje!!

Zdzisław Sykutowskt.

Noworoczny rozkaz ministra wojny
do armii polskiej.

Minister spraw wojskowych, gen. Że­
ligowski, wydal z powodu zbliżającego
się Nowego Roku następujący rozkaz do

wojska:
Żołnierze! W c?ężkieh warunkach

skarbowych Ojczyzna nasza zaczyna Rok

nowy. Nietylko nie może być mowy o

polepszeniu Waszego skromnego bytu,
lecz zmuszeni jesteśmy do wielkich osz­
czędności pod względem osobistym, jak
i z punktu widzenia rozwoju armii,

Nieefe każdy z Was, przeniknięty do

głębi treścią słów: ,.Konar i Ojczyzna",
wypisanych ma Waszych sztandarach,
spogląda w przyszłość z ufnością i po­
godą, że przejściowe ciężkie warunki

obecnej chwili są spowodowane nakazem

wyższego interesu Rzeczypospolitej.
Stawiając Wam te wymagania i ży­

cząc serdecznie pomyślności w nadcho­
dzącym roku, upewniam Was, że naród
i Wasi dowódcy znają i szanują żołnier­
ski stan i Waszą wytrwałość w pracy
nad wzmocnieniem, naszej potęgi orężnej.

Kto kandydował do bydgoskiej
Rady Miejskiej.

Zgłoszono 376 kandydatów, reprezentują­
cych 63 zawody. — Najwięcej kandydowało
robotników. — Inteligencję zepchnięto na

szary koniec.

Przed kilku dniami Komisja Wyborcza
’ar_ Bydgoszczy ogłosiła ustalone przez nią
listy kandydatów do mającej się wybrać
w dniu 11 października b. r. Rady Miejskiej.
Liczba członków wybrać się mających do

Rady Miejskiej wynosi 60. W Bydgoszczy
ustalono 7 list. Kandydatów na radnych
zgłoszono 376, uprawiających 63 zawody,
Według kolei co do ilości kandydatów w

każdym zawodzie, kandyduje do Rady Miej­
skiej: robotników 59 (w tem 3 rolnych),
kupców 41, ślusarzy 35, murarzy 18, urzęd­
ników 18, stolarzy 13, pocztowych i urzęd­
ników pocztowych 10, cieśli 9, przemysłow­
ców 9, rolników 9, biuralistów i kanceli­
stów 8, kolejarzy i urzędników kolejo­
wych 8, drukarzy i nakładaczy 7, kondukto­
rów tramwajowych i kolejowych 7, budo­
wniczych 6, inżynierów 6, sekretarzy związ­
kowych 6, krawców 6. dyrektorów, rekto­
rów i kierowników szkół 5, lekarzy 5, ma­
larzy i tapicerów 5, mężatek 5, piekarzy 5,
siodlarzy 5, szewców, obuwniczych 5, reda­
ktorów, dziennikarzy i publicystów 4, pala­
_czy maszynistów 4, restauratorów 4, cukier­
ników 4, fryzjerów 3, dyrektorów 3, adwo­
katów 2, handlowców 2, kołodziejów 2, me­
cha,ników 2, młynarzy 2, ogrodników 2, pro­
fesorów 2, rzeźbiarzy i kamieniarzy 2, toka­
rzy 2, kapitalistów 2, wdów 2, gastrono­
mów 2, właścicieli domów l, dentystów l,
eiektrot -Uników l, inwalidów l, kowali l,
lakierników l, literatów l, księży l, nauczy­
cieli l, pilnikarzy l, rzeźników l, piwowa
róv/ l, zegarmistrzów l, organmistrzów l,
prawników l, techników l, administrato­
rów l, szoferów l, posłów l, emerytów 1.

Zbyszko Cyganiewicz w Sndjash.
Zna,komity zapaśnik zawodowy Zby­

szko Cyganiewicz wyjeżdża wkrótce do
Indji, gdzie wystąpi do walki ze słyn­
nym atletą induskim Gama. Po odby­
ciu szeregu innych w’alk w Indj ach

Zbyszko wraca do Kępkowa i ma zamiar
część swej olbrzymiej fortuny, której
dorobił się w Ameryce, obrócić na otwo­
rzenie szkoły c ? etycznej w rodzinnem
mieście. Wydatek ten w niczem nie

poderwie finansów Cyganiewicza, który
posiada w Nowym Jorku olbrzymi
hotel-drapacz chmur, fermę w Kalifor­
nii i kapitały w amerykańskich ban­
kach.

Cyganiewicz spotykał się już z

Gamą na arenie w Londynie. Wynik
tego spotkania był wówczas nieroz­
strzygnięty.

Ghandi zmowa na widowni.

Donoszą z Kałkutty o wielkim kon­
gresie indyjskich nacjonalistów. W

kongresie brało udział 50 000 Hindusów,
w czem 3000 delegatów z całych Indyj.
Przewodniczyła Saro Ji Majdu. Prze­
mawiał słynny przywódca nacjonali­
stów Gandhi, poruszając m- i. sprawę
indyjską w południowej Afryce.

Wielkie wrażenie wywołała mowa

prof. uniwersytetu w Pensylwanji, d-ra
Holmesa, który wyraził wielkie sympa-
tje ludności Stanów Zjednoczonych dla
Indet

BiisOs Fotitew

lesora§ffig gpoiaiaffi.

Dał rok stary drapaka,
Radość stąd dla biedaka,
Ze rok krócej żyć mu trzeba,
Zęby dostać się do nieba,

Gdzie go czeka wieczny raj.

Tam sig rok nie starzeje;
Masło, chleb nie drożeje;
N’a lekarstwo niema żyda,
A zdrów każdy inwalida —

Niebo — to cudowny kraj.

Na dolary nie liczą,
Złotego ci pożyczą;
Za ten złoty kupić można

Polędwicę proste z rożna,
Szuapsa flachę i piw

’ sześć.

I cygara też tanie:
Za grosz -:tysiąc dostanie,
A w niebieskim karnawale
Za darmochę wstęp na bale

I bezpłatnie wolno jeść.

Wiedzą to w polskim rządzie,
Ze, kto w niebie zasiądzie,
Szczęśiiw będzie już na wieki,
Więc nam teraz dają leki,.

Byśmy rychło poszli tam.

Ale z nas tępe głowy:
Każdy ukaz sejmowy
Uważamy za szykany
I wrzeszczymy: ,,Boskie rany!

Krzywdę straszną robią nam!"

Nie krzywdać to, a łaska,
Gdy cię kijem rząd trzaska;
Im tu więcej cierpisz nędzy,
Będziesz miał po śmierci prędzej

Emerycki w niebie cnieb.

A z drugiej strony zasię,
Kto przy rządzie się pasie,
Kto się krzywdą ludzką tuczy,
Tego w piekle czart pouczy,

Że był za żywota kiep.

A te ziemskie biedoty,
Inwalidy, sieroty,
Urzędniki, emeryci,
Których krzywdą łotr się syci,

Spojrzą z nieba w piekieł dno

Tam w płomieniach zobaczą
Całą zgraję sobaczą;
Spekulantów smutnej sławy,
i kanalij pół Warszawy,

I ,,ryb grubych11 przeszło sto.

Będzie ich tam w pieklisku
Prać Lucyper po pysku;
Do kotła ich tf.jabli wrażą,
Sadło stopią, grzbiet usmażą

I wychłepcą grzeszną krew.

Lecz póki z Bożą wolą
Tacy w świecie swawolą,
Trza im z Nowym Rokiem w darze —

Jako stary zwyczaj każę —

Taki posłać życzeń śpiew.
Rodu ludzkiego kaci!
Niech wam djabeł zapłaci
Ze wszystkiemi procentami
Za to, co robicie z nami,

Zęby samym dobrze żyć.

Miejcle auta, pałace
I tysiąckrotne płace,
Ale mech wasz każdy złoty
Przyprawi was o suchoty

Albo każę z trądu gnić.

życzy swojej
Szan. Klienteli

F-M Bolesław Pruss

D?uga nr. 51. (32734) D?uga nr. 51 .

Kto to?

Niechże wara z Nowym Rokiem

Wyjdą bebechy bokiem;
Tyfus, grypa i cholera
Bez ustanku niech doskwiera,

Byście czuli piekieł smak.

Może przez te cierpienia
Dusza się wam pozmienia;
Co kto ukradł, odda szczerze,
Zerwie djabelslde przymierze?

Oj! radzę wam, zróbcie tak!

Lepiej zróbcie to prędzej;
Nie źyjcie z ludzkiej nędzy,
A ja wara w tem dopomogę,
Modlitwą na dobrą drogę

Zaprowadzę w niebios próg.

Będzie się radowała
Biedna Ojczyzna cała,
Ze się doczekała chwili,
Kiedyście się nawrócili,

I wewnętrzny zmknął wróg.

I przyjemnie -wam będzie
W noworoczne.j kolędzie
Słyszeć jak ta ludzka bida,
Emervt i inwalida

Błogosławić będą was.

Ja też wtedy, jak czuje,
W Nowy Rok powinszuję,
I pomodlę śte siarczyście,
Byście kiedyś wiekuiście

Ze mną w niebie byli wraz. -’

Kr. Sfsslcki.

Bydgoszcz, 31. XII . 25.

Celem uniknięcia przerwy w odbiorze

,,Dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.

Samobójczymi z pod niebieskich

szlaków.

MeNy Beese.

Meliy Beese była pierwszą w lotnictwie

pilotką. Dyplom pilotki uzyskała jeszcze
w r. 1911 i do ostatniej chwili pozostała
wierną temu nibezpiecznemu zawodowi, mi­
mo ciężkiej katastrofy jaka ją spętkała, gdy
spadła z aparatem z wysokości 800 metrów.
Przed 10 laty założyła szkołę pilotów. Za­
’mężna była za francuskim konstruktorem

Boutard, z którym jednak rozwiodła się w/
(!ostatnim czasie, a zeszłego tygodnia z nie-1

znanych bliżej przyczyn wystrzałem z reć
wolweru odebrała sobie życie.



Nr. J, Piątek, dnia 1 stycznia 1926 roku. Str. 9,

KRONIKA.
Bydgoszcz, czwartek dnia SI. grudnia 1925 r.

KALEND ARZYK.

Dziś w czwartek Syi westra.

Jutro w piątek Nowy Bek.
Wschód słońca o godzinie 8. 14.
Zachód słońca o godzinie 3. 53.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH;

Od poniedziałku 28. bm. do soboty 2. stycznia
26. r. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.’

2) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
3) Apteka Kużaja, ul. Długa.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

— Rozważania całoroczne nad pracą
sejmu Od naszego korespondenta sej­
mowego otrzymaliśmy bardzo trafne

uwagi nad całoroczną pracą sejmu, któ­
re niestety z powodu braku miejsca dzi­
siaj umieścić nie możemy.

— Podwyżka taryfy kolejowej, W

wczorajszym numerze zapowiedzieli­
śmy ogłoszenie szczegółowej podwyżki
taryfy kolejowej. Niestety z powodu !
braku miejsca odłożyć to musimy do !

numeru następnego.

Wielkie zebranie Chrześcijańskiej
Demokracji,

Wiadomość o przyjeździe do Bydgo­
szczy ks. senatora Adamskiego z refera­
tem zelektryzowała ludność naszego
miasta. Już przed godziną 7-mą duża
sala ,,Ogniska" z przyległymi pokojami
była przepełniona tłumami. Przewodni­
czył zebraniu dość umiejętnie p. Fiołka.
Referat ks. senatora streszczał się w ra­
mach mowy wygłoszonej w senacie, któ

rą drukujemy w Dzienniku Bydgoskim,
a więc o oszczędności, polityce ekspor- i

towej, o powodach spadku złotego i po­
dniesieniu wytwórczości. Gdy szanow­
ny prelegent poruszył kwestję 8-godzin-
nego dnia pracy — będący na sali bez- ;
robotni podnieśli wrzawę, którą bardzo j
prędko uśmierzono. !

W dyskusji dość rzeczowej między j
innymi zabierali głos p. Gburczyk i .Jan- |

kowski; uskarżali się oni, że b. dzielnica ,

pruska jest pokrzywdzona przy walory
zacji hipotek i oszczędnościach złożo­
nych w bankach.

Ks. senator Adamski odpowiadał na

różne zarzuty. Okrzykiem na cześć

prelegenta zebranie zakończono.
Wkrótce po zamknięciu zebrania,

żywioły wywrotowe usiłowały urządzić
’

swoje zebranie, jednakże stanowczość

p. Fiołki nie dopuściła do żadnych ob­
;rad.

Wczorajsze zebranie Chrześcijań­
skiej Demokracji jest prawdziwym suk­
cesem i dowodem jak wielkie wpływy
stronnictwo to posiada w społeczeń­
stwie naszem.

,,Dobrodziejstwa monsps!is
tytoniowego.

Zarząd monopolu sprowadza fabrykaty zagraniczne, a robotników

wyrzuca na bruk,,

Jak się dowiadujemy, w fabryce cy­
gar Adama, jedynej w Bydgoszczy, ja­
ką nam zarząd monopolu tytoniowego
pozostawił, ogranicza się produkcję i

wypowiada pracę robotnikom. Przed­
stawiciel zarządu głównego monopolu
który bawił w Bydgoszczy, oświadczył,
że około 100 pracowników musi być
zwolnionych. Uchwała taka już w War­
szawie zapadła i niema na to rady.

Podając wiadomość powyższą nie

możemy się wstrzymać od uwagi pod
adresem tych, którzy za monopolem ty-

I tomowym gardłowali i przeprowadzić
go pomogli. Gdy im wtedy zwracano ,

: uwagę, jak w praktyce gospodarka mo- j
popołowa będzie wyglądała, strasznie 5

się oburzali i jeszcze ostrzej atakowali

przeciwników monopolu. Dziś przeko­
nują się z własną szkodą, że źle postę­
powali, ale wstyd im się do tego przy­
zna-ć.

; Przeciwnicy monopolu ostrzegali, że

będziemy z zagranicy gotowy to’war

sprowadzali, a robotników na bruk wy-
i rzucali i tak się też dzieje.

Dyrekcja lcslei w Gdańsku

nareszcie przeniesiona do Bydgoszczy,
Jak się dowiadujemy, przeniesienie

dyrekcji kolei z Gdańska do Bydgoszczy
jest już ostatecznie postanowione. Szko­
puł stanowi tylko brak mieszkań

dla około 500 urzędnik’ów; jednak p. pre­

zydent Śliwiński ma nadzieję, że

uda mu się i tą trudność pokonać. Jego
to główną zasługą też jest, że sprawa

przeniesienia dyrekcji gdańskiej pomyśl­
nie dla Bydgoszczy została załatwiona.

Bajramowy tydzień Akademika

w Bydgoszczy.
!Szecz, którą koniecznie przeczytać i za uszami zapisać sobie należy.

Bajramowy znaczy po turecku wesc- 1

ły, hulaszczy. I jest to najistotniejsze j
określenie tego programu, jaki korni- ;
tet Tygodnia Akademickiego ułożył, aby .

utile cum dulci czyli zabawę z pożyte­
cznego. połącźyć. Zabawa będzie — to

nie ulega w"ątpliwości, a jest rzeczą
P. T. Obywatelstwa, aby wśród tej zaba­
wy popłynął hojnie grosz ofiarny na

budowę Domu Akademickiego w Po­
znaniu.

Jak komunikat komitetu bardzo
szczerze i sympatycznie zaznacza, pier­
wszym punktem programu będzie ,,o­

grabienie" publiczności w noc sylwe­
strową- W tym celu zgraja młodych
bandytów, niewątpliwie przyszłe pod­
pory kraju, napadać będą na lokale i

pod groźbą dyfamji wydzierać będą
rozbawionym gościom jakiś skromny
(choć lepiej nieskromny) datek czy
tam cegiełkę albo garść wapna na tę
budowę. Piasku nie potrzeba. Tego
jest dosyć nad Brdą a jeszcze więcej —

we Warszawie.
A zaś 2 stycznia odbędzie się pod

Orłem bal, na który przybędzie in

ipsissima persona sam wojewoda hr.
Bniftski. Naturalnie na bal ten przy­
będzie alfą-separatorem zebrana śmie­
tanka towarzystwa bydgoskiego high
lifu. Witać ją będą aż dwie orkiestry,
jedna dęta, druga rżnięta, co może być
bardzo hałaśliwe i wesołe.

W dalszym planie tej karoty dla na­
szych wąsatych Milusińskich znajduje
się kabaret lotny i przedstawienie tea­
tralne, a 7 stycznia koncert artysty­
czny, podczas którego tacy nieboszczy­
cy jak Paganini, Patti, Caruso i Rubin­
stein będą się w grobie od zazdrości

przewracać, a Paderewski niechce w

nim wziąść udziału ze strachu, aby go

bydgoskie wyjce i muzykusy w kozi

róg nie zapędzili.
Taki to będzie wesoły ten najbliższy

tydzień w Bydgoszczy. Ale trzeba do

niego narychtować dużo, bardzo dużo

pieniędzy, co się da zrobić niecbodząc
do kina, bo te rozbuchane szaławiły, z

powodu swego tupetu słusznie Akade­
mikami nazwane, i tak całe miasto w

kino zamienią.

Z Rady Miejskiej.
Jeszcze budżety. — Namiętne dyskusje. - O no­
we ubikacje publiczne. - ,,Podarunek"’ r. Kro-

nenberga i co z tego wynikło. — Manifestacja
radnych Niemców, i opuszczenie sali obrad. -

Dobre wróżby noworoczne dla Teatru Popular­
nego. - Redukcje i jeszcze raz redukcje. -,

15 % dodatku komunalnego dla pracowników
Miejskich. - A p.p . radcowie nie otrzymają nic.
— Teren pod boisko dla Sokoła. — Na bezro­
botnych. — Tam,) gdzie niema sprawiedliwości.

Jak szybko płyną lata... mogli sobie powie­
dzieć radni naszego miasta, spotykając się
wczoraj na posiedzeniu Rady w dotychczasowym
zespole po raz ostatni. Ani się obejrzeli, jak tyle
lat przeszło, i tyle pracy, podniesionej dla ogółu
i dla miasta.

Z nowym rokiem przyjdzie nowa Rada, nowi
ludzie nowe siły, no,, i nowe nadzieje, o które

przy nowym roku nie trudno.
Na porządku dziennym jeszcze obrady budże­

towe. Budżet administracji ogrodów miejskich
uchwalono bez zmian, według życzeń magistra­
tu. Na tym punkcie Bydgoszcz ma swoje ambi­
cje, od których zda się nie odstąpi: i na rok

1926 uchwalano na ogrodnictwo miasta powa­
żną sumę 104.970 zł. plus podwyżkę na roboci­
znę 13 tys. zŁ więc razem 117.970 zł.

Budżet opieki społecznej na rok 1926 wynosi
465.900 . Wprowadzono tu pewne zmiany, mia­
nowicie uchwalono pozycję na mleko dla dzieci

podnieść z 2.500 na 5000 zł. i na dożywianie z

1000 zł. podnieść na S tys, sŁ
Budżet miejskiego toru kolejowego balansuje

się: wydatki równają się z dochodami.
Budżet urzędu komitetu rozbudowy miasta

zamknięto w sumie 13.800 zł.
własności miejskich. Do projektu magistratu ra­
da wprowadziła następujące uzupełnienia:

1) aby kontraktu na dzierżawę gruntów Łu-
dwikowo nie odnawiać, a następnie rozdzielić

je na parcele na ziemniaki dla robotników.
2) Z wydzierżawionej roli p. Baranowskiemu

odebrać według kontraktu i za zaległe lata po 10

morgów i wogóle dążyć do zerwania umowy.
3) Przy posiadłości Wały Jagiellońskie odłą­

czyć nr. 2 odnr. 3 i część ogrodu, niezajętą przez
Prezydenta wydzierżawić. Wydzierżawić rów­
nież wolne pokoje na parterze w tej posiadłości

Specjalną uchwałą polecono przyszłej Radzie
ustalić - co masie- rozumieć pod nazwą Ww ’ile
mieszkanie” Prez. Dr. Śliwińskiego.

Karygodnem było stanowisko radnych z

i jak również endecji, którzy, załatwiając sw

i porachunki z prez. Śliwińskim, szli wbrew ; zł
teresom bezrobotnych. 50

Mianowicie z wiosną tego roku MagisfcrdO
przystąpił do rozbiórki starych budynków bU
Wałach Jagiellońskich, chcąc zatrudnić ehoh

część bezrobotnych. Przy podjętych pracach’
przekroczono wyznaczoną sumę o 17000 zł. s

tem, że suma ta pokryje się ze sprzedaży mar,

terjalu pozostałego z rozbiórki.
Właśnie część radnych nie chciała uznać tej

sumy, wydatkowanej bez uprzedniej zgody Ra­
dy Miejskiej i w końcu po godzinnej dyskusji
uchwaliła skreślić tę sumę z budżetu na r. 1926.

Nie zatrzymywano się dłużej nad budżetem
taboru miejskiego, który w wy’datkach i do­
chodach uzgadnia się w zakresie 320555 zl.

Przystąpiono do budżetu straży pożarnej, któ­
rej dochód wynosić będzie 8.700 zł, zaś rozchód
210.750 zł. Uchwalono go bez żadnych zmian.

Bez zmian uchwalono pozycje rzeźni miej­
skiej targowicy dia bydła i hali targowej.

Pozycje ustępów publicznych uchw’alono z

tem, te wszystkie ubikacje będą należycie o-

świetlone, oraz 26 ubikacyj zostanie pobudowa­
nych nowych w ciągu roku.

W budżecie przychodni gruźlicznej prelimino­
w’ano 2.300 zł. dochodu, zaś 5986 zł. rozchodu;
cmentarze w dochodach 2.960 zŁ, w rozchodach
120 zŁ nadwyżki; bibijoteka ludowa w docho-

Listy bydgoskie.
Bydgoszcz, 28. grudnia.

Wskutek świąt wypadł w zeszłym tygo­
dniu mój Ust Wyręczyła mnie jednak pani
hr. Rzewuska, dając wyczerpującą a pożą­
daną bardzo odpowiedź na me uwagi o pen­
sjonacie Sióstr Franciszkanek. Składam

,Jej zato dank serdeczny. Śmiało i bez ogró­
dek powiedziała to, o czem ja z łatwo zro­
zumiałych względów musiałans rozwodzić

się z pewną rezerwą.
Święta spędziłam - pardonnez moi

I4 expression — pod psem. Niechcę kłamać,
że o śledziu. Ale cóż mi z małego karpia i
z dwóch innych tradycyjnych potraw na

stole, gdy nie było tego nas’troju, jaki przed
wojną umilał nam nawet najskromniejszą
wi!ję. Ten barszcz, ta ryba i te bułki z ma­
kiem podlane były, że tak powiem, sosem

niewysłowionej tęschnoty za tem, co było
niegdyś, a co jakby na zawsze zostało dla

nas stracone. Dla nas — to znaczy dla w’y­
mierającego właśnie pokolenia, które przy­
zwyczajone było do wieczerzy wigilijnej w

atmosferze niezachwianej wiary w porzą­
dek społeczny i w postęp ludzkości ku co­
raz to lepszemu.

Czyż podczas minionej wilji można było
mówić o podobnych uczuciach? Ileż to za­
siadło z nami do tej wieczerzy cieni drogich
nam osób, których grobów nieraz nawet nie

znam-y i niewierny ani, w jaką stronę się
gwrócić, aby bodaj w myśU przełamać się
jt nimi opłatkiem.

A powiedzcie Wy, którym choinka mno­
gimi zapłonęła światłami, jakie przeważało
w duszach Waszych uczucie, radość błoga,
czy tsż jakiś żal niewysłowiony i nieu­
tulony, za czemś, co niby dobry sen minęło?
Pragnęłabym określić tę tęschnotę — i nie
umiem. Przepadło dla nas dobro duchowe,
tak wielkie, tak serca nasze ku jakimś wy­
żynom dziwnym wznoszące, że nawet sło­
wami tego wyrazić nie można.

Czy ono ’wróci? Bez wątpienia. Wróci
i uszczęśliwi znowu nie nas, ale dzieci na­
sze, to młode, w powojennej atmosferze wy­
chowane pokolenie, szczęśliwe, że nie musi

zapomnieć o tem, co my, starsi, zabierzemy
ze sobą do grobu jako pamięć bezmiernego
szczęścia dawnych, dobrych czasów.

Tak to minęły te święta niewesołe, i zbli­
ża się niemniej smutny nowy rok. Niesie on

ze sobą krzywdę krociowych rzesz funkcjo­
nariuszy państwowych. Boże drogi! Gdy­
bym miała pewność, że ta niewielka stosun­
kowo ofiara tej szarej rzeszy do gospodar­
czego odrodzenia Ojczyzny naszej pomoże.
Ale jak zły upiór plącze się ta myśl, że

ofiara nasza zostanie znowu zmarnowaną,
jak tyle, tyle innych! że stanie się znowu

przynętą i pokusą dla ludzi nieuczciwych,
którzy na bólu i na poświęceniu całego spo­
łeczeństwa wygodne urządzili sobie żero­
wisko!

I w niejednej z nas buntuje się dusza, bo
któż jak nie my, żony i maiki, tę ofiarę po­
nieść będą musiały. Szczęśliwa, która dla tej
ofiary teatru tylko lub fatałaszka sobie od­
mówi. Ależ gorzej tym, co mężowi i dzie-

V..

ęiom bułki lub kromkę chleba od ust odjąć
będą musiały. A takich właśnie będzie
najwięcej.

Czy nie było innej drogi wyjścia? Czyż
właśnie na tych skrupić się musiało, którzy
Ojczyźnie pomódz mogli tylko z dotkliwą
szkodą materja!ną dla siebie a z jeszcze
dotkliwszą szkodą moralną dla Ojczyzny sa­
mej? Bo gorycz wzbiera i bunt rośnie w

sercach mas szerokich, a ta Ojczyzna nie

tylko chlebem codziennym żyje, ale i miło­
ścią dzieci swoich!

Zostawmy te smutne rozważania. Czy­
tam właśnie odezwę młodzieży akademic­
kiej, aby ze względu na nasz opłakany stan

nie urządzać balów i zabaw karnawało-

wych...
Zgoda. Najzupełniejsza zgoda. Ale pod

jednym warunkiem: że zaoszczędzone w ten

sposób pieniądze obrócone zostaną dajmy
na to na zasilenie skarbu. A więc pan X.,
zamiast iść z rodziną na bal, który wydarł­
by mu z kieszeni 100 zł,, składa tę kwotę
pa powyższy cel. Gdyby to się dało urze­
czywistnić, to nie potrzebowalibyśmy wpro­
wadzać obcych kapitałów do Banku Pol­
skiego. Przeprowadziliśmy_ jego _sanację
czy też rozbudowę własnymi siłami.

Ale na setki tysięcy karnałowiczów iluż

się znajdzie — powiedzmy popularnie —

warjatów, którzy tak postąpią? Jeden pro­
cent? Wykluczone! Ani nie jeden procent
pro mił!e! Takiego bohaterstwa można żą­
dać od jednostek tylko. Masy trzebaby do

niego zasuggestionować. A takich fakirów,
coby te umieli uczynić, niemamy niestety!

Ludność nie może żyć żałobą i popio­
łem tylko. Każdemu potrzebną jest towa­
rzyska rozrywka. Żądać zrezygnowania z

zabaw karnawałowych jest tak samo nie-

możliwem, jak zwrócić się z apelem, aby
ze względów oszczędnościowo patriotycz­
nych zaniechano wiłji lub święconego.

Więc w tych smutnych czasach niezbę­
dną jest jakaś rozrywka. Ale ujmijmy to

oszczędnościowe zagadnienie z innej strony.
Ślubujmy, że wyrzekamy się wszelkich to­
r,’arów zagranicznej proweniencji, że nie
dopuścimy, aby grosz nasz uciekał za gra­
nicę, gdzie w ręku wroga zamienia się w

broń przeciw nam samym. Bojkotujmy
aksamity i jedwabie, zagraniczne obuwie,
bojkotujmy wszystko to, czem nas zagranica
obsyła, a co w równej dobroci i kraj produ­
kuje. Bardzo energiczną i pożyteczną dzia­
łalność rozwinęła w tym kierunku ,,Liga
niezapominajki", której cele i sposób pro­
pagandy zasługują na wszelkie uznanie.

A zabaw skromnych, godziwych, niema

się co wyrzekać. To’- byłoby nawet krzyw­
dą dla mnogich tysięcy rękodzielników i ro­
botników, którzy tych zarobków karnawa­
łowych wyczekują jak manny z nieba. Pie­
niądz pow’inien krążyć -’ jest zasadą
wszystkich ekonomistów. I niech krąży,
bylŚ w kraju, byle nie przekraczał ;ego
granic, Niech z kies k!as posiadających

otoczy się ten nasz mizerny złoty między
rawców i szewców, niech zarobią kwia-

ciarze i woźnicę, restauratorzy i fryzjerzy,
Ulży to bodaj trochę powszechnej nędzy i

zastojowi.
!dalia BroaSkowssa.



19. Piątek, dnia 1 stycznia 1926 roku. Kt. t.

’flach 100 zł, w rozchodach 12550;; bibljotóka
miejska przyniesie w rozchodach 59507, jako
dopłato; muzeum miejskie w dopłacie 19400 zł.

Budżet Teatru Miejskiego uchwalono 1.380 w

dochodach, 65.724 w rozchodach plus ubezpie­
czenia od ognia Uchwalono go z tem, że ew. o.­
szczędności z sumy 21,808 na światło nie będą
zużyte na inne cele, oraz że z tej samej sumy
będzie się opalać palarnię.

Przy tej sposobności r. Kronenberg zezując
ido sw’ego sojusznika tj. niemieckiego koła ra­
dzieckiego, chciał upiec swoją pieczeń.

Wystąpił jak Filip z konopi z projektem, który
się nawet nie śnił Niemcom, aby znieść poda­
tek od biletów w Teatrze niemieckim. Jak wia­
domo, teatr ten opłaca od szeregu lat minimal­
ne podatki, ostatnio tylko_. 5%.

Ten podarunek r. Kronenberga zdziwił ra­
dnych wogóle. a wśród Niemców wywoła! pe­
wność siebie i tupet; bo gdy zwrócono uwagę,
że w Niemczech i na Górnym Śląsku nigdzie
Polacy nie korzyst,ają z takich przywilejów i
to tak daleko idących, radni niemieccy wyra­
żając swoje niezadowolenie wśród niezrozumia­
łych okrzyków, opuścili salę obrad.

Przy tym incydencie skorzystał teatr popu­
larny, bo gdy pojawił się podobny wniosek r.

Kronenberga, to i z polskiej strony postawiono
drugi aby i teatr popularny zwolnić od po­
datku. Wniosek r. Kronenberga upadł, natomiast
wniosek o zwolnienie teatru popularnego od

podatku przeszdł i to wszystkiemi głosami
niemców i socjalistów, którzy zrobili sobie z te­
go demarehe polityczne.

Przy omaw’ianiu pozycji Muzeum Miejskiego
uchwalono podw’yższyć sumę na urządzanie wy­
staw o 2 tys. zł.

Po referacie budżetu centralnego, uchwalono

aby: l) nie pobierać za wodę i kanalizację
od bezrobotnych, 2) skreślić 1000 zł., przeznaczo­
nych na opał domu prezydenta, 3) zmniejszyć
sumę na podróże o 4000 zł., 4) zakup materjałów
kancelaryjnych zniżyć do 4.000 zł. 5) )koszta są­
dowe, adwokackie, zniżyć z 30.000 zł. na 10.000
zł. 6) koszta przyjęć wycieczek krajowych zre­
dukow’ać z 12 tys. na 6 tys. zł.

Koszta reprezentacyjne wiceprezesa Rady
Miejskiej- uchwalono podnieść na 800 zł. 8)
Wszelkie nagrody daje nie magistrat a miasto

Bydgoszcz, 9) niewyzyskanych urlopów nie pła­
cić.

Wiceprezydent Chmie!arski zaznaczył przy
^nawianiu budżetu głównego, iż przy 15%

c’ datku komunalnego dla urzędników, budżet
e tylko się zbalansuje, ale przyniesie nad-

yżkę 13.602 zL

Dłuższą dyskusję? wywołała sprawa dodatku

komunalnego dla urzędników. Padały różne

projekty: jedni ośw’iadczali się za 15% dodat­
ku, drudzy za 30%. Pad! projekt aby do 8,
szczebla włącznie wzwyż, płacić 15%, zaś d!a

wyższych urzędników od 7 stopnia w dół ska­
sować dodatek. Oświadczono się również i za

tom, aby o ile już mają być wprowadzone o-

szczędności, to zacząć je od góry, od zarządu
miasta.

W końcu uchwalono w myśl rozporządzenia
Prezydenta Rzeczy-pospolitej, aby dodatek komu­
nalny dla pracowników miejskich wynosił 15 %
z wyłączeniem pp. radców, którzy tego dodatku

jako zarząd miasta nie otrzymują.
Wywołało to wielkie rozgoryczenie wśród

radców’, którzy dali wyraz swemu niezadowo­
leniu przez usta prez. Dr. Śliwińskiego, r. Racz_
kowskiego i wiceprez, Cbmielarskiego.

Wreszcie uchwalono 9 y teren przy ul. Kró.

!owej Jadwigi oddać Sokolstwu w Bydgoszczy
- na boisko. ,Spodziewaną nadwyżkę 13.602 zł.

plus około 12 tys. z odebranego radcom dodat­
ku komunalnego uchwalono zużyć jako pomoc
doraźną dla bezrobotnych miasta.

Wyrażono życzenie, aby przyszła Rada zaję­
ła się sprawą weryfikacji urzędników, gdyż do.

f,ychczas niema, tam sprawiedliwości; jedni są

wpunkciefig,inniwaib,gdyimsięsłu­
sznie wyższy punkt należy.

Z tajnego posiedzenia
Rady Miejskiej.

Łokosnobila. - Frak. - Dodatek lokal­
ny dla urzędników.

Na tajnem posiedzeniu Rada Miej­
ska óchwalila wczoraj cofnąć wotum

zaufania, udzielone swego czasu p. pre­
zydentowi Śliwińskiemu w sprawie
sprzedaży lokomobiii. - Dalej powzięto
uchwałę, w myśl której ma być wyto­
czone przeciw p. prezydentowi docho­
dzenie w głośnej sprawie fraka i wresz­
cie uchwalono przyznać urzędnikom (z
wyjątkiem członków Magistratu) doda­
tek lokalny w wysokości 15 procent po­
borów-

Kluby socjalistów, N. P . R-u i ende­
ków głosowały stale w pięknej harmo­
nii z klubem niemieckim.

— Wspólna posiedzenie komitetów bezrobot­
nych fizycznie i umysłowo pracujących, celem
stworzenia zarządu Związku bezrobotnych, od­
będzie się w Nowy Rok o gadz. li-tej przed po’,
w Domu Robotniczym, ul. Dolina 2.

Kronenberg.

Teatr Miejski.
Dziś, w dzień Sylwestra, teatr nasz daje

premjerę arcywesołej komedji francuskiej
,,Dzwonek alarmowy", który w tryumfalnym po­
chodzie wielkiego powodzenia) obszedł Wszystkie
sceny francuskie i polskie. Główną rolę pro­
wincjonalnej gąski przemieniającej się pod
wpływem wielkomiejskiego życia l ’ary ża na no­
woczesną kobietę, odegra Halina Cieszkowska,
której w roli przewodnika po paryskiem życiu
partnerować będzie J. Krokowski. Ogromne po­
le popisu znajdzie również p. Morozowiczowa,
która w roli komicznej kompozytorki wykaże
szeroką skalę swego talentu komedjowego, tań­
cząc równocześnie i śpiewając. W pozostałych ro

lach głównych wystąpią p. W . Trojano.wska, J.
Niwińska, J. OrlicŁ C. Strzelecki, S. Morozowicz;
M. Roman, J. Rudnicki. L . Kitka-Sokołowski.
Ui’ozmaiceniem tej przemiłej komedji będzie ko­
miczny duet układu W. Trojanowskiej i mu­
rzyński jażz-bańd. Reżyserja Marjana Lenka

Dekoracje R. Czaplickiego. Przypominamy, że

jest to ostatnie przedstawienie na które są wa­
żne do’tychczasowe legitymacje zniżkowe.

W Nowy Rok, o godz. 3.30 popoł. pierwszy
raz po cenach zniżkowych ,,Codziennie o pią­
tej", wieczorem o godz. 7H ,,Dzwonek alarmowy".

Wielka Reduta Sylwestrowa
w Teatrze H§elskim.

Na program bogato urozmaicony składają
się:

1) , Dzieciaki" arcy-zabawna i przemiła pa-
rodja na uczniakóW-wyrostków w 1 akcie Sikor­
skiego.

2) Kabaret ,,Sans sou cl", w którym będziemy
oklaskiwać niezrównaną charakter-komiczną
kreację Nat. Morozowiczowe]._ w którym panom
zabraknie lornetek gdy wyjdzie na scenę pe!na
powabu królowa mody Halina Cieszkowska, w

którym J. Orlicz, człowiek śmiechu wraz z uro­
czą J. Niwińską będą ,,klasycznie" tańczyć polkę
łobuzów z nad Brdy_ w którym Wanda Troja­
nowska zarzuci kwiatami widownię, śpiewając
każdemu wprost do serca... w którym Stefan
Morozowicz_? w którym J. Krokowski pozjada
serca niewieście i czarem swych słów wprowa­
dzi słuchaczy w brawurowy zachwyt_ w któ­
rym C. Strzelecki będzie z publicznością walczył
na języki i przepotężnym swym głosem w , Pro­
logu" rozniesie widownię,_ w którym cztery
pary mazura krzesać będą iskry z ,kopyt"._
i w którym będzie brało udział szereg innych
ośóbu_

3) ,,Mi!eść 1 zazdrość" to epokowa farsa w 1
akcie tryskająca szampańskim dowcipem i na­
pisana z wie!kiem talentem z iście francuską
lekkością przez obecnego reżysera wytwórni
,,Paramount" ogólnie znanego nam red. L. Bro­
dzińskiego.

4) Seans okultystyczny hinduskiego fakira

yoghi Dr. Nadrathana Wampugara specjalnie
zaproszonego przez komitet sylwestrowy w celu

zapoznania naszą publiczność z oszałomiającemj
jego eksperymentami jak np. ,,zawieszenie" czło­
wieka między ziemią a niebem, lub natychmia-
stowem wyroszczeniem palmy z ziarny etc.

Orkiestra wojskowa. Ceny biletów operowe
i operetkowe. — Zniżki nie ważne. Początek
o godz. 12-tej w nocy. Bufet we własnym za­
rządzie. Kasa Teatru przyjmuje zamówienia

przed poł. do godz. 13-tej.

Teatr Popu!erny
(w ogrodzie Pateerak

Dziś wielka maskarada sylwestrowa.
Początek o 9-ej.
Jutro w Nowy Rok, o godz. 3 .30 popoł. po ce­

nach zniżonych ,,Wicek t Wacek", znakomita

komedja, tryskająca iście polskim humorem Z.

Przybylskiego. - Wieczorem cieszący się wiel­
kiem powodzeniem wodewil ,,Kró’owa Przedmie­
ścia". Udział przyjmuje cały zespół. Tańce u-

kładu Z. Kaliszewskiej, i T. Morozowicza,
W sobotę 2. stycznia powtórnie ,,Wielki Ka­

baret Sylwestrowy". W kabarecie tańce, mono­
logi, kuplety, piosenki, m. L ,Wyjazd żydów do

Palestyny". Udział przyjmuje cały lespóL

— Nasi akademicy. We wczorajszej wzmian­
ce z zebrania Komitetu Akademickiego wkradł
się mały błąd: nie Szagicki, tylko Antoni Ężo-
rzycki wybranym został do sekcji propagan­
dowej.

— Nabożeństwo dla Głuchoniemych. Nabo­
żeństwo, przypadające na pierwszą niedzielę
stycznia, nie odbędzie się. Zebranie jak zwykle
u p. Jamatha o godz. 5. zagaj p. prezes Sikora.

- Miejski Instytut Muzyczny w Bydoszczy.
Dyrekcja Miejskiego Instytutu Muzycznego w

Bydgoszczy podaje do wiadomości że zapisy dla

nowych kandydatów do klas fortepianu, śpiewu
i skiiypiec - przyjmuje kancelarja 4, 5, 7, 8 i 9
stycznia od godz. 4 do 6-tej. Egzamin dla tych
kandydatów odbędzie się dnia 9 stycznia o godz.
4-tej po poł.

--- Niezwykła fiłantropja. P. Marja Hirsz,
właścicielka magazynu galanteryjnego przy ul.

Gdańskiej 22, przesłała naszej redakcji 30 ?l.

przeznaczając z tego 10 zł. na pomnik Sienkiewi­
cza, a 20 zł. ,,na rzecz bezrobotnej inteligencji,
znajdującej się w tych ciężkich czasach kryzy­
su gospodarczego w odmętach niedostatku".

Takie są s!owa listu samej ofiarodawczyni.
Podkreślamy ten dar dla tego, bo dola naszej
bezrobotnej inteligencji zdaje się mało obcho­
dzić społeczeństwo, jest to bieda,, która nie wy­
chodzi na ulicę i nie krzyczy o pomoc - a dla

takiej biedy jest u nas mało zrozumienia i ser­
ca.

— Koło A!bsolwentów Miejskiej Szkoły Han­
dlowej urządza w niedzielę, dnia 3 stycznia
1926 roku o godz. 5-tej wiect w vHarmonji"
wieczorek gwiazdkowyj bardzo urozmaicony.
Uprasza się o przybycie wszystkich członków
wraz z rodzinami. Kto chce otrzymać podarek
przez gwiazdora, niechaj zabierze ze sobą pa­
czkę.

— Pasterka w kościele garnizonowym. Zwy­
czajem wiary ojców naszych w noc wigilijną od­
prawi! ks. major Wiśniewski uroczystą pasterkę
a zarazem wygłosił Słowo Boże. Podczas na­
bożeństwa chór mieszany Tow. śpiewu ,,Chopin"
pod kierunkiem sierż. p. Waligórskiego odśpie­
wał w pięknym opracowaniu dy’rygenta ,,Wią­
zankę".

Młody ten chór, bo zaledwie 6 miesięcy Ist­
niejący, śpiewa! w pełnym zespole z towarzy­
szeniem orkiestry 61 pp. i rozbrzmiewa! w ko­
ściele harmo-nijnie, czysto t uroczyście. Chór
ten wziął sobie za zadania upiększy ść naszym
żołnierzom tę chwilę uroczystą i tak radosną dla

każdego chrześcijanina.

Pracmia !Mira
FillpJekn l Kic!riskleso. Bydgoszcz
Stary Rynek 14 — obok apteki - Telefon 4T8

Wykonywa sztuczne ręce, nogi, szczudła
i wogóle przyrządy chód ułatwiające, ?§
gorsety ortopedyczne, bandaże rup turo we, ?S
pasy brzuszne i pooperacyjne i t p.

z czem polecamy się uprzejmie W. Pp. Doktorom.

jisraur su.w 12 -twow
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Wielki Wieczór Sylwestrowy
HJiii:Hi!ni:iii!iiitiiii!iiiiiii!iiii!tminininnnmi!!i!mi!!Knmiimmm!H!!!i

1 32784 Sale Patzera
i Wiaśc. E- Baeker, ul. Św. Ttróicy 8/9. I

s Dziś Sylwestra dn. 31/12 1925 r, i

g i j’u+ro w Nowy Rok dn. 1/1 192.6 r. i

1 Wielka zabawa taneczna I
Początek od godi. 6-tej wieczorem,

g Koniec o goiz. 4-teJ rano Gospodarz.
ńlll!lillllilill!illllli!!l!!llll!linilll!l!i!SUI!ll!ninillllii!i!i!!!)!lill!!ii!

msnio ceieso
Dziś ostatnie 2 serje i 12 akt sensacyjnego dramatu

O’

w roli głównej Lucjano ALBSRTińi.
Ma scenie: Występy artystów-akrobatów i Berlina.

Dziś początek seansu od 5-tej godz. (32856

- Na rzecz bezrobotnej Inteligencji słoty ła p.
Marja Hirss 20 zł. z

— Towarzystwo kapców podróżujących 1

agentów handlowych złożyło w naszej redakcji
5,12 zł. na Kuchnię Ludową.

— Pan Paweł Hanuszkiewicz, zegarmistrz w

miejscu, Podwale 17, złożył w naszej redakcji
zamiast życzeń noworocznych 10 zł. na Kuchnię
Ludową.

— Czyn godny naśladowania, Znana w Byd­
goszczy firma Chudziński i Maciejewski urządza
od 2 do 9 stycznia sprzedaż inwenturową z któ­
rej 5 procent w towarze firma złoży do rąk
p. Prezydenta miasta dr. Śliwińskiego na rzecz

bezrobotnych miasta Bydgoszczy.
Rok rocznie urządzane przez firmę Chu­

dziński i Maciejewski sprzedaże inwenturowe

cieszyły się zawsze oęromnem powodzeniem.
Mimo obecnej stagnacji zwracamy uwagę na,

szyna Czytelnikom na sprzedaż inwenturową
firmy powyższej, gdyż to będzie faktycznie nio-

zwykł okazja taniego zaopatrzenia się w do­
borowe towary.

- Bar Angielski urządza dziś wieczór syl­
westrowy, podczas którego wysprzedanym zo­
stanie na szklanki stary zapas win francuskich
Zabawa zapow’iada się do białego rana.

— Ncc Sylwestrowa w Hotsln ,,pod Orłem".
Wszystkim sympatykom sportu wioślarskiego
przypominamy dzisiejszą ,,Noc Sylwestrową";
którą urządza Bydgoskie Tow’arzystwo Wioślar­
skie.

— Wielki bal sylwestrowy w Resursie Ku­
pieckiej urządza Zarząd Grona Teatralnego
,Jedność". Moc niespodzianek obiecuje komitet

zabawowy i zapewnia, że w znakomitem nastro­
ju można będzie stary rok zakończyć.

- ,,Lichwa" gazetowa". Pod tym tytułem
umieściliśmy w numerze 299 W’zmiankę, że

sprzedawca gazet przy ul. Gdańskiej 8, pobrał zą
,Neues Wiener Journal" o 20 groszy więcej na

egzemplarzu niż inni sprzedawcy.
Właściciel wymienionego kiosku, inwalida

wojenny, był u nas w redakcji i oświadczył,
że nie otrzymuje on pism wprost z administra­
cji, ,UvZ od hurtowników tj. z drugiej ręki.
Przedstawił też on nam rachunek, że za jedeń
egzemplarz św’iąteczny ,,Neues Wiener Journal"

płacił 77 groszy. Trzynaście groszy dodatku tj.
do sumy 90 groszy pobierał iako zysk brutto,
który się biedakowi słusznie należał.

— Prawosławne nabożeństwo. W czwartek,
31. grudnia o godz. 6 . wiecz. w cerkwi-baraku
za szkołą oficerską przy ul. Gdańskiej odbędzie
się wieczorne nabożeństwo, a w piątek 1. stycz­
nia 1926. r . o godz. 9.30 rano msza św. śpiewać
będzie chór amatorski.

— Śpiew solowy. Znana już na gruncie Byd­
goszczy śpiewaczka p. Eugenja Targońska, nie­
zrównana jako pierwszorzędna siła profesorska
śpiew’u przyjmuje od stycznia nowych kandy­
datów i panie, chcące kształcić swój głos.
Zgłoszenia sub: ul. Świętojańska 22 III p.

— Zamiast życzeń noworocznych — na Ku­
chnię Ludową. Życząc wszystkim przyjaciołom,
kolegom i znajomym szczęśliwego doczekania w

tym Nowym 1926 roku lepszych chwil - skła­
dam 16 (piętnaście) złotych na Kuchnię Ludową,

Dr. Jan Szymański.
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80 =z 98.40 42,31 47.23 5215 57,07 61 99
90 z= 110,70 53,14

59,04
58,67 64,21 69,74

ioo z= 123,00 65,19 71,34 77,49

UWAGA: Sublokator płaci za przedmioty najmu bez urzą,dzenia domowego o 39°/O)
z urządzeniem doraowem o 105% oprócz tego świadczenia, woda, kanałowe, światło,
wywóz śmieci, kominiarza - czyszczenie ulicy — odnośnie do lokatorów. Kategorja
I i II opłaca wszelkie ś,wiadczenia. Kategorja 111, IV i V za wodg i kanałowe.

Oprócz tego wszystkie kategor,ie opłacają, za zanratanie ulioy.

HflBHIBHKfl

Początek 6.45 i 8.45

W święto 3,30, 5.15, 7.00 i 8,45.
TOM MIX
PjnłllłlintlUIUIUllllIlUUUHiUlI!łłHUiUUUlUUlUliill!łUllUUl!IUlMUlllinUłUłlUinuIfjBł

llubieniee narodów, zdobywca nagród olimpijskich w dramacie 8-mio akt. p, t,;

,,SZALONY TEMPERAMENT”
W nadprogramie;

3 cudowne inteligentne małpy w nowej kreacji, csasua



WC. Oi

— BytSgoBidtt Ttrwai%ywtwe ManduUntetów
urządza w sobotę, dnia 2. stycznia 1926 r. w Re
sursie Kupieckiej Wieczorek Karnawałowy, z

bardzo uroz,maiconym programem. Bliższe szcze.

góły w afiszach. Między innemi popisy zespołu
R.T.M.

Bydgoskie Towarzystwo Mandolinistów. pier.
wsze tego rodzaju na miejscu, istnieje od marca

hr. i ma na celu krzewienie tak pięknej i mej-
lódyjnej muzyki, jaką jest gra na mandolinie.
Ponieważ i w naszem mieście nie brak a;mato­
rów tej gry, hasło rzucone przez B. T. M. odnio­
sł)o pos(łuch, i dziś już liczy kilkudziesięciu

-członków. W celu zbliżen-ia się ze społeczeń­
stwem. urządza B.T.M. wieczorek karnawałowy’,
gdzie publiczność będzie miała sposobność po­
słuchania tej muzyki, a sympatykom, aby dać
bodźca do wstąpienia w szeregi towarzystwa.

Spieszcie zatem wszyscy w sobotę do Resur­
sy Kupieckiej, Zaproszenia można jeszcze ode­
brać w Księgami Idzikowskiego Pl. Wolności.

— Zabawa Sylwestrowa Sokoła bielawskiego.
Tow. Gimn, Sokół Bydgoszcz IV. Bielawki, u-

rządza dnia 31. grudnia 1925 r. (Sylwester) zaba­
wę sylwestrową, na sali druha Gończy (Rzeźnia
Miejska) przy ul. Jagiellońskiej, połączoną z wy­
stępem drużyny ćwiczącej i z wielu innemi nie­
spodziankami. C.zysty zysk przeznacza się na

zakup sprzętów. Ze względu na doniosły cel, u.­
prasza się Szan. Obywatelstwo jak i brafaie

gniazda o poparcie.

Program w kinach.
- Dziś Bieodwaiaissie por^z ostatni wyświe­

tlanym zostanie, w kinie Kristal ,,Zig.łno" w 12

aktach i Brzdąc z Charlie Chaplinem i Jackiem

Cooganem w rolach głównych.
Jutro w Nowy Rok zaszczycą kino Kristal

Pat i Patachon w rolach ,,Policjantów". Natu­
ralnie komedja nowa, na rok 1926, pierwsza z

kilku następnych. Czy mamy mówić tu o treści

tej farsy, w której występują tak znakomici ko­
micy, umiejący fantazję wesołych ludzi shar-
monizować z rzeczywistem codziennem życiem,
chyba zbyteczne. Na dzień jutrzejszy nie można

zrobić lepszego wyboru jak pójść do kina Kri­
stal, gdzie oprócz powyższego duży jest nadpro­
gram.

— Premjera BIwonU" w Mnie ,,Nowości".
Nowy film, czysto polski, tak ze względu na

treść, jak na krajobraz i znakomitych arty­
stów, odtw’arzających główne postacie! Tempe­
rament, z jakim autor przeprow’adza swą awan­
turniczą fabułę, został jeszcze podkreślony w

scenarjuszu. Czego tam nie mai I morze pol­
skie i nasze statki wojenne, łodzie, kolyszące
się na falach Bałtyku i Warszawa z jej gorącz-
kowem życiem, i Lwów z jajte przepięknerni za­
bytkami, i wdeś małopolska, miasteczko garni­
zonowe, napad bandy dywersyjnej na dwór
szlachecki, formalna bi,twa, stoczona przez pułk
kawalerji z bandytami, szalona, fascynującą
szarża ułanów na uciekającego w popłochu nie­
przyjaciela. Na tem tle rozwija się łańcuch

, przygód uroczego dziewczęcia, które odtwarza
z niezrównanym wdziękiem, prostotą i senty­
mentem S.,mesłtTSka. Sekundują jej tacy arty­
ści, jak Mieczysław Frenkiel, jego syn Tadeusz

Węgrzyn i dziesiątki innych. Zarówno piękno
krajobrazów, jak gra świetnych artystów została

przeniesiona na ekran z tak glębokiem odczu­
ciem piękna, jakiego dotąd w’ żadnym polskim;
obrazie nie podziwiano. ,,Iwonka" jest etapem,
w naszej wytwórczości filmowej. St,anowi do­
wód, że w Polsce można zrobić doskonały obraz,
lepszy od wielu zagmicznyeh i BjenopeS
obrazów niemieckich i amerykańskich jest do

przełamania, a miljony złotych polskich idą­
cych na te filmy zagranicę, są- do zatrzymania
w kraju.
BBi

- Tom Rflx, entuzjastycznie przyjmowany
przez narody Nowego i Starego Świata, będący
już i naszym ulubieńcem, dzisiaj ukaże się w

następnej ze swych triumfalnych kreaoyj p. t .

,,Szalony Temperament") wyświetlanej w kinie

,,Marysieńka". W nadprogramie cudów dokazu­
ją hezpodobne, sympatyczne małpy.

- Kino ,,Corso". Dziś zakończenie sensacyj­
nego dramatu z -Cyklu ,,Zalotny człowiek" p.t.
MW falach Oceanu". Na scenie występy berliń­
skich akrobatów. Dziś początek przedstawień
o godz. 5-ej.

kronika połieyfna.
— Aresztowano 2 złodziei, i pijaków’, 1 oso­

bnika poszukiwanego przez Prokuraturę, i 2 ko.

Biety za przekroczenie przepisów policyjno-oby-
czajowych.

— Czuły mąż. Niejaki Franciszek Mańkow­
ski, zamieszkały przy ul. Wzgórza Dąbrowskie­
go 50, tak czule obchoćtei się ze swą żoną, że gro­
ź! jej nożem, a gdy ich subłokator ujął się za

żoną, Mańkowski pokłół go nożem po głowie.
— Kradzież z p.nciąn?i. Z wagonu towarowego

kolejki powiatow,ej między stacjami Wysoka Je-
aisrki Krostkowskię, skradziono pakę z tytoniem
wartości 950 złotych.

— Referat t’a walki z lichwą. Na rozkaz ko­
mendy policji wojewódzkiej utworzony został

przy ekspozyturze potteji Śledczej w Bydgoszczy
spcejatay referat, do walki z lichwą. W"szelkie

choćby najmniejsze uchybienia w tej mierze,
należy zgłaszać wprost do referatu, lub też do

komisariatów, gdzie urzędują referenci do wal­
ki z lichwą.

— Napad w Prądach. W ub, wtorek wiecz.
o godz. 7 pięciu uzbrojonych w łaski i palki
mężczyzn napadło na idącego do Prąd Jana
Ratajczaka i dotkliwie go obili. Jak można

przypuszczać, napad miał za t!o zemstę osobistą.
Okazało się, iż są to bracia Moszczak, pięciu,
Sprawę oddano w ręce policji.

Bac?.nośf, Akademicy i

Przypominam Szan. Kolegom w ostatniej
chwili dzisiejszą zbiórkę po lokalach i salach

balowych. Dla przypomnienia podają, kto i

gdzie maz bierać.

ł) Teatr Miejski, Resursa Kupiecka, Wicher!
— kol. Rubenau, Machnicki, Teska;

2) Bristol i Wielkopolanka — kol. Janiak,
Hernet, Dornowski;

3) Hotel pod Orłem i tSrzelnica - kol. Or-
miriski, Jurkiewicz CzesŁ, Bolbieśki;

4) Grandka i Ognisko — kok Siuchniński,
Jurkiewicz Tad., Sikora.

5) Kabarety Maxim i Bl-Ba-Ba — kol Szu-

chiewicz, Stanisław’ski;
6) Restauracje Paśeera i Kocerki - kol. Wad,

Tucholski Szybowicz;
7) Restauracje kawiarnie przy ul. Dworcowej

— kol. Kołodziejczak, Jurczyk, Nowak,, Splitt.
Zarazem podaję do wdadnmokęi, że zbiórka

wszystkich sstocyj odfe^dżie s-fe dsaś, tj. w czw;ar­
tek 31 tan. o godz. ft-tej wieczorem przed Te­
atrem Miejskim.

SzeszyckL
przewodniczący komitetu akadem-ickiego,

Płacenie podatków ^em!opiodatnŁ —’ Usta­
wa o cudzoziemcach, - Postępowanie prze­

ciw posłom oskarżonym o korupcją.
Warszawa, 30. 12 . PAT. Na dzisiejszem

posiedzeniu Sejmu załatwiono przedewszy-
stkiem bez dyskusji w trzeciem czytaniu
ustawę o płaceniu podatków bezpośrednich
i opłat skarbowych w naturze ziemiopłoda­
mi, ustawę w przedmiocie upoważnienia
Rady Ministrów do podwyższania kar za

zwłokę od zaległości w podatkach bezpo­
średnich oraz nowelę do ustawy o Najwyż­
szym Trybunale Administracyjnym,

Z kolei przystąpiono do dalszej dyskusji
md ustawą o ccsecziemcach. W dyskusji
ogólnej wszyscy mówcy poddali ostrej kry­
tyce ustawę, przyczem kilku z nich wniosło
o odrzucenie jej względnie o odesłanie z po­
wrotem do komisji,

Wszystkie wnioski o odrzucenie ustawy,
względnie o odesłanie jej do komisji upadły.
Z poprawek, zgłoszonych w toku dyskusji,
przy’jęto jedynie 2, z których jedna wpro­
wadza pojęcie przóstejsstwa przez korzy­
stanie z dowodu osobistego, wyrobionego
na podstawie fałszywych zeznań łub dowo­
dów, a druga postanawia, że cudzoziemiec

będzie miał psewo zasiiesztawania i podró­
żowania, o ile nie postanowią in(aczej postę-
mowienła niniejszej ustawy.

Przed zamknięciem posiedzenia p, mar­
szałek zakomunikował, że klub ,,Wyzwole­
nia" postawił wniosek w sprawie trybu po­
stępowania w wypadku oskarżenia posła
o korupcję i odesłał wniosek ten do komi­
sji. Marszałek zwrócił uwagę na koniecz­
ność szybkiego załatwienia tej sprawy przez

komisję.
Na tem posiedzenie zamknięto, wyzna­

czając następne na dztań 12 stycznia 1926 r,
goi. 4 po połuAMU. Zamy’kając posiedze­
nie, o. marszałek życzył posłom szczęśliwe­
go Nowego Roku.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
- Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.

Przypominamy naszym członkom dzisiejszą ,,Noc
Sylwestrową" w Hotelu pod Orłem, zachęcając
icli do licznego przybycia. Zarząd.

827212a) Tow. Rzemieślników polsku-katolic­
kich przypomina wszystkim członkom, iż dnia
§ stycznia 1926 roku o godz, 4-tej po poL odbędzie
się roczne walne zebranie na salce przy kościele
św. Trójcy. O liczny i konieczny udział każ­
dego członka prosi Satsąd.

Baczność szoferzy! Walne zebranie Związku
Szoferów odbędzie się w sobotę, dnia 2-gO stycz­
nia 1926 roku o godzinie 6.30 wieczorem w ,.Og­
nisku" przy ul. J agielł ońskiej 71. Ze ’względu
na obszerny porządek obrad upraszamy o punk­
tualne i liczne przybycie. Książki członkostwa

nałeńy zabrać ze sobą. Zarząd.
Walne zebranie Rłjl młynarzy Chrz. Z . Z,

odbędzie się w niedzielę, dnia 3 stycznia 1926 r,
w Ognfeku przy ul. Jagiełloóskiej 71 o godz. 2

po pał. O Kczny udział i punktualne przybycie
uprasza Zawąd.

Walna zebranie pracowników komunata,yeh
01ji Chrz. Z. 38 . odbędzie się w niedzielę, dnia
3 stycznia 1926 roku o godz. 4 -tej po poi. w ,,Og.
niska" przy ul, JagWSod^kfej TL

saaSa) Bydgosk!ą Towarsystws MandwBnS-
stów urządza w sobotę, dnia 2 stycznia 1928 r.-

na Bali Resursy Kupieckiej, przy ul. Jagielloń­
skiej, wieczorek karnawałowy. Zaproszenia dis

gości mogą członkowie jeszcze odebrać u p. For-

mciii, przy ui. Warszawskiej 15. Wstępne 2 zł.

32849 a) Związek Pracowników Kupieckich.
Schadzka koleżeńska odbędzie się dnia 31 btn.
w hotelu Lengninga. Początek o godz. 8-rnej.
Wstęp dla gości wprowadzonych przez człon­
ków dozwolony. O liczny udział prosi Zarząd.

Tow. Malarzy, Lakierników 1 Strycharzy.
Zebranie odbędzie się dnia 2. I . 26. o godz. ?rej-
wiecz. na sali p. Jaśniewskiej, przy ul. Poznań­
skiej 20. O liczny udział prosi Zarząd.

32806) Członkowie Absolwentów Miejskiej
Szkoły Handlowej. Przypomina się, że schadz­
ka koleżeńska odbędzie się w sobo-tę, dnia 2.
1. 1926 r. w sali Karmonji o godz. 8 . wieczór,

Zarząd.
32815o,) Związek Pracowników Kupieckich,

Dziś Sylwestra! schadzka koleżeńska o godz. 8,
wiecz. w hotelu l,engninga., toa którą Szan,
członków i wprowadzonych gości zaprasza

Zarząd.
32686a) Baczność Polskie Zjednoczenie firobn.

Krapsów. W sobotę, dnia 2 stycznia 1986 roku

odkędzie się wieczorem o godz. 6-tej w lokalu

p. Mellera przy placu Piastowskim walne roca-

ne zebranie, na które, z powodu bardzo -w’al­
nych sprw, jest punktualne przybycie wszyst­
kich członków bardzo pożądane. Zwraca się
specjalną uwagę, iż pożądane są książeczki
członkowskie, które służyć mają jako legityma­
cje wstępu. Zarząd.

32872 a) Walna zebrania Tow Polak N. P . B.

odbędzie się w niedzielę 3 stycznia, po południu
o godz. 4 na sali p. Mellera, plac Piastowski,
Zaprasza się wszystkie członkini.

-r Tow, Powstańców I Wojaków WRcsafa

Okolą urządza dnia 2 stycznia 1026 roku obchód

gwiazdkowy w lokalu p, Rzebrowskiego (Zloty,
Róg) ul. Chełmińska. Początek o godjŁ 17-tej.
Wstęp na salę mają ci członkowie, którzy uiścili

Swoje składki do grudnia włącznie. Nadmienia

się, że składki m-ożna jeszcze uregulować do
dnia 1 stycznia do godz. 18-tej u drh. skarbnika
Kawałka Leona, ul. Chłopickiego S. Zarząd.

G!EMA ZBOŻOWA.

Poznali dnia 30. 12 . 1925 r,

(oco Poznań za 10!) kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł,-do z?
Zyto .............. 21,50-22,50
Ję zmień hrow;rny ........ 28.00-30,00
jęczmień zwykły ......... 22,00—-24.00

Ba
Żytnia 65% w?, worka . . . . 36.00 -37,00.

a żytnia ?!:W’ z workami .... 34 50-33,50

a pszenna 65q/’wf. worka ”t’ 58,00-61.00
Ospa żytnia ........... 29,00—30,00
Ospa pszenna ... ... ... . 18.00-19 ,00

Pszenica ..... ........ 37,00- 39,00
Owies .................................................... 26,50-27.50
Ziem. jad. ..........

- -

_-

Łnbin niebieski ......... 11,75-1202
Groch Victoria ....e.’.’. 42,03-46.00

Ziemniaki fabryczne ....... -,

Kapitały obce w Banku Polskim.

Warszawa, 31. 12, (Teł. wt). Dolar w

dntu wczor^toym ?yKJ, Znaczne wrażenie
w sferach wywó^h przyjazd prof,
Kaemmerera do warszawy. W sferach tych
oczekują na drugą połowę s-lyczsia wejście
obeyah kopjte,łów do Banku Polskiego.

Dla bemSmfwstli ?
S”(. w^ieHSfieS sprzeiSfiiw SiBwesitsHffowel 3^

którą urządzamy od SlfiaSSR Z SlO S Ihff.

JEBMraA OsamZSM W ROCfiB! CSMf ZITOMJWET

z naszej

I§sebś SIS,WS’OTHA
wielkie lanie ołowi.u !H
Bli,ższe szczegóły wruchu Tow, S,!P.EC,

Ze Sejmu.

111 -.......... ........... 1 . ... -.. ... .. .... 1

Szewioty wełniane 115 cm. ..... sŁ
Szewioty wetn. w pasy i kraty 120 cm. zł. gg,B4’is)

ś FSaissza wełn. na płaszcze 140 cm. . . zł.

Materjały wełn. na feostjumy 140 cm. zł. gi,—

SBkSgssI teoweSmiB.

Sarchfe!”iy biefiźniane , zł.
SurSwka 70 cm,. ......... zł.
PoSele?owe w kraty 80 cm. . . , . zł.
Fartuchowe ........... zł.

SforateSscfo istaMMiso. 1

Płaszcza w moda, materj. . . . . od zł. 2 li?,-
Suknie we’łn. w moda, materj. . . od zł. "gąS,-,
Kostfseny w modnych fasonach . . od zł.
SuWs!e |edw. na karnawał . ... od zł. -3Kb,-
Bluzki damskie różne................... od zł.

Ubranie męskie w dobrym gatanku . zł.
Ubran!e mt;ssle w lepszym gatunku . zł. g§,—
Płaszcz mąSfti zimowy modny fason . zł.

Jopy zimowa ciepła podsz. . . . . zł.

Spcdnie wełn. męskie....................... .zł.

OSwrwibe.

Buciki chłoatece hrom. ....... zł. SB4,—
Buciki mąsŚKh? hrom. ........ zł. fg^,-
Buc,iki tiamsfda hrom. ....... zł. shSs. -

PSłhu:iki damskie hrom. ...... zł.

Koszula kolorowa z 2-ma kołnierz. . . sł. O,SO
Kossuta teakdwa ........ od zł.

Krawaty do wiązania . . . , . od zł. Id,iSO
Kołnierze gumowa . , od zł. i

Z całkowite} sprzedamy inwenturowej przeznaczamy 5ć/o w cł!a . m . Bydg., które będą, złożone na rgce WP. Prezydenta do dyspozycji.

ChaidlzBńslfii A Pisseiefewski



Nr. 1.Str. t2, Pię,tek, dnia 1 stycznia 1926 roku.
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Szanownej mojej Khjenteli i wszystkim życzliwym za łaskawe popieranie mego przedsiębiorstwa życzę niniejszem

Polecając się nadal łaskawym względom P. T, publiczności zostaję z poważaniem
- JSłeMi

ut. S. Sele/on 09S.

Moim Szanownym Odbiorcom
i Znajomym życzy ęssne

Dosiego Roku!

Ignacy Grajnert
Dworcowa róg Dr. Emila War­

mińskiego. Telefon 1921.

Szanownym odbiorcom

jako i wszystkim moim

-— znajomym życzę -

j)osiego ffioGiil

gyaaięg tfssam. siwej WliJesasfctfS

Wielftp- ftelarw

DosiegoRoku

Antoni Górecki
skład mebli

Wełniany Rynek nr. 3

Szanoronej kHfenłefl mojej

życzę

Dosiego Roku!

CJan fDeidner
Bmorcoma 3. ^5d. 033.

Wszystkim osłonkom i sympatykom i zarządom filji
przesyłamy na tej drodze serdeczne i szczere

życzenia norooroczne.

Zarzqd Okręgów
ChrzeicljaAskieęo Zjednoczenia Zatoodoroeęa

W. na dowsfej M. Gołąbek
prenses okręgowy sofa. okręgowy

Wszystkim gościom, prayjaeiałora i krewnym
życzą (32791

Dosieś^ KoiaiB

Dosiego Roku
życzą znajomym 1 Basa życzliwym

Hieronim Haforski z żonq
nłośc. ..Gastronomi". (32801

przesyłamy naszym członkom i sympatykom
oraz Zarządom Kółdalszej zbożnej współpracy-

i?ie%fSa Otokowo

f?ofsfrScgo :ffroraiBirfwo

lCtfsraseścijffliisfeiej ^eOTofe^icjg.

^ZmłniiiiHnniiiiiinńnnniii!nnmui!nnnuinułn]iiłi(i!iHiimt!łnn!!imniiniKnnnRHiMnHiHłłnnHW^ Dosiego Roku!
wszystkim mnie

życzliwym życzy

Stanisław Jankowiak

Gospodarz Strzelnicy
ul. Toruńska nr. 175.

(52723

Wszystkim naszym Szan. SK!ijenłom
życzymy

ro SKoroym CRoku
dużo szczęścia, dużo gotóroki i lepszych

czasóro

Sd. Schoen i Skó’r
Bydgoszcz, Siary S?ynek s

tztsz

Szanownym moim odbiorcom życzę

pomyślności
w Nowym Roku.

ROMAN POKORA
mistrz rzeźnicki

D’u°ra 14.
Bydgoszcz, dnia 31. gruuuia 1925 r.

Szanoronej SKlijenłeti oraz roszys!kim źyczliroym

Wincent Oamlsch
Bydgoszcz _ (gdańska nr. 5

Szanownej mojej klienteli jak i wszystkim zna­
jomym życzę szanownej mojej klijenteli

jak i wszystkim znajomym

życzy

fOroraic^o

Krasińskiego 6.

32727)

DOSIEGO ROKU!
Stanisław Kędzierski
Skład lewarów krótkich, lii. Gdańska nr. 34
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? domyślnego SRoroego S?oku
życzymy roszystkim naszym IK!ijentom

iDytroórnia cukróro i czekolady
: Wł. ^)s!ekta i 3K. Wakoroski
H Bydgoszcz, ul. Śniadeckich nr. 13-14.

M ?Telefon nr. 1174 . (32819) t’elefon w. 1174.

iyczy wszystkim kli]entom tnojej firmy

r
jjśwsejf t?iraśaesfzl,

przedstawiciel Wytwórni cukrów i czekolady Wl. Defekty i K. Wakowskiega

Bydgoszcz, Śniadeckich 13-14 .

— Telefon 1174. (3281S
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Szanoronej naszej SKIijenłelt, jak roszystkim znajomym życzymy

Dosiego Roku!
Chudziński i Maciejeroski

tarożnik Droor
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B wszystkim swoim

91
!S]
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szysts

’susajomym zasyła

| Jan Rux, reiłiinls |
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Bydgoszcz (32800) Wsiany Rynełi. S

E
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Mojej ssaaownej Klijenteli oraz

wszystkim znajomym życzę

GOSIEGO koku

JanftoJKa, st.sirz ńemimi
Jasia Gdańska nr. 6S.

DOSIEGO. ROKI?

wszystkim gościom i znajomym życzy

32820

PIOTR ZWIERZYCKI

Cukiernia i Kawiarnia

Dworcowa 72 a.

1dsxitstfóim życsMtwm sfolada
Jionoi9ixne %y%za’mieś.

Se!.
tzi

OTffiW

iOiiare

POLSKA AGENCJĄ REKLAMY’(

fTel.

721

of. Sirorconta nr. 72 (w domu firmy c. Uartwig.).

IpiSmiiiMM

(32837)

byczenia pomyślnego

Nowego Roku :

przesyła odbiorcom swoim

Specja !ny Magazyn Trykotaży

Roman Turłik
Telefon 494. Gdańska 13.

Wszystkim gościom, przyjacielom i krewnym

życzą

1 Dosiego Rpku
T. Kucharski z żoną.

Dosiego Roku
życzy Znajomym i Życzliwym

Wincenty Kujawski
Fordońska nr. 1

w noc Sylwestrową zobaczymy się.
32799_______________________ __________
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g Probiernia Hartwig Kantorow ics -a

§ 5Fr. dBfffesfetel - OfsSOKPS^B. ;g
immttmmmmmńłfemmmmmmttmmMHti

9Roim Szanownym (§ościom i 9rzyjaciołom

Wosiego S?oku
dworcowa 7a. fj-(otpl ^O^tnn° ^elef 340

9f^ !WI’O’ Ja/k/OłUU MOMMtoom

^Restauracja Cukiernia i Winiarnia.

§ospodarz.
(32819

ł)osiego Otoku
. ślq

sroym Szanoronym Odbiorcom i Znajomym
1 Bernard Stark §dońska 42-3

32803) Klemens Stark STtcstoroa 11.

Najserdeczniejsze życzenia
Ko!s?a

składam wszystkim Gościom i Przyja­
ciołom (32785
Oarśd Patzera właśc. E. Baecker.

Szanownej mojej Klijenteli oraz wszyst­
kim mnie życzliwym

Dosiego Roku
Zygmunt Wiza.

Szanownej naszej klijenteli jak
i wszystkim znajomym życzy - -

§zeześlimeso Hotieao Ma

życzy stałym odbiorcom i znajomym
Fi. Smolarek

Skład obuwia - Św. Trójcy 33. (32861

32847

DOSIEGO ROKU!

Alfred Rychter z rodziną
:-: Biuro elektrotechniczne :—;

Gema nr. 8 . : -: Telefon nr. 1292,

mali

j wszystkim moim odbiorcom i zna- j
1 jomym życzy f

Wszystkim naszym odbiorcom i znajomym
życzymy zdroroego

SRgroego Stoku!

ęF-a. bracia Schu!c
32859) ulica Śniadeckich nr. 26,

Szanownej nasteej J%lijenćeli,
tFvxvJaciofom i %rsajom^ns

32848 tOronPor WieS^opols^i.

fi. Bto!ałtoilci

32869) mistrz rzeźnicki.

w .w -: aai aA r3 K BBHH8BBaSiSi8CE

dosiegw G%olmT
życzy swoim odbiorcom i znajo­
mym.

Jfsgfezef JI’osawA;
dawniej Klewm. (32884

^^mmni!uumnn!!iuiiiiiniiinm!niiHmiHnntmuuimiininueKss

Mojej Szanownej Klijenteli iyCzą

j wesołego Nowego Roku

j A.Burzyński, Bydgoszcz
,Piekarnia i Cukiernia (assM

s ulica Dworcowa tsr. S7. Telefon 779.
L,...... h,,,,,.,,,,.,,,m...... ...................

3

5 Wszystkim znajomym i życzliwym odbiorcom ;

^Dosiego Pokut!

3 Leon Bydłoioski

3 Winiarnia (32798
3 (Długa 28. telefon 929. 3
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Początek w Nowy Rok

o godzinie 3 popoł.

OziS czwartek
ostatnia sposobność!

Dosiego Rol^u

WiinwyRah Premiera!

Bezkonkurencyjny
program humoru

z ulubieńcami naszej publiczności!

Jako Nadprogram:
Cala skrzynia

Przywitanie ,,Roku 1926" Humorem, Śmiechem i Dowcipem!
-- --------------------------------

w swej ,najlepszej 1 najnowszej . s° ab

komedji produkcji 1925/26

Upr. gię Sz. Pu,b!, o przy­
bycie na wcześniejsze

przedstawienia.
Pat i Patachon Mo ,,PoIiEiancr

Harry PeeS - charJe Chaplin - Jaskie Coagart
9 dolyciiczas Biebywałeia
prBgnmis w w akiach.

Początek o godzinie
E38 i 821 punktualnie

życzymy nasza] szanownej Kli]enteli

Flotfrasa^ew^lNl I DuntyńsMJIostewa 5.

życzy
wszystkim swoim gościom i znajomym

Bfsn^ssS tsrra

Mh. IiuckwaM nasi
wł. Mygoffi ^§hike.

Suknie i szale filtrowane i złocone wy­
glą,dają, jakby haftowane brylantami

złotem, szafirami szmaragdami i t d.

Wykonanie szybkie i gustowne
po cenach przystępnych. (32870

Wilczak, Wincentego Pola 6.

32843

Wszystkim gościom ,,Hotelu War­
szawskiego przesyłamy11

Dosiego Roku!
Włailj:ławBstws Ciii waoawie.

32865

32386)

Szanownej mej Klijenteli

Dosiego Koka!

Rom Mac Biewskl
m. rzeźnicki

nl, Niedźwiedzia 3.

Dziś w Czwartek, dnia 31. 12. 19151,
,,Hotelu Warszewskim6

ul. warszawska 15

Pożegnanie starego roku
Powitanie Howego Koln

na co uprzejmie zaprasza. Lokal otwarty do rana, |

WI. Godzwon, gospodarz. (32866
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Wszyslkiem moim odbiorcom,

przyjaciołom, kreronym i znajomym
Szczęść Boże w Nowym Roku!

Feliks Jóźwiak
Handel towarów Spożywczych,

Tytonie Sp,rytua, Likiery
Bydgoszcz-Okolę

Telefon 877 s nl. Śląska 15

J^foracesjoraonuurae
Jiissw jWandltm’e

ć?. Vorreau
rewizor ksiąg,

Jagiellońska 14 Bydgoszcz, Telefon 1859.
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Napisowy wiersz tłusty 29 gtoszy, każde dalsze

słowo 13 groszy. 5 cyn c= 1 słcwu,
i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo.

Szanowne;j
naszej kiijenteii życzy­
my Dosiego Roku. Bra­
cia Ormińscy, rzeżni-
rt,wo, Plac Piastowski 7.

(32891

"aSaKSr?lł’
Dom

z ogrodem warzywno­
owocowym sprzedam tanio
Ks. Skorupki 70. (32868

jDafiś/
grud

iinaj

Wszystkim przy:a
ciotom i żvczliwym
gościom życzą 3:851

nłwtasMii

Frącek z po;i zwona

1 jes(t żona.

Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 9.

Utarta SK?dof,f.
Troskliwa opieka. Dy­
skrecja zapewniona. Po­
znań, centrum miasta,
ul. Romana Szymań­
skiego 2 I ptr. Sawa

(32595

Maski
rtjtaij tanm!we

po’eca ,32877

Fr. Bytomski,
ul. Dworcowa I5a

ul. Gdańska 31-32.

G}AZA tan ,,Mi"
ttottratóB, Bydgoska 12 Jonaii, Bydgoska 12

O^worarcte SN Bbtoi. o st- ?Mej wierfae.
pod kierowńict,wem p. Cz. Śmigielskiego

MKi łjfisczór Sfllses!iwi

doborowy program artystyczny pierwszorzędnych sił krajów, i zagrań.
3 godz. atrakcji SIAŁS’ff??

Wiele niespodzianek - Sala sgreaea - Pierwszorzędaa ks(haia.
—— Ceny normalne restauracyjne t - ----- -

OAiCSMO Wstęp wolny. DANCING(
Zamówienia na stoliki przyjmuje zarząd listownie lub telefonicznie.

”

-grffisEłeSaMm 056. 02880
J

KaiDiarnia i Restauracja
,Grand-Cafś30016110^8^ 12.

Ł°^0/

S°Cfe.

Telefon 370
SsS

32759 jg
B3

Hłobuckl-Jazsband.

W
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Pomyślnego i zdrowego

Nowego Roku
życzę moim kiijentom i znajomym 3287S

lan Srymańśkl,
Poznańska 10. Polska Fabryka Torebek. Telefon 1630

fesftelntóeir,
safa%g fitmy

G}glaszaiG%Ge siat

Szkoła Tańca M. Tosppa
Ul. Gemma 9, (narożnik Dworcowej). (32519
Nowe kursy dla początkujących i modnych
tańców rozpoczynają się 11 i 12 1. 1926 r.

Zgłoszenia przyjmuje się od 11—1 i od 4-7-meJ.

DROBNE OOOS2S1B
większe pod niniejszą ruOg!cszeaia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o ICO% drożej.

Ula oos2ukującvcn posady 50 uit zniZki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje- się do goiz. S-tej

przed oołudmem

j

Tanio
do nabycia materace szpi­
ralowe, wkładki oraz ka­
napy i leżanki. Tapicemia
Sajkowski, Nakielska 1.

(32860

dnia 31
Najtaniej i najprzyjemniej
można spędzić noc sylwe­
strową w Restauracji Cen­
tralnej, która będzie o-

wartą do rana. Dworcowa
nr. 53 narożnik Śniadec­
kich. Uprzejmie prosimy
Szan. Publiczność o za­
mówienie stolików wcześ­
niej. Z poważaniem Józef
Szylski. (32871

Sprawy procesowe

cywilne, karne, hipoteczne
spadkowe, handlowe,

wekslowe załatwia i spo­
rządza wnioski, umowy,
kontrakty i reklamacje
wszelkiego rodzaju Biuro

,,Argus", Dworcowa 13,
(32702

Heble
stale dobre i tanie jak:
sypia nia 375 zł., leżan­
ka 45, szafonierka 30
szafa do garderoby 40,
kanapa 40 biurko 25,
lustro, stoły 10 matera­
ce szpiralowe 15, nakła
dane 12, rt,wer damski,
maszyna do szycia, ja-
dalka, szoty, maszyna
krawiecka, koń na bie­
gunach, wózek sporto­
wy na sprzedaż Okoie,
Jasna 9 w podwórzu
parter lewo (32893

H’ystawa
oszklona z lampkami
elektrycznemu jedenre
cal i kocioł miedziany
na sprzedaż Br Krusz-

czyński Bydgoszcz, Sw
Trójcy 12a. (327y3

/.e,
ręcznych robót wszel
kiego rodzaju i batiku

artystycznego udziela
się. Plac Piastowski 12

ptr. lewo. (3231J

Elisped,jentl;p,
potrzebuję zaraz lub od
15. 1. 26 r. Piotr Godek,
mistrz rzeźnicki, Dworco­
wa 67. (32894

1—3 próżnych
pokoi z kuchnią poszu
kuję. Pizepiowadzę re­
mont. Oferty do Dzień

Bydg. pod ,,Przeprowa­
dzę remont’L (32816

POKOJE

Vwaga. !

POSADY
Fotograf

potrzebny ,,wiol" Sienkie­
wicza 44. (32826

Mona
z nkończeniem Semin. O -

chroniarskim, znająca mu­
zykę pragnie zamienić po­
sadę. Łask, oferty upr.
się pod ,R. G. 26." (32880

MIESZKANIA

Stafa
do rzeczy, lampa nafto
wa na stó( tanio na

sprzedaż. Dr. Warm ń-
skiego 3, II, (32864

Szpic
piesek biały tanio na

sprzedaż. Leszczyńskie
(32875

Materace
D!a przejezdnych najwy- i sprężynowe i nakładane
rodnie;sza i najtańsza Re-i według własnych wzorów,godnieisza i najtańsza.... - - v

stauracja ,,Centralna°, ( własnego wyrobu poleca
Dworcowa 53 narożnik Iza gotówkę i na raty.
Śniadeckich. Obiad dobry I Wytwórnia materacy Ja
i smaczny 80 gr. (32870 4 ^elońska 4, drugie pod-e pod-

(32879

San!d
1 i 2 konne, zgrabnie i
mocno wykon, w cenie
od 150 zł na składzie

Wybór powozów kryt. i
otwart. Fabr. dawn

Sperling. Nakło (32272

Służąca
potrzebna. Fotograf,, ul
Sienkiewicza 44 (3282

Mzielnego
stolarza przyjmie stolarnia
Litkowskiego ul. Wiatra­
kowa 4. (32796

Mieszkanie
4 pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, światło elektry­
czne, całkowicie umeblo­
wane do oddania. Ofety
pod ,,W. 300" do Dzienn.

Bydg. (32814

Poznań — Bydgoszcz!
2 pokoje z kuchnią łazien­
ką balkonem I p. w po­
bliżu Starego Rynku za­
mienię na cztery pokojo­
we mieszkanie w Byd­
goszczy od zaraz najchę­
tniej z urzędnikiem pań­
stwowym, Zgłoszenia do
admin. Dzienn.

pod ,,Urzędnik"

Pokói
umeblowany na 1 lub 2

osoby też 2 dzieci szkol­
nych z utrzymaniem lub
bez tanio do wynajęcia.
Garbary 16II prawo. 32890

Stancla
dla panienek uczęszczają­
cych do szkól, dębro od­
żywienie i opieka rodzi­
cielska zapewniona. Zgł .

Gdańska 132 part prawo
(32881)

Poszukuję
piec i wannę do łazienki

zgłoszenia Rucióski Wel.

Rynek 12. (32889

li upie
maszyny do obr. drze
wą, freze, piłą, tarcz i
t. p. motory elektr. prąd
zmienny 2-3 k,, pasy
transrn. Fabr. dawn.
Sperling, Nakło, tel. 80

(32273

Pokó.j
umebt dla 2 panów dn

wynajęcia. Podwale 17
I ptr 32892

Pofrój
umebl. z niekrępującem
wejściem do wynajęcia.
Dr. Emi a Warni ńskie-
ęo3IDtr. (32888

Za mieszkanie
porno/ę w lekcjach

szkolnych Of. do Dzień

Bydg. pod ,,Ośmmkia
sis’ta". 32783

Pokój
!tu pań do wynajęcia

Nakielska 8 I ptr le
wo. (32895

Pokój
umeb!. duży Zaraz do

wynajęcia Król. Ja !wi
ei 6 ptr. prawo. 37900

Pokój
solidnej osobie do wy­
najęcia Sienkiewjeza la
II prawo 2883

ROZMAITOŚCI

Meperac,ie
nie odebrane do 3 stycz-’
nia przepadają na rzecz

biednych. Kamnitzer

mistrz blacharski Poz-

21

Meble

prześlicznej roboty, we­
wnątrz mahoń, sypialka
i jadalka, a takie inne

. , meble tanio poleca Do-
02831 Jbrzyński, Długa 4. (S2874

Udzielam
lekcyj francuskiego ję­
zyka, metodą łatwą, te-

orja, konwersacja, świa
dectwo kursów wyższych
oraz muzyki dla począt­
kujących Gdańska 44,
II ptr. nauczycielka.

Niniejszem zawiadamiamy, że Z dniem 2-qO
stycznia wypuszczamy znane ze swe] jakości

Ważne dla pań, matek karmiących i dzieci.

Piwo nadzwyczaj odżywiające.
Do otrzymania w butelkach i we własn. naczyniach.

w Browarze^ Wielkopolskim
Dworcowa nr: 36. Telefon nr. 1608.

2 poko se

umebl. z osobnem wej­
ściem i elektr. światłem
ewtl. z używaniem kuchni
w śródmieściu tanio do

wynajęcia. Gdzie wskaże
Dzienn. Bydg . (32817

Dla 2 uczni
gimn klas wyższych
wraz z siostrą odszuku­
je 2 pokoje nieuraebl
z używaniem kuchni,
()f. do Dz Bydg pod
,,Używan e kuchni".

(32747

Przujme
ucznia na stancję. Ul. Sw.
Trójcy 6 a HI prL (32893

32845 Poftóf
umeblow. do
PI. Piastowski 4.

JPoriźtidf}n
dobry oddam w dzierża­
wę. Petersona 11 I p.

(32887

Za we ?sel
który żona podpisała bez

mojego zezwolenia nia

odpowiadam Władysław
śięga. (32902

1.303 zl.
poszukuję na krótki czas

pod zastaw. Zabezpiecze­
nie dolarowe. Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,Dolary".

(32883)
Tow. ogrodników
zawodowych na Byd­
goszcz i okolicę poleca
Szan właścicielom ogro­
dów j domen swich do­
brych Ihcht)wcow jak i
szkółkarzy -, grodników
samotnych i żonatych na

posa iy Zgłoszenia przyj­
muje G:i,lwskl, prezes"

,iońs
ptr. (80454

Bydgoszcz, Jagiellońska
r.7aIInr,
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i’” fotografji
3 zł, ,,Wiol", Sienkiewi­
cza 44. (32824

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe.. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
sL ClBsdtawskisga 2. Tb!. 1304

Długoletnia praktyka
(27310

J%om
II-piętrowy sprzedam

tanio. Bicla-wki, Gdań­
ska 93, skład, (32472

la rafy

Uwaga!
Gimnazjalna 2, wejście
nowe z ogródka. Praw­
dziwe domowe obiady
na maśle, smaczne po­
żywne dia chorych na

żołądki i artretyków.
Specjalne zamówienie.

Przyjmuję uczennice,
’wyuczam gotowania i

gospodarstwa domowe­
go.

’

. (3273?

dzięaśęt,a

Płaszczyki
dziteięoa

Jopy sportowe
poleca (271^81

Jana Kassmgrza 2,Garbarnia
Ibiałcskórnia Bydgoszcz
Jasna 17, f’arbuje- i ku­
puje wszelkiego rodza­
ju skóry, poprawia źle

garbowane, wymienia
gotowe na surowe (32767

Dom
z ogrodem owocowym i

warzywnym, w Nakle,
za 3.500 zł. sprzedam.
Zgł., przyjmuje Jan Olej­
niczak, Naklo, Osada 29,

(32421

Dom
II-piętrowy sprzedam tanio
Wiad. w Dz. Bydg . (32677

/iałmełłim ’

2 piętrowa zaraz na

sprzedaż, Wiadomość
udziela F Napierała. Lu­
belska 7. (3/751

Skład
rzeźnicki na sprzedaż

Plac Poznański 13.

(32487

Domek

z 2 mrg. roli zaraz na

sprzedaż. Wiadomość
w Dz. Bydg. (32783

Jadalki

sypialki dębowe bardzo
śliczne i różne meble

poleca tanio Śniadec­
kic,h 43 (3278 i

Aez sprzedaż
maszyna do szycia Sin-
ger-’h. J. Kawczyński,
Bydgoszcz Wilczak, ui.

Wincentego Pola 9.

(32839

Fortepjan
dobrze utrzymany ku

pię za gotówkę. Oferty
pod ,,Fortepjan" do Dz.

Bydg. , (32832

Sprzedani
200 ctr, ziemniaków ja­
dalnych ,,Induatria". za

ctr, 2 zł. Wiad. Mar-

quardt, Król. Jadwigi 5.
Tel. 1641 (32846

Laika,
żelazne i materace sprę­
żynowe wszelkiego ro­
dzaju (fcstaicza gotowe
lub na zamówienia po
cenach konkurencyj­
nych. Wielkopolska Fa­
bryka Wyrobów Żela
znych, Dworcowa 90
te!. 1761. (32862

S psy
bardzo ostre sprzedam.
U!. Kujawska 72. (32715

W szelkie -

reperacje tak parowych
jak i wodnych młynów
i wiatraków wykonuje
szybko i tanio. Jakób
Kruber, Bydgoszcz, Oko­
lę, Grunwaldzka 82.

(32776

O ’ielkgpolskie
Biuro Bucha!teryjne

członków stowarzysze­
nia p. n. Związek Bu­
chalterów w Warsza­
wie, Sp. z ogr. odp.
Bydgoszcz, Konarskie­
go 3, tel. 11-78. Bilan--e,
ekspertyzy, porady bu-

cbalteryjne, prawno-
haodlowe i podatkowe.
Odrabianie zaległości.
Nowoczesna organizacja
i reorganizacja rachun­
kowości. Kalkulacja,
kontrola. Nadzór nad

prawtdiowem prowa-
dzenienuntchunknwońci
Ttómaczenia angielskie,
francuskie, niemieckie,
rosyjskie. Pośrednictwu
pracy. Delegowanie la
chow%ów Ra prowincję.

Warunki przestępne
Gwarancja wykonania.

(32659

Wielki
wybór ogrodnictwi, go­
spodarstwa 60—MOęnrg.
folwarki 150-5SO -nrg.
majątki 500-2 .500 nrg
i wyżej, kamienieć,’wi­
!e, restauracje, kaWar
nie, hotele, piękatiię,
rzeźnictwa, młyny, a-

bryki poleca i przyjnu-
|e Wacław Poszwa, t,.
Zduny 6. i327Q

Największy
wybór domów, wil, go

spodarstw, majątków
ziemskich, dzierżaw in­
teresów handlowych po’(
!et;a Szarek, Dworcowa
nr. 90. (32743

Materace
włosienne (rcshar biały)
sprzedam, Chopina 4
II p. (32815

Piekarnia
i dom w Bydgoszczy jest
zaraz za 25.000 zł. na

sprzedaż Of. do Dzień.

Bydg. pod , Piekarnia".
(32757

Korzystnie
elegancka bieliźniarka
szafa do rzeczy, szafa
kuchenna tanio na sprze
daż. Promenada 12 I,
wejście z Wesołej.

(32736

za uowadza, reguluje za­
ległości. ustawia bilan­
se fachowo i tanio, BI Iż-
me Błonia 5, II1. (32723

wszelkie przerabiam,
reperuję elegancko i ta­
nio ,,Regina", Pomor­
ska 32a. (29930

!f’ komis
przyjmuję garderobę,
cbwuie, meble, kupuję
sa gotówkę Dom Komi­
sowy, Pomorska ar. 6 .

(30441

Oi^ctediajae
wzaraian przepalonych
żarówek elektrycznych
możecie każdej chwili
otrzymać odpowiednie
regenerowane, które

nie ustępuję nąwym,
przy dopłacie tylko po­
łowy wartości nowej
Żarówki. Zamianę u-

skuleczniają tymczasem
f-a . ,,Palatme", Długa
37, i Gdańska 41, oiaz
i-a. B. Ziętak, Dworco
wa 5. (32630

Aparaty
fotograficzne naprawia
i wyrabia nowe. Planer,
Sienkiewicza 44, I p.

(32823

Szyją
po za domem bieliznę
i garderobę dziecięcą
Zgł pod ,,Szyję - do Dz

Bydg (32778

Ostrzeżenie
dla p. p. Raeźników. Ni-

niejszem ostrzegam p. p .

Rzeźników przed nieznaną
osobą, kłóra pozwała so­
bie brać towary na moje
nazwisko T. Piotrowski z

z R-zeźni Miejskiej. Za ta­
kowe r-ki nie odpowia­
dam. T . Piotrowski, Cheł­
mińska 24. (32670

Kupują
kostjumy maskowe,

dobrze utrzymane, Of
pod ,,Karnawał1 do Dz

Bydg. (32702

Dywan
chodniki, obrus, serwetki
w dobrym stanie kupię.
Oferty z ceną do Dzień,
pod ,,Eska 84\ (32569

Kupią
gospodarstwo nad Brdą
blisko Bydgoszczy. OL
szczegółowe dla ,.Es-
mara" do Dzień. Bydg .

(32640

Wielki
wybór, gospodarstw, od
10 mrg. do 1,000 mrg
prywatne, rentowe, ano-

lacyjne na korzystnych
warunkach, jak również
przedsiębiorstw handlo­
wych, składy z miesz­
kaniem i mieszkania od
3-8 pok., kamienice,
wi!e, młyny, hotele itp
posiada Biuro Pogoń

Meble
,i trumny, kompletne

jaialki, sypialki. męskie
P,koję oraz pojedyncze
mfcle stale na składzie

palca Franciszek Na-
dolsr, mistrz stolarski
w Sjrenowie. (32168

’%bu,telki
od piwa i inne, także
na szkło kupuje Handel
Butelek, Fr. Topoliński.,
Ghwytowo 14. (32812

Fokowe
nowe lamskie palto ko-

r-^,uxv xvSvU rzyfm, ’?a sprzedaż.
Bydgoszcz, Dworcowa 80 - !’a,! teXEF?,

Kupią
dom w śródmieściu,
wpłacę 20 000 zł. Ofer
ty .R. G. 3" do Dzień.

Bydg. (32809

I lewo wo, od-odz. 4-6. (32716

Piekarnia
z kompletnem urządze­
niem w miejscowości
fabrycznej, bez konku­
rencji, przy tena 7 mrg
ziemi dobrej i ogród o-

wocowy, 2 konie, 1 kro
wa, świnię i drób inwent.

martwy, kompletny ład-
nydom z przylegającemi
budynkami bez długu,
cena 12.000 zł. wpłata
od połowy. Zgł . Byd­
goszcz, Dworcowa 80,
I ptr. lewo, Pogoń.

%eble.
Najtaósa źródło solid­
nej robisy, kompletne
jadalks. s,sialki. salony,
pokoje makie, kuchnie
i różne P(edyncze me­
ble. Koróstny zakup,
dogodne Wunki. Dłu­
ga 4, Dobroński. (32653

Jaddki
oraz syp alki solidnego
wykonania badzo tanio
na sprzedaż, ’omoreka
ar. 40. (82303

Kupią
gospodarstwo 50-100
mórg, blisko :;olei na

Pomorzu, przy wpłacie
do 10 tys. zł. Of. pod
. .Pomorza" do Dzień

Bydg. (32770

Dom
4 pokoje, 2 kuchnie, staj
nia, stodoła, chlewy,
ogród owocowy, 6 mrg.
gruntu, po sprzedaniu
dom w-olny, cena 5.600
zł. Leszczyńskiego 46.

(32782

Dom
w mieście z ogrodem
przy rynku w którym
jest od 50 lat skład bła­
watów i towarów krót­
kich od spadkobierców
na sprzedaż. Do obję­
cia 8000 zł. Of. do Dz,
Bydg. pod .,Spadkobier­
cy". (32723

Gospodarstwo
192 ruóig wydzierżawio­
ne sprzedam za 14000
zł. lub zamienię na ka­
mienicę, Biuro Gordon,
Nakło. (32724

Miyn
miejski, parowy, w

mniejszem mieście, w

dobrej okolicy, bez kon­
kurencji, 2 pary wslcy
2 pary kamieni i mv- tai;
z komp!etuem urządze­
niem, z powodu choro

by za 25.000 zl. przy
wpłacie 8-10.00!) ał ko­
lej w caieiscu. Bydgoszcz
Dwerewwa 80, Pogoń

Sprzedam
mały dom mieszkalny
z 3 morgami ziemi. Of.
Gatz, Grudziądz, Nad-

góina 48. 132755

Kusa,
,,National", cośolwiek
używana, jak ną?a, na

sprzedaż. Zgł. dtOzien
Bydg. pod ,Nr 106N B

(32633

Meble
wszelkiego rodzaju p ee-

nie w’łasnego kószti na

sprzedaż. NowodwoE, 7

(32651)
--- - ------ --- Ł.

Kursy
handlowe

wieczorne koncesjono­
wane J. Żmijewskiego,
Chpctaska 2 I ptr. roz­
poczynają 9 stycznia 7
wieczór, czwarty kurs

księgowości z przedmio­
tami hand!owemi, ste­
nografią, pismem ma­
szynowni. Po ukończe­
niu świadectwa. (32554

Na skrzypcach
ś mand.olinie

wyuczam dobrze grać.
Łesfeawe zglosaema od
4-8, ulica Jacfeowstie
go 2 ptr. prawo. (32719

Lekcje tmfoców
modnych.

Zapisy przyjmuje na no­
wo rozpoczynające kur­
sy początkujących i mo­
dnych tańców. Dla mlo:
dzieży w kółkach ceny

,,Mazur" na

Na raty
kanapy pluszowe, leż(
ki, otomany, garnittj
klubowe, materace p,,
duszkowe i, ,SprężynbwY
poleca w wielkim wy\aaiżone.
borze. Tapicerma Jayżyczenie dla osób star

nowicza, Jagiellońska 4 .%zych, lekcje prywatne
drugie podwórze, (32833^keżdejpoizcdBia. Zgfo-

ienia w kańcelarji ul.

’ackowskiego tir. 2 ptr.
rawo. Szkoła tańców.

(32720
Dhoinki

do dekoracji sprzedam=
Nowicki, Kościuszki 4§i,

(82624

Na sprzedaż
koń do wyjazdu, kobyła,
nadający się do hodowli,
1,72 wysoki, zdrowy i

silny, 5-letni, z papie­
rami, zamienię ewti. za

owies. Leo Karnnitzer,
ul. Dworcowa 92. (32,50(

Leżanka
nowa, dobrze wykonana
za 48 zł. na sprzeuaż.
Toruńska 178, przysta­
nek tramwaju. (82843

PO,-... ... .. ... ... . ... ... .

Matura
wtedagORjum Wieiko-
PóSciem dyr. Z Jonasz-
ka -f Poznaniu, przy­
l,ot. /ują wyłącznie fa-
ph,^i profesorowie

gimojów pań stwowyeh
doAtury i ki. V . VI.
VII. (II w dogodnym
czasie^ popołudniowym
począ ;zy od godz 5
Pemeiły nauce i współ
oraca domem rodzi­
cielskie informacje w

DyrekęS godzinie 11
ul. Sag, n:ewskiego 13.

w 12830

Lekeyj
gry na fcrtepja’nSe (Szko­
ła prof Leszetyckiego).
Cieszkowskiego 4 part
lewo. (82777

Nowy kttrs
robienia kapeluszy w

szkole modaiarskiej, ul.
Śniadeckich 2 rozpocznie
się 2 stycznia (31870

Poszuku,ją
od 1 stycznia służącej.
Chrobrego 22, rotmtetczo-

wa Kosiarska (32721

Książkowa
obeznana z branżą ma­
nufakturową- potrzebna
na prowincję przy woi-
uem utrzymaniu i pen­
sji według umowy. Zgl
Goniec Inwalida, Gdań­
ska 161. (32714

Służącą
z gotowaniem, uczciwą
poszukuj’e zaraz. Dzimło-
wa, Chopina 11. (32688

Chłopak
do posyłek, w wieku
16-18 lat, syn uczci-

I wych rodziców, może

się natychmiast zgłosić
w godz. od 5-6 popol.
Kasprowicz, Pomorska
nr. 49/50. (32838

Książkowa
władająca poprawnie ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim, znająca wszelkie pra­
ce biurowe, pisząca biegle
na maszynie, w ostatniej
posadzie 4 lata, poszukuje

odpowiedniego zajęcia
najchętniej jako kasjerka.
Łask. zgł. proszę skiero­
wać pod ,Kasa’1 do Dzśen.

BydgosWego. (82453

Miody
inteligentny pomocnik
kupiecki, z braniy zbo­
żowej poszukuje posady
od 1 stycznia lub póź­
niej. Zgł . do Dz. Bydg.
pod ,,U. P. N,". (32749

Samodzielna^
gospodyni, z kongresów­
ki, znająca się dobrze
na kuch.ni i ges-cćar-
stwie poszukuje posady
od 1 stycznia lub póź
niej, możliwie do sa­
motnej osoby. Wiado­
mość ul, Sieroca 2, part,
pr. (32784

Ceglarz
z dobremi świadectwa­
mi poszukuje posady.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,Ceglarz". (32277

Poazukują
posady jako maszynist­
ka łub sfeenotyfj?stka
ohzBajmiona także w

ks(ąźkowcści. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,Począt­
kującą". (32712

Do ’P. P.

Przemyslowąów
Rutynowany kupiec po-
Sładaijący pozwolenie na

orowaizenie samocho­
dów poszukuje posady
sjodróżujacego. Oferty
pod ,,Ód;)cwiedz:a !nv’’

do Dzień, Bydg, (32752

Podróżujący
z branży spożywczej do­
brze zaor’rwadzony na

Pomorzu poszukuję za-

stenstwa lub innego za

iecia od zaraz iub później
Łask, of, pcd ,,Kuoiec
zanrowsdzony’1 doDzicn.

Bydg. (32753

Poszukują
pracy przy gospodar­
stwie ewentualnie do
koni. Mogę stawić kau­
cję, Józef Żon, Ojrzano-
wo pocz. Łabiszyn,

(32748

Starszy
pomocnik fryzjerski,

dzielny w swyrn zawo

tiziei, poszukuje zaraz

p sady Kto, wskażs
Dzień. Bydg. (327.8

TccJSw?ft

poszukuje posady przy
parowych maszynach

!ub kreślarza, Of. do
Dz. Bydg . pod ,,Tech­
nik". (32509

OW(fttefjy
domowe na zamówienia
Chrobrego 2 II. (32780

Szukam
posady jako początkujący
najchętniej n adwokata z

średnim wykształcaniem i
z dobrami świadectwami.
Łaskawe zgłoszenia pod
,Adwokat" do Dziennika
Bydgoskiego.

Dziewczyna
z wioski poszukuje za­
jęcia do wszelkich prac
domowych, Zgł. pod
,,Dziewczyna z wioski"
do Dzień. Bydg . (32766

tVydzierżawią
w Bydgoszczy dome-k z

ogródkiem na 2 lata,
Gdzie, wsfcaźe Dzień.

Bydg. (32662

Warsztat
ogrzewalny do wynaję­
cia. Zygmunta Augu­
sta 19. (32655

Zamienią
skład z 3 pokoj. mieszk,
z kuchnią, zaiaBdcm i
kilka ubiiśacji w ruch­
liwej ulicy miasta po­
wiat,, na 2 3 pokojowe
mieszkanie w Byd­

goszczy łub innem mie­
ście. Of. do Dz. Bydg .

pod ,,Domator". (82754

Mieszkanie
2-pokoj. z kuchnią za­
raź do wynajęcia. Małe
Bartodzieje, Bełzka 34 b,

(32711

Pokój;
umeblowany do wyna­
jęcia. Gdańska 72, II

prawo. (32718

Pokój
do wynajęcia. Pod Blan­
kami 18 (32710

Pokój
umeblowany zaraz do
wynajęcia. Podwale 20.

Ip. (32722

. Pokój
umeblowany zaraz do

,wynajęcia- Wiłeńska
nr. 1, B lewo (Plac Pia­
stowski). (32713

Pokój
umeblowany z nieferę-
pującem wejś;dem do

wynajęcia. Hermana

Frankego 9, nart. lewo.
(32717

Stan.cja
dła ucznia gimn., opie­
ka troskliwa, odżywia­
nie dobre, cena męka.
Cieszkowskiego 2, I p.

(32329

2 pokoje
umeblowane dła pana
da wynajęcia- Grosse.
Zduny 17. (32623

Pokój
do wynajęcia od 1. I.

Paderewskiego 7, II p.
lewo. (32617

Stancja
w domu obywatelskim
przyjmie ucznia. Na

miejscu fortepjan Chu­
cimska 2 1 ptr. (22483

2 pokoje
eleg. umebl. d!a 1—2

panów do wynajęcia,
Sienkiewicza 63, I ptr.
Ie wo. (32478

Na stancją
przy(taę uczci gimn.,
opieka troskliwa za­
pewniona, pożywienie
zdrowe, oplata umiar­
kowana. Lipowa 3, II
piętro pr. (32550

Stancja
dla dzieci, doskonałe od­
żywianie, idealne wa­
runki do nauki, cena

umiarkow;ma Pomor­
ska 33 44, I piętro eta
wo.

’

(32547

Pokój
umebł., gaz, elektrycz­
ni ść, łazienka do wyna­
jęcia, ul Lbiełta 10, III

piętro. 1.32408

9 pokoje
z kuchnią umebl. do

wynajęcia, Gieee, Ja­
giellońska 37, (82769

Pokój
umebl. z osobnem wej
ścierń do wynajęcia. Po­
morska 29 I ptr, lewo.

(82774

Pokój
umebl, dła pań do wy­
najęcia. Marcinkowskie­
go 10 I lewo. (32775

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Podgórna 6 gospo­
darz. (32758

Pokój
umebl. od 1. 1. 23. do

wynajęcia. 20 Stycznia
nr. 28 III lewo. (32765

Pokój
do wynajęcia. Szczeciń­
ska 3 ptr. iewo. (32761

2 pokoje
umebl.przy ul.Cieszkow­
skiego korzystnie do wy­
najęcia. Wiad. udziela
się na Grodztwie nr. 24
parter. (32739

’ Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 41 III ptr. le­
wo. (32811

Pokój
umebi. z pianinem u-

trzymaniem do wyna­
jęcia. Kuchnia warszaw­
ska. Błonia 2 II lewo.

(32810

Pokój
uaaeM. do wynajęcia
Zduny 6 II ptr. prawo,

(32291

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Dworcowa 56 III.

(32790

Pokój
skromnie umebl, do wy­
najęcia, ul. Dłu^bsza 14

parter. (32787

Stancja
dla uczni szkolnych, wa­
runki przystępne. Gdań­
ska 63 III ptr. (32772

2 pokoje
umebl, ewent. z kuchnią
do wynajęcia. Sienkie­
wicza 7 I ptr. lewo.

182771

Pokój
umoal, do wynajęcia
Lewandowski, Chocim-
ska 10. (32853

Pokój
ameb!, do w’ynajęcia
Mątschłęr, Gdańska 52
I ptr. lewo, 32852

Pokój
umebl. dte 2 panów za­
raz do wynajęcia, Zgł.
od 4-6, Pianowska, Po­
znańska 22, (3282?

2 pokoje
z osobnem wejściem,
umeblowana lub bez
zaraz do wynajęcia. Ut
Krasińskiego 14,1. (32895

Pokój
umebl. da wynajęcia.
Warszawska 14 1 ptr.
lewo. (32800

Pokój
duży z utrzymaniem do

wynajęcia. Śniadeckich
nr.9Iptr. (32816

Pokój
ładnie umebl. z central­
nym ogrzewaniem za­
raz do wynajęcia. Mar­
wałd, Gdańska nr. 137.

(82524

Obiady
80 gr., kolacje 80 gr.
Hotel Boston, Dworco­
wa 7a. (31639

Obiad,y Sf) gr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165 Koncert (29177

Kowaełer
lat 33, kupiec, posiada­
jący własny interes, po­
szukuje z braten znajo­
mości panny inteligent­
nej, miłego charakteru,
od lat 20-26, celem o-

żenktj, rzecz traktuje się
honorowo, Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,,Życzenia
noworoczne". (32883

Dobra, lokata
kapitału. 1000—4000 zL
za Wysokiem oprocent,o­
waniem i gwarancją’
podług dolara poszukin
wana. Wiad, Grundtke,
Bydgoszcz.Pomorska 43.

(32843

K2OO-LGDO et.
kto wypożyczy gospo-
darzowi za oddanie skła
du z 4 pokoj. mieszk. z

kuchnią na dłuższy czas

Zabezpieczenie jest, pro­
cent i czynsz podług u-

gody. Łask, oferty pod
, Aza" do Dzień. Bydg,

(32753
-s

Dwóch rządców
lat 26 i 30 wykształce-
ni miłych charakterów
poszukują pań w celu

matrym. Najchętniej
wżeniliby się we więk-t
sze gospodarstwo. Poś­
rednictwo krewnych
mile widziane. Rzecz
honorowa Zgł. do Da,

Bydg, pod ,,Dwócłi
rządców". (32788

Kawaler
lat 81, brunet, współ­
właściciel dobrze pro-’

suerującego interesu,
pragnie zapoznać pannę
do lat 25, z majątkiem
od 8-10.000 zł. celem
ożenku. Panie raczą
nadesłać swe of. wraz

z fotografją którą się
zwraca pod ,T. W lO.OOO’
do Dz. Bydg. (32591

Dla panny
posiadającej mniejszy
majątek ziemski i przed­
siębiorstwo przemysło­
we, poszukuje się męża,
Panowie do lat 33, któ­
rzy posiadają ponad
10.000 zł. majątku, raczą
swe of. wraz z fotogra­
fją którą się zwraca da
Dz. Bydg. pod ^N. B."
nadesłać. (32633

Kanna

szatynka, lat 24, posfad.
wyprawę i gotówkę na

umeblowanie, poszukuje
z braku znajomości pana
na pewnem stanowiska
dobrego charakteru w celu
mhtrymoniałnym. Pano­
wie tylko serjo myślący
zechcą swe oferty podać
do Dzień. Bydgosk. pod
,Szatynka4. (32675

SOO-dWD zl.
pożyczę temu, kto od­
stąpi lub odda 2 pokoje
z kuchnią ewtL zapłacę
z góry dzierżawę. Ofer­
ty pod ,,M. 400" do Dz,
Bydg. (32489

Doszukują
5000 zŁ zaraz pod za­
staw hipoteki. Of do
Dz. Bydg. , .O. F. 100".

(82725

Udziela
się pożyczki na ł-szą hi­
potekę we wszystkich
tyysokościach lecz tylko

na nieruchomościach.

Bliższej informacji udzie­
la H, Piel, Gdańsk Hirsz-

gasse 19 (32744

Zgubione
papiery ^wojskowe na

nazwisko Rybaka Sta­
nisława unieważnia się.

(32773

Zgubiono
kluczyki. Uczciwy zna­
lazca zeehce oddać ćo
adra. Dz. Bydg. (32641

Zyubione
papiery w’ojskowe na

nazwisko Jana Byków-
’

skiego, unieważniam. /
(32479

, ?.......................

Dokó 1
umebl. do wynajęcia.
Kordeckiego 20 ptr. le-

(32572WO. 432626"

H.OflO złotych
poszukuję zaraz na

pewną hip:)i.ekę na 8585

mrg. dobrej ziemi. Zgł
pod ,,5.000" do Dz. Bydg

432756

Krottze
podać swój adres. An­
na Rutkowska była pra- 1
cownica w Kablu Zgł.
pod ,,Anna" do Dzian.



IS. Pią,tek, dnia 1 stycznia 1926 roku, 5fr. l,

Bar-Angielski-Bar
Gdańska 165 obok Kina Kristal. Telefon SSS.

Wszystkim moim Szan G ściom oraz zna­
jomym skład m najserdeczniejsze zvczenia

Zapraszam jednorześn e na

JB 01 ’W (E:!S ta’ł!!, ’W sgg i pożegnanie
starego, a powitanie nowego roku. - - -

Polecam siary zapas win franc. na szklanki
Orkiestra powiększona. - Zabawa do rana.

Z poważaniem Dyrekcja: M. Grabowski.

!Helena SJarzemska

!Henry ^obbe
32850) zaręczeni. j

. (Bydgoszcz, dnia 31. XII . 25 r.

r-------------------- ------- ------- -- ------- ----- -----------

Walerja 9erlicka

Ceopoid Zielichoroski

zaręczeni

Sablszyn, (Bydgoszcz, 26 grudnia 1925 roku.

St.______________________ _______ _____

^Lra

Od BoblS rozpoczynamy

MEll(§ SPFSEtó l!SWB s f tfl’DiSł§

WsS^^iS^ScEa SKSBTSiftOWfflSCltt towarów po bardzo niskich cenach.

PoBAzb męskie . ........................ .... . . od 30 zł począwszy
SiiwrfM (jupy) .......... ,od 15 zł począwszy
IflSiB’CS’SSiSoi ...........................................................od 80 ił począwszy
ŚjpCMffisafiOB................... ........................ od 4 zł począwszy
KfiWf’affirefitSSi smokingowe, surdutowe, żakietowe
j§OtoW(B i na miarę podług najnowszych fasonów.

SMalstira damskie od 30 zł (eleganckie).
WsafS’Osas barchany, flausze, materjały na 32838

gSsgHfiMO5 ubrania, spodnie i t. d . bardzo tanio.

Ssssialiią swag; wseamy aa nasz Sz?al asksrawy

NUKB§iaaOWSaEęgCfiB fosostaów wykonujemy
ubrania, smokingi, fraki, palta spodnie

o§OBsnsHsfidB HBdalto fi lcosffwmtB.

id Schoenł ika 7

Bydgoszcz - Stary Ryneli ii

rasa

fiiWfi Biura littaiiirjjti
członków stowarzyszenia p, n. Związek
Buchalterów w W’arszawie, Sp. z ogr. odp.

Bydgoatłj a!. Mis§s l!. Wisa w. o
!K,le a

BSłBSi iM fatfisw EMtaisft

pp. Kupcom. Prze ,nys,owcom i RotBik(tm.
Szczegóły patrz ogłoszenia drobne,

fe=e TaJicfaertfo

w Sylwestra i Mowy Rok 1. L, te

srarffri 6o2

Początek o godzinie ’S1/, wisczarera.
V ... . ... ..... 3w

aiKj!a S!uro rewizyt
,jąUBliCBA’

w Gydooszczy, ul Pomorska 84, part,
teR (łasi. B4MH8)

Uowizor i ekspert ksiąg
(azimlerz Dobłejewski, d,pi. rer. osa.

i?ogro letni prokarat banita i wtfpolpraeewwMc
binra rewlsyjnero. ,52745

nei.hv

J

Iffll% ów

nowe Ruas”

S,ag wieczorne zbio­
rowe, prywatne, dla
osób starszych spec
początk. i dokształć
otwiera Szkoła tań­
ców Wł.Kochańskie-

go w poniedziałek,
d. 23 lun. i ponie­
działek, d. i stycznia
1328. Łask. zgi. p; zyj
tnujs i informacji u

dzielą kancelaria

przy ni. Lipowej 5a

parter. (32353

6firtnila Eaftświa
Mi Miii

zaręczeni.
Mewawieś Wielka,

d 2Ł XII. 1925 r,
3 ’756

oi

KroMCESsoniwwaRUB

I FRAKTYSZNE KTOY HfiMOIsBiE
waa? fcSłfc; rat Ili tfiri Sb t% isfo SL 86_

"’S!

I

1

Tatarów.
Lekcje najmodniej­
szych tańców dla po­
stępowych rozpoczy­
nam 4 stycznia, dla

początkujących 8 sty­
cznia. Zgłoszenia tak­
że dla kółek prywa­
tnych przyjmuje

Szkoła tańca

H, Plaesterer,
uh Dworcowa nr, 3,

3?786

wypożyczę na 3 mie­
siące pod zastaw i pe­
wną gwarancją: Zgł.
do Dzień. Bydg. pod
,,10 OOO’4. (32746

w EK(RgcS!sj:WJBtsea:iB. 14,1 Gdańska 31/32, ii. p.
^awiakbopsbewie!

Z dniem 5-go stycznia 1926 r. organizuję:
1) 2-miesiaczny kurs buchalterji fabrycznej i rolne] (podwójnej

i amerykańskiej).
2) 1-miesięczny kurs kupieckiej buchalter]! amerykańskie].
3) 3-missśąezny kurs korespondencyjny:

korespondencja polska, niemiecka, kaligraf)a, stanografja polska,
niemiecka i pisanie na maszynach różnych systemów.

Zgłoszenia przyjmuje:
Dyrekcja J’. :T. Jfe?iraes,

32331) były DyreHter I Profesor Szkół Handlowych.

I

I

I

i
,J

Dsiatiim w fiyttgosmy

israso wfi PoHM)rsfeieS O

jako lekórZ"SpęcjalisUi

W choroba: h kobiecych I położnictwie.
Godziny przyjęć yzad połud. od 10-12, po połud. od 3-5 .

Klar. KiasBaeSnBnrHaa ł’if.

Dr. tam. Józef KrzymiftsRl

Szofer

sMarz

biegły w swym zawo

dzie poszukuje odpowie­
dniej posady. Zgł . do

S. Lewandowskiego
w Inowrocławiu

ul. kasztelańska nr. 32.
(32752

f 1P SKORACZEWSKl
F W O K_Z IIIIIIilllillllllllllllillllllllllllllllllllllltllll!ll!iMlllll!lllinłlHII

Bydgoszcz, Dworcowa 80. Telefon 1846.

Wielki wybór

były asystent Uniwersyteckiej i Krajowej Kliniki dla kobiet i Szkoły
dla Położnych w Poznaniu. (32234

Baczność! Baczność!!
OTOMCIE

nowego przedsiębiorstwa
w Bydgoszczy ul. Grunwaldzka nr. 164
Telefon 927. Telefon 927.

S(S,,TĘCZA
pra,nia chemiczna, farbiarnia parowa i me­
chaniczna pralnia bielizny pod osobistem
kierownictwem długoletniego fachowca A.

Komorowskiego.
P o 1 e c a się do chemicznego czyszcze­

nia i farbowania wsz.elkiej garderoby mę­
skiej, damskiej, dziecinnej i uniformów,
portier, dywanów, chodników i wyściela­
nych mebli (nieprutej ftran stor i różnych
koronek, garniturów futrzanych i rękawi­
czekitp.
Osobny oddział dekatyzowania materii.
Rzeczy do żałoby wykonywa w 2-3 dniach.
Specjalność toaleta balowa w kriltu godz.
Niezrównane wykonan!e wszelkiej bie­
lizny. Dewizy: misterne wykończenie i

szybka punktualna obsługa. Przystępne
ceny. (32742

Zlecenia z prowincji załatwia odwrotną
pocztą do 10-14 dni,
Miejsce przyjęcia, ul. Grunwaldzka 104

i Aleje Mickiewicza 1 (Róg Gdańskiej?

Niniejszym podaję W. P. Właścisie?om samoohodów
do łaskawej wiadomości, iż w warszta,tach swych otworzyłem

Kamxe^e

szamofm?e

Pł^l?

Mskb

sss-msiłwg
i wiele innycfmaterja
łów polecają po prw
stępnej cenie (32:83

Bracia Si^’eper,
ul ca Gdańsk nr. 99 .

’?e!. 306, Tel. 361-

sprężynowe
różny d gatunków po-
d ug żłasnych wzorów
z pot?ójną siatką jako
epecjtoeść. Prawnie
zaśnieżone przez Ujrz
Patritowy Rz. P . S21

F^i;fltia Diaterac palBBłewysfe
,’. Bcfokiewlcz,

Bydgoszcz,
jiea Kowalska nr, 5.

gdzie pod nadzorem doświadczonych fachowców powie-onycn
rzone prace wykonywane będą soudnie i tanio,

MASZYNY i NARZĘOZIA K1MM8C2S
SSspd^os:ocaE. Oworcowtfe S4. łelefoss Mssse,

B. mefar

:l/2 ’Kenia. 220 Volt

Ifeży su §tete?a
dw blachy ręczne ku,j,i
!Fabryka, Błonia 8,

(32741

r’

kapeluszy damskich, męskich ! cia­

pek oraz przyborów do stroju
w Bklepie firmy

SaraBca:wEasłlsS

przy ul. Jagiellońskiej 17. 32703

uruchomiłem detaliczną
(32796

wis?,a sśriślafiigga

i dostarczać będę, Szan. Klijenteli każdą ilość po
cenach umiarkowanych. Proszę o łaskawe poparcie.

Jas%

Biuro: Bydgoszcz, Pomorska nr. . E5.
Składnica: ,, Śnisdsckich. Tel. 1135.

Z dniem 1. I. 1926 r,

sprzedaż

S-i^ ’

SB.,r,.;,ju3s ,-a 2fisawxB SBsswiSaspTrai-es.0
składająca się z 1 kompl. motoru, 4 kompl.
palników do palenia kawy, 1 kompl. elek­
trowni z domem mieszkalnym jest zaraz

te Wfizisriasiffliffl.

Do przejęcia owego przedsiębiorstwa potrze­
ba ca. 10-15 tysięcy złotych. Zgłosz. .Par”
Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr. 11 pod

5223. (32740Nr,

S!erwowi hnteW

,’SSx
craźftwosc r

cierpiący J,, drażliweść, słabość woli, brali encrgji,
mćtetio!ioUg, przesyt żyoia, bezsenność, ból głowy,
wrażliwość nerwów, aedżier.jńcę, nerwowe zabu-
rżenia sercai żołądka, 5irtyc.uja 6r,e-szi
Br. Weisego ,,Cierpienia irrwaw".

Br. Gebhard Si Co., Gdahsk.

z-i?je
(29348

85830?”

l

Telefon 386 Mostowa 5

Początek, przedstawienia
o godz. i w.

W niedzielę i święta o popoł.
BrluKtra pd tafsts B. teóa

Ossiś SMiEMU^siAT oa-cofltefc!Bta WsbM

Historio dsaszw dtóewcaM;ceS l’° ’”’t,, "”d

u z Jadwiu Smosarska1.1

W jednej Warszawie zdobyła S5OO9O wfiifii.agcbw’ W§SgC SSE-SS j|5WZ ST^Sc.l^CTa’Bg.
S^es

Dla

esse-BOordooad, BsSfled%i ultf4swe fi fiłssffigBa,” BBS^woafcBBie asa wąsgfflĘSBiietBaaai gBrłsssowąjciśa.
uniknięcia natłoku prosimy o wczesne odwiedzanie. z Uwaga; Streszczenie w języku niemieckim u portjera.

KScasfla sswraMeidkzBfiaB wsS gsasiB’Ol. - ’w Swifta asS JS b^4bbbob1. (32836


